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Funt szterling pod komendą dolara
W. Brytania zniosła ochronę stref waluty

Kto zostanie nabyiucą
długów wojennych Anglii
Eksport angielski
utracił swe przywileje

L O N D Y N  (P A P ). Z  dniem 15 b. m. na rynku międzyna­
rodowym obowiązywać będzie zasada wolnej wymiany funtów  
szterlingów. Oznaczać to będzie, że kontrahenci W . Brytanii w  
każdej chwili będą m ogli się domagać, by należność z tytułu 
transakcji z W . Brytanią, którą otrzymali w funtach szterlingach,

(została im wymieniona na dola­
ry. Kontrahenci Anglii będą mo 
gli wymienić na dolary należ­
ność w funtach szterlingach, o- 
trzymaną za eksport do Anglii i 
użyć jej na import ze St. Zjedno­
czonych. jest to równoznaczne 
ze zniesieniem barier waluto­
wych, które Angjsia ustanowiła 
w  czasie wojny.

Przyczyny tego niewątpliw ie nieko­
rzystnego d la  Angl ij kroku i jago kon­
sekwencje ujawnia jw obszernym a rty ­
kule redak to r gospodarczy konserwa­
tywnego „Daily , t  elegraph* -— Francis 
Whiitmore. ^

Stwierdza on, że St. Zjednoczone, 
udzielając W. Brytanii pożyczki, posta 
wiły następujące 3 w arunki, które zo­
s ta ły  przyjęte: ■- „ v
|  Anglia zobowiązuje się w ciągu ro-

ku, od chwili wejścia układu o po 
życZce w życie, znieść wszelkie Ograni­
c z e n i a  walutowe W transakcjach  bieżą­
cych,
ry W szelkie k raje  strefy szterling o-

wej, jak Indie, A ustralia, A fryka 
południowa j Nowa Zelandia, będą mią 
ły  wolny wybór waluty funty szterlin- 
gi kttb dolary, przy zawieraniu bieżą­
cych tramzakcji, niezależnie od m iej­
sca ich dokonania.
O  W. B rytania zgadza się na swobod

ną wymianę j prawo wolnego obie- 
, gu sald kredytowych z ty tu łu  długów 

wojennych na ogólną sumę 3.500 m ilio­
nów funtów szterlingów, znajdujących 
s-ię już w posiadaniu innych państw.

Mqka staniała
o 25 procent
Posiedzenie Komisji 
Notowań Cen

Jeszcze niedawnym  wydaje 
się okres wielkiej, spekulacyj­
nej „haussy“ na mąkę. Ponie­
waż sfery handlowe Warszawy 
e4pj. czułe na każdą zwyżkę cen
—  a wykazują dziwną obojęt­
ność, jeżeli ma miejsce zniżka—  
podajęmy wyniki odbytego 
wczoraj, pierwszego posiedze­
nia Komisji Notowań Cen w 
Warszawie.

Komisja stwierdziła ogólną 
stabilizację cen bez żadnej ten­
dencji zwyżkowej. Przeciwnie
—  tendencję  w yb itn ie  zn iżko ­
w ą w yka zu ją  ceny razow ej m ą­
k i ży tn ie j i pszennej 80 proc. 
Cena mąki razowej żytniej spa­
dła z 46 zł. na 32 zł. —  a razo­
wej pszennej z 80 zł. — na 60 
złotych.

«
Na podstawie cen wskaza­

nych przez Komisję Notowań—  
Komisja Cennikowa ustali dziś 
obowiązujący cennik na artyku 
ły  pierwszej potrzeby.

Należy przypomnieć, że w o- 
kręsie żniw, kiedy rolnik zaję­
ty  pracą nie jest w stanie do­
wieźć towaru do miasta — mo­
że nastąpić pewna nieznaczna 
zwyżka cen. Jest to zjawisko 
coroczne, które po zbiorach cał­
kowicie zanika, (pa).

Cel  tych narzuconych Anglii 
warunków jest jasny. Chodziło o 
szybkie zlikwidowanie zbudowa­
nego przez Anglię w czasie woj­
ny ochronnego systemu waluto­
wego. Utrzymanie bowiem tego 
stanu rzeczy w czasie pokoju, po 
zostawiając Londynowi kontrolę 
nad zużyciem zasobów złota i 
dolarów, należących do krajów 
wchodzących w skład tego sy­
stemu, daje eksporterom brytyj­
skim przewagę nad konkuren­
tem amerykańskim na rynkach 
światowych. Obecnie przewaga 
ta została zlikwidowana.

Anglia, zdając 60ibie sprawę z niebez

pieczcńsfwa, jak ie  k ry ją  d la  niej po­
wyższe zobowiązania, zaw arła ostatnio 
ze ewytm głównymi dostawcam i sze­
reg układów, n,a mocy których każda 
ze s'trcn zobowiązuje się wzajemnie do 
pirzeirzymywaoia w aluty drugiego k ra ­
ju ty lko  do pewnej sumy x  tym, że

przekraczająca tę  sumę nadw yżka by­
łaby autom atycznie p łatoa w złocie.

Poważne konsekwencje może mieć 
dla Anglii również jej zgoda na wolny 
obieg sa ld  kredytowych z ty tu łu  d łu ­
gów w ojąpiych. Zwolnienie w jednym 
roku nawet drobnej sumy funtów eizter- 
lingów, k tó rą  w każdej chwili mogli by 
wymienić na do lary  stanowiłoby d la  
Anglii zbyt wielki ciężar nawet w tym 
wypadku, gdyby cała sum a tych zwol­
nionych kredytów  m iała być zużyta 
na opłacenie im portu brytyjskiego.

Metody greckiego rzędu
wywołują oburzenie w całym św iecie

L O N D Y N  (P A P ).  W  związ­
ku z  terrorem faszystowskim w  
Grecji „Tim es” zamieszcza ar­
tykuł, poświęcony sytuacji w 
Grecji. A utor artykułu twierdzi, 
że aresztowania, jakie rząd grec­
ki obecnie przeprowadza, wyka­
zały/że rząd grecki nie okazał się 
zdolny do rozwiązania proble­
m ów politycznych w sposób po­
kojowy. Akcja, podjęta przez 
Maximosa, prowadzi do dykta­
tury, ale prześladowania poli­
tyczne wzmocnią opozycję.

Błędne koło w e Francji
Pracoiunicy żądają podwyżki płac

Rolnicy — podwyżki cen
PARYŻ (PAP), Groźba strajku urzędników państwowych i pracowni­

ków zakładów użyteczności publicznej we Francji nic została usunięta. Pro­
wadzone w czwartek do późnej nocy pertraktacje między rządem a przy­
wódcami Zw. Zawodowego pracowników państwowych nie dały wyników.

Kompromisowe propozycje premiera 
Kamadiera uznane zostały, na posie­
dzeniu narodowego komitetu strajko­
wego, za niezadowalające. Wśród 
członków delegacji Zw. Zawodowego 
pracowników państwowych przeraża­
ją raczej pesymistyczne nastroje co do 
możliwości uniknięcia strajku.

Rokowania nie zostały jednak przer­
wane i były kontynuow ane przez ca­
ły piątek. W -kołach , zbliżonych do 
komitetu strajkow ego wyrażają p rzy -

porozum ienia, stra jk  nie zostanie p ro­
klam owany przed 15 lipca. Jak  w ia­
domo, poprzednio podawano 12 lipca, 
jako datę wybuchu strajku.

ŻĄDANIA ROLNIKÓW
PARYŻ (PAP). Francji, stojąeFj w 

w obliczu strajku 1.200 tys. pracow­
ników państwowych, grozi nowy
Strajk. Zw. rolników domaga się od 
rza.du zwiększenia cen na zboże i za­
gwarantowania rncji chicha dla rol-

puszczenie, że w razie niedojścia do ników i ieh pracowników. Związek

50 miliardów obrotu
35 m ilionów  członkom

Wspaniały rozwój spółdzielczości w ZSRR

PPS
T r z e c i a  doroc

Konferencja
ux)j. warszawskiego

W  D N IA C H  13 i 14 bm. O G O D Z . 10.30 R A N O  
O D B ĘD ZIE  SIR W  W A RSZA W IE, W SALI TEA­
T R U  „COM OF.DIA”, PR Z Y  UL. S Z W E D Z K IF J 2/4, 
TRZECIA D O R O C Z N A  W O JE W Ó D Z K A  K O N ­
FERENCJA PPS W O JE W . W A RSZAW SK IEG O .

W  PIE R W SZ Y M  D N IU  K O N FE R E N C JI REFE­
R A T Y  W Y G Ł O SZ Ą  SEKRETARZE C K W  PPS:

0 Tom. ĆWIK _  POLITYCZNY;

0 Tom. BECZEK _  o r g a n i z a c y j n y , ;  

0  Tom. RAPACKI — g o s p o d a r c z y .

W  D R U G IM  D N IU  K O N FE R E N C JI NASTAPIA 
S P R A W O Z D A N IA , DYSKUSJA I W Y B O R Y  W O ­
JEW Ó D ZK IEJ R A D Y  PPS.

MOSKWA (SAP), — W  osiągnię­
ciach ekonomiki radzieckiej wielką 
rolę odgrywa spółdzielczość. Jest «na 
największą organizacją wśród 28 
państw , należących do M iędzynarodo­
wego Sojuszu Spółdzielczego.

Liczba spółdzielców w ZSRR osią­
gnęła rekordow ą cytrę 35 milionów 
członków kooperatyw. W tej liczbie 
petowę stanowią kobiety.

W okresie ostatniego' roku, licząc 
od Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czego, spółdzielczość radziecką urucho­
miła 12 tvs. nowych sklepów w  m iej­
scowościach wiejskich, a obrót ze 
sprzedaży towarów w spółdzielniach

N a w y p a d e k
śmierci
prezydenta USA

WASZYNGTON (SAP). Izba Re­
prezentantów zgodziła się na nowy pro 
jek-t ustawy, k tóra  dotyczy następcy 
prezydenta w razie jego śmierci. U sta­
wa ta przewiduje na to stąnowiskó 
przewodniczącego Izby lub jego za­
stępcę.

wyniósł olbrzymią sumę — 50 m iliar 
dó,w rubli. W stosunku do roku po 
przedniego, oznacza to wzrost 
proc.

W m iastach i' osiedlach robotniczych 
w roku ubiegłym uruchom iono 8.200 
nowych sklepów spółdzielczych, w któ 
rych sprzedano produktów  rolnych na 
sumę 5 m iliardów rubli.

rolników grozi w razie odrzucenia Je­
go żądań, wstrzymaniem dostaw.

Między Generalną Konferencją Pra­
cy a związkiem rolników wszczęte zo­
stały rokowania. Jeśli obłe strony u- 
zgodnią swe stanowisko, to jeszcze w 
bieżącym miesiącu rząd stanie w o- 
blłczu ogólnych żądań rewizji cen I 
plac.

DEMONSTRACJA W NOWYM 
JORKU

N. JORK (PAP). — Przed gmachem 
konsulatu greckiego w- N. Jorku  odby­
ły się dem onstracje ną  znak protestu 
przeeiwk0 represjom  rządu greckiego 
wobec żywiołów demokratycznych. W 
demonstracji "wzięli udział przedstaw i­
ciele 24 organizacji robotniczych. Ana­
logiczna dem onstracja odbyła się przed 
hotelem, w którym  zamieszkał, ba­
wiący obecnie w- N. Jorku, grecki m i­
nister spraw  zagranicznych, Tsaldaris.

PROTEST ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
ZW. ZA W.

(PAP). — Sekretarz generalny 
Światowej Federacji Zw, Zawodowych 
Louis Scillant przesłał depeszę do se­
kretarza generalnego ONZ Trigwe Lią, 
w której protestuje przeciwko areszto­
waniu przeszło 2 tysięcy dem okratów  
greckich.

KRWAWA BITWA W GÓRACH
ATENY (SAP). — Rząd grecki ogło­

sił, żc od dwóch tygodni lrwa wielka 
bitwa pomiędzy wojskami rządowymi 
i 4.000 powstańców' w rejonie gór 
Grammes na pograniczu Albanii.

Grecki minister wojny, Strat os, r>* 
świadczył, że od 1 maja do 20 czerwca 
partyzanci stracili 7.300 ludzi zabitych, 
rannych i Mięźniów.

De Gasperi refaszyzuje Wiochy
Czystka u; szerćgach policji ujioskiej ~

Faszyści wracaj* na miejsce lewicowców
N. TORK fObsł. wł ). Kores­

pondent „N ew  York Post*’* do­
nosi z Rzymu, iż rząd włoski 
przygotowuje czystkę komunis­
tów^ i sympatyków komunizmu 
wśród karabinierów i innych dzia 
łów administracji, związanych z 
bezpieczeństwem publicznym. 
Tajna policja otrzymała rozkaz 
zbadania „lojalności” urzędni­
ków, zajmujących stanowiska w 
służbie bezpieczeństwa.

Badania te zaczęły sie miesiąc 
30 temu, natychmiast po utworze­

niu nowego rządu, z którego 
wyłączono komunistów. Podob­
ne kroki przedsięwzięto w mini­
sterstwie komunikacji, gdzie po­
ważna ilość urzędników kom u­
nistów została

liście do natychmiastowego zwoi 
nienia. Dla uzupełnienia powsta- 
łych luk ministertswo spraw we­
wnętrznych przyjmuje - z powro­
tem agentów, którzy zostali 
zwolnieni za służenie pod rożka 
zami Mussoliniego.

Od
Tutro rozpoczynamy druk arty­

kułów znakomitego konstrukto­
ra i lotnika

KPT. ZBIGNIEW A  
BURZYŃSKIEGO

na temat
roli sterowców w w alce o opa*

umieszczona n a ’nowanie przestworzy.

Konferencja wojewódzkiego
w K rakow ie

KRAKÓW (SAP). W  sali Miejskie j ’ wzajemnych stosunków, a na podsla- 
Rady Narodowej w Krakowie odbyło wie tych rozważań doszła do prze- 
się zebranie aktyw u PPS województwa konania, żc jest wyjście z trudności w 
krakowskiego. Przy szczelnie wypeł- jakich klasa robotnicza się znajduje 
nionej sali przew odniczący WK PPS | na jaśniejszą, tw ardszą drogę.
tow. poseł d r  Drobner otw orzył ze­
branie, podkreślając wagę ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej i , w itając przed 
stawicieła CKW tow. posta Ćwika.

Po powołaniu prezydium  zabrał 
głos tow. Ćwik.

,,Podstawą rozważań Rady Naczelnej 
PPS była sprawa jedności działań — 
rozpoczął swoje przem ówienie tow. 
Ćwik. Rada Naczelna dała wyczerpu­
jącą analizę obecnej sytuacji partii i

Przeciw niemieckiej zaborczości
Rezolucja Polskiego Zw. "Zachodniego

W sali Muzeum 
W arszawie odbył się w dniu 10 b.m. 
I-szy Zjazd Delegatów Okręgu W ar­
szawskiego Polskiego Związku Zachod­
niego. Po zagajeniu i wyborze Prezy­
dium Zjazdu dr. Pilichowski Czesław' 
wygłosił dłuższy referat ideow o-pro- 
gramowy p.t. „Rola i zadania czynni­
ka społecznego w realizacji zachod­
niego program u polityki polsk:e j“.

Nawiązując dó zwołanej Konferencji 
Paryskiej Xjazd Okręgu W arszawskie­
go P.Z.Z, uchwalił rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

Zniszczona przez hitleryzm Polska 
ma praw o oczekiwać pontocy od tych 
państw, które nic ucierpiały bezpo­
średnio od agresji niemieckiej.

Pomoc jednak w odbudowie krajów  
zniszcżonych:

1) n ie może oznaczać odbudowy Nie 
mieć kosztem ofiar hitlerow skiej agre­
sji,

2) nie może prowadzić do odrodze­
nia niem ieckiej zaborczości i niemiec­
kiego im perializmu, a musi opierać 
się o Układ Poczdamski,

3) nie może podważać niezawisłości 
gospodarczej » suwerenności krajów, 
korzystających z pomocy.

Z tych względów Polski Związek 
Zachodni wita jako wyraz najżyw ot­
niejszych interesów Narodu Polskiego 
stanowisko Rządu Rzeczypospolitej
Polskiej w sprawie nie wzięcia udziału 
przez Polskę w Konferencji Paryskiej.

Pierwszą lezą, którą należy posta­
wić jest teza, czy koncepcja jednoli­
tego frontu jest w dalszym ciągu ak tu ­
alna, słu&zni i podstawowa.

Odpowiedź na to pytanie jest tyl­
ko jedna — lak. Koncepcja jednolite­
go frontu jest fundam entalną podsta­
wą polskiej drogi do socjalizmu i fun ­
dam entalnym  instrum entem  rozwiązy­
wania trudności na dziś i na dalsze 
perspektywy. Jednolity  front w Polsce 
musi być rozpatryw any nie tylko pod 
kątem widzenia sytuacji wewnętrznej, 
ale i sytuacji zagranicznej. !

Sytuacja światowa nakłada na oba 
nurty działa jące \w ruchu robotniczym 
obowiązek ścisłej -współpracy jednoit- 
tofronlowej.

Obok lej m iędzynarodow ej w arto­
ści jednotitofjontow ej koncepcji pol­
skiej drogi do socjalizm u, jednolity 
front zapewnia trzy podstawowe w ła­
ściwości polskiej rew olucji:

1) najm niejsze koszla rewolucyjnych 
przemian,

2) zachowanie form dem okratycz­
nej współpracy wszystkich sił postę­
powych bez dyktatury jednej klasy J D n ;a u  b  m  o d b ę d z ie  sję w
czy p a rt"  Sa li Wojewódzkiej R a d y  N aro-

3)  r ó w n o l e g ł e  ; w s p ó ł z a l e ż n e  w v  « . . .  t ,
równywańie różnic między obydwu J ? w e i ,  P ie rw s z a  p o  wyborach 
ma nurtam i ruchu proletariackiego. K o n f e r e n c ja  X̂,oj. Rady S, 2

Oczywiście musimy w ym acać, aby i udziałem delegata CK W  PPS. 
towarzysze z PPR uświadomili solne, ( N a konferencji omawiane b ę -  
ie  zdajemy egzamin wspólny. j dg. uchwały Rady Naczelnej PPS.

aktywu PPS
Tow. Ćwik poruszył dalej problem 

uświadom ienia socjalistycznego i wal- 
si z elementami reakcyjnym i, przy 
czym przedstawił sprawę oczyszczania 
partii od wszelkich szkodników’ poli­
tycznych, karierowiczów oraz wszy­
stkich elementów nie m ających nic 
wspólnego z ruchem socjalistycznym .

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wzięli udział tow 
Iow. d r Drobner, Kubicki. Bałaban, 
Słysz, Zawierucha, Dembowski, Dzier- 
wa, Kawmler.

Na zakończenie przyjęto następującą
rezolucję:

„Konferencja Aktywu Wojewódzkie­
go w Krakowie jednomyślnie akceptu­
je w całej rozciągłości uchwały ostat­
niego posiedzenia Rady Naczelnej PPS 
i wyraża tak Radzie Naczelnej jak i 
Centralnemu Komitetowi Wykonaw­
czemu PPS pełne uznanie".

K onferencja
I W ojeu łódzkie ;  Rady PPS
w Szczecinie
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W anzaw a, J3 llpno.

W a l k a  a  d r o ż y z n ą

P rogram  au ly d rc jy ćn lan j Rządu re- 
•Itaow any bj'l w plw w szcj awojej

fjwfe apeoobaml o rhazakler** dtwaś- 
nyjn. Wszatfcie p !« a j a łruk tw ab ic  w 
iym  sakresle, jakkolwiek; podjęte * 
oicjszs#, działać mogą j. nałury  rzeczy 

dopiero na dłuższej iali. N iemniej Jed- 
aak  rezultaty  akcji doraźnej i pierw ­
szych pociągnięć sSrukfurainych a? 
pcNażnc.

Program akcji U m aiacj wychodził 
za ąina»n*au założenia, a* pray Ulnie-
jąeyćh zasobach, istniejącej poda­
ży, — jakkolw iek skąpej — nic ma 
jednak żadnego rozsądnego powodu, 
i»y ayakl kołejnyeh pośredników  do­
chodziły do kilkaset (a eposem wlę- 
ooj) p ro cen t W*lk* a szalem spe- 
knUoylitym. grającym  n a  ptofeff 9°d- 
tyesnej i gospodaccjyin aakodnloiwle, 
•nie ano n i; wspólnego z zampsłiem na 
sektor pryw alny; tytko sektor prywal- 
d ł  nłe ntttde mieć ntą wspólnego *c 
łptjkttSaeJą.

Program  Ł tóładai dalej. *» u io iao  
opanować sza! *pekotacyjny kom bina­
cją metod gospodarce veil, tńskalnycb i 
adm inistracyjnych. Mchrdy adm iniatra- 
cyjae podw siały z miejsca, ho w Isto­
cie nie godziły w norm alny, u w łw y  
zj-ąŁ. Metody Hakato# gm in o* uleeo 
dłuższej tali, »łe w pow iązaniu * fks- 
peklatywa skutków  meto J gospodar- 
!)*yel» da ją  rówułe* eaęś łowe rezu lta­
ty natychm iast. Metody gospodarcze 
u wrastają. Ju* dziś widać prawidłowy 
strum ień zamierzeń lokow ania kap ita ­
łów pryw atnych produkcyjnie. Już 
dzid widać nag.kwionio na kamleczność 
norm aiaego, kiiv*e‘Vle*« toruiurow a- 
ntą a  roawijającynn fię  drłn iL znyw  
handlem  sektorów  public/.u,veU.

TARG O ZAGŁĘBIE RUHRY
W. Brytania „na razie" rezygnuje z nacjonalizacji kopalń 

Ameryka planuje odbudowę
przemysłu niemieckiego
Francja n ie  d op u szczon a

Odczyt
toiu. Borejszy

do rozmów bryty(sko - amerykańskich

Szkodnicy prcekonaH się, że szkod­
nictwo nie ujdzie beokaraśc. S tała się 
oa«  rhy t ryąykow ar. Spodziewany nad­
mierny aysfc j»rre,»ał równoważyć ko­
szty prem łt *a ryayko. Zresztą koimu- 
mewi ni* chce ł  -‘ó* może pze.tłll te j 
płacić, b« skała »te ona sa  wysuka. 
dysk nttsty, ale *a*o łegąkiy jest dziś
Oo*tnlecrnte atrakcyjny. Kapituł pry­
watny b coraz więks»jvn zaufaułem , 
-zaczyna się odnosić tasże Ao możliwo- 
SeĄ umiarkowanego, ale pewnego #>'• | 
•kn * inwestycji hle-hąndiowjeh. Na* ; 
cłak popytu na fyuhu artykułów pierw ' 
seęj potrzeby zjnaisł. Snoiulaeyjna j 
śruba cen od wlroąy jmdaty o.*iuLiHa j 
*ię j  stanęła. Rynek znajduje rów tu- j
wagą.

L O N D Y N  (PA P), W  najbliższym czasie do-W aszyngtonu  
wyjada na zaproszenie rajdu am ery kańskiego przedstawiciele W . 
Brytanii celem omówienia kwestji Zagłębia Ruhry.

W . Brytania jak wiadomo jest zwolenniczka nacjonalizacji 
kopalń w Zagłębiu Ruhry, podczas gdy St. Zjednoczone nalega-

ustanowieniePrzesłuchanie
Petain* a
u i  i r i ę z i e m u

WYSPA D‘YEU (SAP). Komisja, ba- 
<iająea wypadki polityczne we Francji 
pomiędzy 1933— 1945 t., przesłuchiw a­
ła w ciągu dwóch godzin b, rn a m a l-  
ka Filipa Petain 'a. Poruszono sprawy 
organizacji arm ii w okresie pomiędzy 
dwiema wojnami oraz w arunki, w ją~  
iiieh proszono o  zawieszenie broni, 
wreszcie działalność rządu Vichy i 
osobisty udział Petain '#  w tych fak­
tach.

ij. na > ustanowienie powiernic­
twa niemieckiego nad kluczowy­
mi gałęziami przemysłu,

W kolach londyńskich w yraża się 
przypuszczenie, ż« W, B rytania p rzy j­
mie koncepcję am erykańską wzamlan 
za przyrzeczenie, iż kopalnie węgla i 
w ogóle zakłady przem ysłu Zagłębia 
Ruhry nie zostaną ,po okresie pow ier­
nictwa zwrócona tym  byłym właści­
cielom, którzy dozbrajali Niemcy h it­
lerowski*.

FRANCJA ODSUNIĘTA 

WASZYNGTON (PAP). F rąne ja  nie
M etanie obecnie zaproszona do wzię­
ci# udziału w rozm owach angio-ante-

Amunicja amerykańska

rykańsklcli w sprawi* Zagłębia Rnh- 
*y. W kołach tutejszych tw ierdzą, te  
F rancją  jest wprawdzie zainteresow a­
na w tej spraw ie, ale, dopóki nic do j­
dzie do fuzjt strcly  francuskiej ze 
strefam i anglo-sasktm t, decydujący 
glos w spraw ie Ruhry należeć będzie 
do W. Brytanii I St. Zjednoczonych.

LONDYN USPRAWIEDLIWIA SIĘ 

LONDYN (SAP). Londyńskie kolą
oficjalne uw ażają za nieuspraw iedli­
wiony niepokój, juki wywołała w am ­
basadach europejskich zapowiedź b li­
skiego otw arcia w W aszyngtonie an- 
glo-am erykańskiej konferencji do zba­
dania problem u węgla w Zagłębiu 
Ruhry.

N# pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy przewiduje się specjalną pożyezkę 
dl# Zagłębia Ruhry z funduszów Mię­
dzynarodowego Banku, H arrlm an o d ­
rzekł, źe nie wic, w jakim  stadium  
znajduje się p ro jek t takiej potyczki. 
W spraw ie nacjonalizacji ciężkiego 
przem ysłu niemieckiego Ilarrim an  o- 
śwladczyt, te  zagadnienie to powinni 
rozwiązać sam i Niemcy.

Ilarrim an  podkreślił, że tiaieży 
stworzyć w Niemczech takie w arunki, 
które hy sprayjnły rozwojowi przem y­
słu i eksportu ’̂ em lccklego, aby Nicm 
cy były w  stanic pokryć sw ój deficyt 
żywnościowy.

W czwartek wieczór na ząpro* 
sznie- tow. premiera Cyrankiewi­
cza prezes „Czytelnika" tow. Je­
rzy Borejsza podzielił sie w  Pre­
zydium Rady Ministrów i za­
proszonym gronem osób swoimi 
wrażeniami z dwumiesipcaiei 
podróży do Francji, Widlikiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczą, 
nydi. , ,  •

Zebrani politycy, publicyści, 
dziennikarze oraz przedstawicie- 
le świata kultury i sztuki * nie­
zmiernym zainteresowaniem wy, 
słuchali ciekawego sprawozda­
nia z podróży oraz z wielu roz­
mów, które tow. J. * Borejsza 

[miał. możność przeprowadzić Zi 
granicą. ,

W. YORK. (sbsł. wł.j. Na ostatniej 
konferencji prasowej u M arshalla spe­
cjalne zainteresowanie w zbudllła 
sprawa sprzedaży przez USA am uni­
cji dla Chin.

Marshall oświadczył, że ulo ozna- 
c /a  to zwiany poiMyczuej USA wobec 
rgądu Cia«g-K»i-S*oka, a ia  odmówił 
oitipowiwlzi nu zapytanie jednego * k'»- 
respcuulemów, czy aim m icja — prze- 
rnaezonu swego czasu do walk z Ja- 
pońcaykunil — będzie obecnie użyta 
do walki z chiinkim l kom unikam i. 
Odmówił on również komentarzy na 
zapytanie, czy praw dą jest, że D epar­
tam ent Stanu przygotowuje nowe o-

zabija Chińczyków
świadczenie na tem at sytuacji w Chi­
nach. Przypom niał on jednak, że znie­
siono ostatnio embargo ńa broń do 
(Jhte, k tó re  było stosowane podczas 
pobytu M arshalla w Chinach i że wy­
daje się ebeonie w USA licencję siu 
zakup broni dla Chin Czanę- Kai Sieka 
u prywfttnyeh producentów.

Nie jeai tu  równowaga na poniomle 
n«jkqirz>*łnlej**ym HI# elabełego «**■
tfrfahde Uoustvaiwvia. Ale ty lko rów ­
nowaga — nawy* tut m niej ko*«yst- 
-tym pw(<wnie — daje  podstawą du p« 
weńaaj skkejt dalszego dopaawwy wanla 
«**» I B»r*bfeów, -nie tyle dęąRą p«ó* 
■wyżki zarobków nnnilnabiyeh, tle dęo- 
•w *zM «iw tveniM o awtęhaaaab> «<>dn- 
gy i poprze® eyny — zwlększuplg z#» 
yebków realnych.

W a&ą t  d ro ż jin ą  trwa. Nie wojuń* 
•Mii nu ehwUą w nl*j ustawać. Ale u*z; 
i r a j '  ktępiąc i uexdw y inwestor p ry ­
w atny może być -’upełuie ę-wkejajr. To 
nic jest watko przejdą- nlconu. To ic-'t 
w alka w c-hm de »1al»Hnyvh w artm- 
ków roswojw gospodarczej?*

Zmiany
w armii USA

Państw a europejskie obaw iają się, 
io  Niemcy staną się zbyt silne i jako 
takie — niebezpieczne dla pokoju E u­
ropy. W  Londynie zw raca się jednak 
uwagę, że obecną prpdukcja węgla nie­
mieckiego wynosi .zaledwie 40 proc 
przedw ojennej wydajności 
F rancja  potrzebuje węgla, zwiększę 
nie produkcji węgla Ruhry mogłoby 
zaspokMó niektóre jej żądania. Anglia 
ze swej strony nie będzie m ogła eks­
portować węgla w większych ilościach 
przed 1949 — 1950 rokiem.

S k ó r  g o  E g i p t u  w O N Z
o wycofanie wojsk brytyjskich

N . JORK (SAP). Rząd Egiptu wniósł w piątek skarjsf' «Joi 
Rady . Bezpieczństya O N Z  przeciw dalszemu pozostawaniu 
wojsk brytyjskich w Egipcie. Ambasadpr. egipski, Mah^oił^L 
san Pasza, doręczył skargę 'zastępcy Sekretarza G eneralnego!

PLANY AMERYKAŃSKIE

LONDYN (PAP). M inister handlu 
Si. Zjednoczonych H urrlm an, ośw iad­
czył na konferencji gra-owel, le  St. 
Zjednoczone dążą przede wszystkim — 
do zwiększenia produkcji przem ysło­
wej Zagłębia Ruhry. IV tym celu rząd 
St. Zjednoczonych podejm ie zaupa- 
Irżenie Zagłębia lio h ri w żywność 1 
w niektóre surowce.

Jzan Kern o. Skarga opiera sip 
P o n iew aż 'na artykułach 35 i 37 Karty Na- 

' rodów Zjednoczonych. Przewi­
dziano w nich ewentualność zło­
żenia wniosku do Rady Bezpie­
czeństwa w wypadku, który za­
graża możliwością konfliktu mig 
dzynarodowego.

Skarga jest wynikiem zerwa­
nia rokowań egipsko-brytyjskich 
w sprawie rewizji anglo - egips­
kiego traktatu z 1936 roku. 

SZYBKA PROCEDURA 
Agancja „Aiscciąted P re is"  donosi, 

Że Egipt żąda w swej skardze, ażeby 
Rada Bezpieczeństwa ONZ nakazaia 
mUyehmiaslRwe wycofanie wojsk bry­

tyjskich z Egiptu f Sudanu. Jedno- 
cześnie Egipt domaga się naiycJmSai* 
slo*wego zykońcjcnia rządów b ry l j#  
sklch w Sudanie.

Skargą egipska rtidte wejść m  p*» 
rządek dzienny w najbśiższy wtorafc* 
Panuje ua ogół przekonanie, te  spra­
wa ta  zostanie rozpatrzona szybko, 
Fodqb*ł0 strona brytyjska f*otowa JaNI 
d<> natychm iastowego rospo*zęci# ĆJf* 
skusjl.

VPożyczka
a r n e r j j k a i i s k a

illiy  F r a n c o ?

armii
JJ, JORK (PAP. — W  zw ią«ku * re ­

zygnacją  gen- E isen h o w era , który z 
dniem  1 w rzełrria  obejm ie .stanow isko 
rek to ra  u n iw ersy te tu  ko lum bijsk iego , w 
arm ii am erykańskiej dokonane snaegu  
ztnluu.

Najwainiajśzą u k lt j«*t .nouiink- 
cja ?18 stanowkko. zastępcy azefa szta­
bu goueralnegę gen. dywizji LkwUHih 
Golliusa, dptychęiMOwągę ązefa służ­
by informacyjnej miuiaterstwą wojny, 
Golliiią wymieniany byl jako drugi naj­
poważniejszy kandydat ua szefa szta­
bu pa generale Bradley'u, azefle de­
partamentu do spraw b. kombatantów.

Gen, Coflins, fak-o dowódcą 7 korpu­
su am erykańskiego w czasie wojny, 
b ra ł udział w walkach We Francji, 
Belgii ora z w Niemczech-

9 p u stych  lo te li
na konferencji paryskiej 

Z a tc tnier&sy N iem iec
będą reprezentowane

PARYŻ (PAPJ, W sobotę roz 
poczną sip w iniufstershvje 
spraw zagranicznych na Quaj 
d’Orsiiv obrady delegatów 16 
państw europejskich had bryty i" 
sko-francuskim planem pomocy 
dla Europy. Oprócz delegatów  
państw zapraszających W. 
Brytami i Francii w obradach 
wezmą udział przedstawiciele 
Austrii, Belgii, Danii. Grecji, Ir­
landii, Islandii, W łoch, Luksem­
burgu, Holandii, Norwegii, Por. 
tugalii, Szwecji, Szwajcarii i Tur­
cji.

Zjazd górniczych działaczy zawodowych
śląskich aktymistóio PPS

Wc.-.-iraj cdbyt się w Kht»wi«ach 
Pii.-y uóziąi,) ponad 500 \ delegatów 
/ja z d  radców /akiadcw ych sekre;arzy

jUłównyui ttm atem  obrąd były za- 
g a d n ie u ią  wyhurów Rad Zakłado­
wych o ras stanowiska dshilncay zawo-

p.-żtiwodiiicrr cycb kół zakładowych i dowych PPS wobec aktualnych 2-a gad-
orus d iia iacsy  Centralnego Zw. Zaw. 
Górników, należących do Polskiej P a r­
tii SocjftUstyesnej.

W obradach w iięl; udział w:c«prze 
vradłłi«*ąey KC7/Z tow. Żukowski, 
pr#.-*d»tawieiel VVydi'i«łu Zawodowego 
CKW PPS t«w. Haknwdki oras pr*od- 
■dii vlcielc WK PPS w K a towń ca oh, 
ąióiogo W ydiiąl Za wodo wy był orge- 
nli®ąturom Zja ióu- 

Oh, r.dy konferetłcji *»gaił tow, po4 
s») Puw ciw yk, po azym pfsewodpiolwo 
c-bjąt wicciprzewodnicrąęy Zarządu 
Cdówiua-i 0ŻĘG Iow. Morgou,

Administracja 
Robotnika"88

j ensi w szystkich swoteh p rtau n if  
ratoruw  indywidualnych, rbioro- 

wych i kolporterów  c a  prOwinc? 

a  wptacfcńU ąalełtuK cł tylko ,!* 
P.K.Ó. konitt 1-988.

Sprostowanie
W „R obotn iku" # dn ia  9 om. do 

łta tu  od czy te ln ików  p. t. „.Opluty 
stem plow e na odbudow e W ar& ttw y" 
w krad ł się b łąd  zecerski, Utór-y p ro ­
stu jem y.

Z am iast X% przy r-k ach  do 100 
tyg. »!, i I ’N przy w szystk ich  r-k ach  
pow yżej 1 mil. z»„ pow inno być \%  
p rry  r -b a c h  do 100 tys. zł. i V ‘*% 
(prom il) przy  w szystk ich  r-k ach  po
w y te j 1 m il, sŁ

pleń politycznych, społecznych i go­
spodarczych.

Referaty wyglotdl]; tuw , Żukowski na 
lornat nowego regulam inu wyhweze- 
g<i do Rud Zwkłudowych, tow. Zdziw- 
rali-Mirski ua tem at między u# rugowej 
syluacji politycznej, Następnie drugi 
sekretarz WK PPS tow. Laąkuwski o- 
mówił żądania PPS w chwili ubecnoj, 
naw iązując do o*t»tnieU uchwał Rit' 
dy Naezeińoj. *

Po referatach odbyła się ożywmaa 
dyskusja, zakończona uchwaleniem re­
zolucji stw ierdzającej pełną solidar­
ność a uchwałami Hady Naczelnej PPS.

Xjazd stwierdził, ża zacieśnienie jed ­
nolitego frńwtu ł bratn ią  partią  PPR 
je*t kcmiecznością dziejową,

Zjazd zwrócił uwagę n« aiebuzple- 
czeństwu wifadzAjącycU się sił w Niem 
czech, v ipo inagane  i popierane przez 
m iędzynarodowy kapitalirm .

Liczny udział delegatów w Zjaździe 
wykazał jeszcze rąk, żę Polską Partia 
Socjalistyczna posiądą silne uparcie 
wśród górników.

Kobiela - rzemieślnik
d orów n u je  iu pracy m ężcz y źn ie

20 tysięcy kobiet pracujących W F za 
myślę nieUlowyw aąiągą poważne wy- 
niki pracy, p-zekracząjąc normy pro­
dukcyjne. Setki kobiet odznaczono d y ­
plom am i w wyścigu pracy.

W ytwórnia wagonów 1 mcatow w 
Chołzowi* zetrudm a dziś 26 koWat w 
d*i»le produkcyjnym  jako lachowców. 
W najbliższym czasie, po dodatkowym
przeszkoleniu, liczba ta powtękary «ię 
r, 91 kobiety.

Kuhięża pracująca w fabryce jako 
tokarz, aailfiarz, kranisla, wąęrtacz czy 
p ra te r nie uatępuje aupełnią pod wzglę 
dem wydajności i jakości wykonanej 
p racy *wytn kolegom r obornik om •

Poldrnlczika, Demu-a W anda, atale 
wyrabia normę ponad 140 proc I r z y  
spowaczkli Jadwiga Pytloch, Uuaja 
Drcździak i R realia Kopka iwzcuią od
.j, w iii urn--’’ -mienia fabryki i edzna-
-7 -ają się w:' rową organizacją pracy,
. , ornad'to sta le  wyznaczo-

; 'ikcyjne.

Kobi-oty pracujące w fabryce biotą 
również aktyw ny ud*lał w  pracach
świetlicowych, organizując kurty  d o ­
kształcające, jaki szycia, kroju, go®po- 
darstw a domowego ltd.

Sejm wyraża uznanie
Ministerstwu
Rolnictwa

.Marssalek Sejmu KuwaWkI, iwzeslui 
•ta ręce Frezesa Rwly Ministrów na-
,tępując:i rezolucję Sejmu UaSawudaw- 
«■ tego * dni# t  Mpca 1947 r.s 

„ł*o z«|>uc|iaiiiu <dę * budżtiwnt Mi- 
nbiery tw a Hutnletwą i Relonm R«L 
jijuh  1 ■* iH»*orozp*ezęl.vini pracaStil 
nad pozwijaniem { podnoszeulwn k u ltu ­
ry ro lnej w eahnu>»l#łcl« gospodarki 
narodow ej — Sejm w yraża Mlnisler- 
hIwu Rolnictwa 1 Reform Rolnych peł­
ne uznanie".

u państw odmówiło udsiaiu w obru- 
dueli. Są toi Z v. Radziecki, Czuchoało- 
wueja, Jugosławia, Boiska, Bułgaria, 
Rumunia, Węgry, Finlandia i Albania.

Hiszpania fraukiatowaba i Niemcy 
nią zostały zaproszone. Jednakże stre­
fy zachodnie Niemiec będą reprezen­
towane przez przedstawicieli władz o- 
kupacy.hycli.

1 Oprócz ininlstcuv.- B«vluu i Uidault 
W obradach konferencji wezmą udział 
mliwMrowie spraw zaacaiilozuyih 0 
państw: B el/ljskl minister Spunk, Ir­
landii — mlu. Lemass, Whicli — min. 
Sforza, Luksemburgu — mlu. Bcsh, 
Holandii — min. van IM seiaeć i I*or- 
tugaiii — min. Calm da Nata.

KOMENTARZE BRASY 
RADZIECKIEJ 

MOSKWA (PAP). -Prawda* i inne 
dzienniki moskiewskie p iętnu ją  kam ­
panię propagandy brytyjskiej, zmie­
rzającą do wywaroia nacisku ua kraje 
dem okratyczne, w  oalu zm uaztuki ich 
d o  zmiany stanowisku wobec narad  
paryskich. „Londyńscy adwokaci gieł­
dy now ojorskiej ■— plsza „P raw da" — 
fobią wszystko co leży w Ich mocy, by 
wmówić krajom  europejskim , ja ­
koby nie mogą ono istnieć bez pom o­
cy St, Zjednoczonych, t .  j. bez w ię ­
zów am erykańskiej opieki",

„lzw iestia“ p rzytaczają trzeźwy głos 
(Izlenńilntrza am erykańskiego paw les‘ą, 
który w czasopiśmie „Nation" stw ier­
dza. że St. Zjednoczone popełniają 
poważny błąd, sądząc, że k raje  nówej 
dem okracji ludow ej będą chciały umie 
nić swą politykę gospodarczą w za 
mian za dolary- 

Dzienniki podkreślają, że im periali­
styczne p lany gospodarcze m ocarstw  
zachodnich nie pow iodą się i w skazu­
ją, że decydującym czynnikiem  dla 
odbudowy krajów  europejskich powin-

ia nic ma charakteru j  'Jftfźo^hjakt^n, 
pu«i«w«A 9 krajów «urap»j*kich nic bic 
rza udział w  jej praoaoh. W o#tatocz­
nym wymilku okaże «ię o*ia niezdolna 
do ustalenia planu gospodarczego, któ­
ryby miał pozytywną wartość dla Euro 
py. N s t ody, k iove ucierpiały wskutek 
agre*il »i«mWoki«j, nigdy «>a nie zgo­
dzą, aby Niemny zostały postawione t«t 
równaj z nimi stopie. Dziennik apelu 
je do nwuwatra BidauU, aby wycofał «ię 
z iaiazyw&j drr-gi, iaką obras,

MOTYWY ODMOWY RUMUNII
BUKARESZT (PA P). Komunikat nft 

cia-lny. wydany w sprawi® odmo Wy 
c.wlęcia udzjia.łu w konferencji pary-
sfeiej stwierdza, że rząd rumuński )e«t
edftmU, ii w obeenej chwili nie pte-io#
uważać Europy za całość gospodarczą 
— jak to twierdza plan framcuako-bry- 
tyjakh Rząd rttmuń«kt stwierdza, śe 
organizacja, proponowana przez Fran­
cję ( W, Brytanię niewątpliwie spowo­
duje ograniczenie niepodległości . k ra­
jów europejskich i wywoła ingerencję 
w sprawy wewnętrzne tych krajów.

Poza tym, jahkofwietk plan odbudo­
wy gospodarczej Europy mai* osiąg­
nąć cel jedyisvie wówczas, feśl) będzie 
oparty na współpracy wwzystkch 
pamiw kentynantu, a głównie na '■■■spół 
pracy ze Z w . Radzieckim,’ Związek Ra­
dziecki s» swymi olbrzymimi zasobajnl 
natwalnymi, węlkfroi ilościami praduk 
i ów przemysłowych i rolnych, potężną 
organizacją techniczną oraz dzięki dy- 
fcypHniią pracy »wych narodów, stano- 
w,i podstawowy i główny czynnik każ 
d«j organizacji, mającej nu e»lu odbu 
dpwę gospodrrcZA'Tfuvcijiy. Dążenie do 
od>izo'owaj»a Zachodu od ywattodMej 
części kontynentu nie mota dać rezul­
tatów. Rząd rumuński nie może współ

WASZYNGTON (SAP). W w aaay^
tońsikioh kołach m laradajnych mówią# 
Że podanie rządu hiszpańskiego o  p«H 

| życzkę w wysokości 20 milionów do* 
larów, j«6t szczegółowo rozpatryw ana 
■przms prywatne banki am erykańskie, 
k tó re 'sa6 tunaw iają  *ię, czy udzdelemifl 
kredytu Hiozjpanid mode być dobrym te  
teresem.' Oczywiści* uchwały- ONZ vu 

•/prawi* gem Franco, bankierzy araefy^ 
kańscy *p»d .uwag^'■*i,ć 'b łw ą , A
Tajemniczy
u j y p a d e k

no statku
UłNDYN (SAP), *** SckrehtrkA 

Spraw Cywilnych brylyjakicg# Miw- 
slerstwa jWoJny Misa. V. Rice, Jadąs# 
* Erytrei na urlop do W. B rytanii, 
zniknęła < pokładu okrętu huiendw- 
skięgo „Johan van OldenharnovcU", 
podczas przeplysvania, kanain Lą- Man-i 
che. ■ u  . ■ |

W piątek o godz, 4 ranp ' jej. współ- 
iówarzyszka z kabiny zaalarm ow ał# 
auiogę okrętu, lecz wszelkie poszukL 
wania nie ejply wyników. W szjfstkis 
statki n« kanałaąii La Manchę żoala)v 
óslrzężpne » poszukują aajjlptbfóbJ. ,

W ki lku  w i e r s z a c h
— Francuskie Zgrojnadzehię JJar0-- 

dowe zatwierdziło budżet państwa; któ­
ry wymeąi* 170 m iliardów 318 milio­
nów franków . ;

— Doiychozasowa w aluta afcańsk# 
„frank" zoalala wycofana, a lią jej 
ndejsce wprowadzono nową walutę
>Jew" ’ o

t— .Ną zaproszeni* brytyjskich związ 
kó>y zawodowyęhi do Anglii wyjeoiiąłą 
delegacja radzieckich związków zawo-

w a c o w a ć T  przedsięwzięciem, które bę dowych przem ysłu W c k c y jn e g o  « 
j..:_ 1___ .....t.........  „ „ 1  On- prezesem z-wiązkę Kuzmenko ną  Cie­

le, ■
d*ic bezużyteczne pod względem go 
apodarczym .i niebezpiee®#* pad  wzglę­
dem  politycznym.

Zainteresowanie
w  C z e c h o s lo u ia c j inv być ich w łasne wysiłki,

ORIENTACJA NA NIEMCY j . „ ■
MOSKWA (PAP). Agencja Tasc w i wystawa gfdTIKI P O IS K IB J

-depeązy z Loaidynu stwierdza, że za- 
rówmo w Anglii, jak i w* F rancji pro- 
wądeona jeet {wl«wywrtą kam pania pra  
sowa, w celu wmówienia oplnij publicz 
»ąj, ie  kc/tfereuicja ta  jeet kcmiieczna.

Następnie kores-pendent agencji Taes 
stw ierdza, że radio  londyńskie mówi 
otwarcia o włączaniu gospodarki Nie­
miec zachodnich do program u odbudo­
w y Europy. Agencja Tass pisze, że Be- 
yii) dąży piewątpliw ie do doprow adze­
nia do fuzji frąpc-uskiej etrefy okupa­
cyjnej * połączoną już etrefą b ryty j- 
sko-amerykańąką. W ten sposób oder­
wani* Niemiec zachodnich od reszty 
Niemiec i włączenie tej zachodniej czę 
fed do bloku goapadąrczego, stworzone 
gp przez St Zjednoczone i Anglię, by­
łoby ułatwiane,
„CE SOIR" PRZEW ID U JE FIASKO 

PARYŻ (PA P). „Ce Solru, omawia 
jąic horoskopy konferencji paryskiej, 
dochodzi do wniosku, że konferencja

Żywe lą iu tefespw an tb  wzbudzą  oho- 
cąie w Ciechosłuwaeji  Wyslftwą współ- 
ęzę.Miej grafiki polskiej ,  ; obejiuująoa 
140 ekspona tów  (drzoworyt i litogra­
fia), 50 na jw ybitn ie jszych  a r tys tów  pla- 
alyków, między innym i E, Bart |om(ęj-  
czyka, T. CieślewsklegO, Kulisiewicza, 
Pankiew icza ,  -Skoczylasa ,  Weissa i 
W y czółko wskiego.

W ystaw ą  jio objuździe m iąst  czecho­
słowackich wyjedzie d 0 Jugosławii.

Czytajcie 
i prenumerujcie
„PRZEGLĄD
SOCJALISTYCZNY"

— W obozach dla nielegalnych emi­
grantów  żydowskich na Cyprze, wy­
buchła epidemią tyfusu plamislogo.

— Nad południową Sluwaoją ’ prze­
szła groźna burża, połączona z wich­
rem. Szalejący żywioł wyrządził milio­
nowe szkody- 1 ‘

— Międzynarodowy Związek Stu­
dentów w Pradze wyślą około 15 sierp­
nia rb. do Polski m iędzynarodową b ry ­
gadę studencką, którą przez miesiąc 
będsie pracow ał# pad odbudową W ar­
szawy: W brygadzie tej weźmie udział 
około akadem ików z różnych
państw E uropy,

— Rząd włoski, zagrożony strajkiem  
pracow ników  .państwowych, zgodził 
się na  podwyżkę płac o 15 próc., do­
datku żywnościowego a  20 proci oraz 
na przyznanie ulg podatkowych.

— 200 osób zostało zabitych w
czwartek w katastrofie kolejowej na  
linii Kakong-Kanion

— 80 m łodych Szwajcarów wyje­
chało przez Mediolan i Triest do Ju ­
gosławii, gdzie wezmą udział w budo­
wie „Linii Kolejowej Młodzieży" w 
Bośni.

1
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Niedostatecznie troszczymy sie

o szacunek człowieka do człowieka/  N A J S T A R S Z Y  K R O L Ś W I A T A

S apecje . obchodziła oraczy ści* 39;rocznicę arodzi* knrta Gustemw, naj .  -
ł ł f l p monarchy *a»ato który mo 'IRTalka o radykalne pr*emia* wieka do określonej dziedziny takiej wzmianki konkluduje-; dzaju nie są niestety odosob- a we . ozorajszym
ju s  tm sobą S9 let ptmownw* im  from*' *  *  n y  ustrojowe: sroseodtr- żvcia musi bvć orzed tvm do- mv: no cóż. trafficznv w v o a d s k . l  n i o n e .  W v m i e n i o n e  —  s a  n a i-’ ®*e  JLuclu na p o s t a w i o n e  pyw-

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
DLACZEGO IS!IE JEDZIEMY 

DO PAEYŻA
W artykule pod powyższym 

i tytułem tow. Roman Werfel od­

my: no cóż, tragiczny wypadek,! njone. Wymienione
*m . Cze. społeczne, kulturalne, oby-j kładnie zbadany, a podjęte z j jaki zawsze może mieć miejsce.1 bardziej jaskrawe. Swi;
-Jt. „śT prsed kró-' cz®j°we i inne, wynika z g łę -1 rozwagą wnioski, muszą zmie- A jednak tego rodzaju wniosek one, że w społeczeństwie! Wnlainsi a ń /ł /> mnlrcłrinnlnnrtn MTtrlrn.. ’V. i n 14 a T'Tilrl- W, v JUaa wwt i Anni

oc
są nai-
/iadcźa me‘na_ i Monachium, gdzie mocarstwa

^  zachodnie nakłoniły Czechosło-

Po przypomnieniu okresu ,____ gospodar-- życia musi być przed tym do-
szw -dzkim . I*<młcits* orocrystasti j“  •*- '  * - - -
zydencji

h ^ p S U Z m  £ £ £ & £  i 7 r t bokie.i * « ■ «  o człowieka, o je- rzaó do maksymalnego wyko- n ie wyczerpuje sprawy. Nikt szym musimy dbać więcej - , ustenstw wobec Hitle-
mick wymiarów, »« którym zapłonęło] go swobody i pełnię iycia. rcystama praw jednostki. Gezy- rozsądny me będzie negował dotychczas o wychowanie czło-. ^  . .mo świ«
W ; v : tc t tk .  Król, wetffc* nok,-.ów  er-1 Przypomnienie tego faktu jest wiście w tych granicach; w ja- faktu nieszczęśliwego wypad-, wieka w trosce i szacunku dla 1 , tuanomnień z okresu z w r
Tcar-mk, rum p o k r a k  tort. « nnstępm«\ koniteme, ponieważ każdy kie- kich to jest możliwe bez ku. Ale jednocześnie każdy | drugiego człowieka, dla zespo- ,  ZJ  . , 7 4 „ zacho-
obthitlU  mim n*fhitr!*ujsxt J t i t t i  x runek polityczny (nswet zbrod- uszczerbku dla całości życia pr2 yzna, że kierownictwo fa- łu ludzkiego. I to nie jest tylko ' 2 ^  ^   ̂ wtarzania da-

| ni czy i antyhumanitarny fa- zbiorowego. bryki, w której ten wypadek sprawa władz i ludzi na kie- dz!e ^endencje powtwzania
K ró l G asim it je s t  p om im o  sw ego  tf- sżyism), zapewniał o  swej trosce Wiele sformułowań ogólnych miał miejsce, nie pomyślało o' rowniczych stanowiskach. To wnyCfi hłęaow, u>w. - p -

ko licy .

dziwego  »  «*«• Rcten entrgii i  życiu, i Q A dgił w okręsie
D n i, „o lz d « ń  pn**, z  roprfros, powojennym w krajach

bardzo
gra „  brydża i t  n h tU rrtiw ttic ią  om '! Powojennym w krajach W jtzr *uie, że dotychczas jeszcze sto.

konkretnych wypadków, wska tym, aby staremu, zniedołęź- jest, zagadniecie masowe. Do* sze:

skuh tt- t  jesien i i rozpoczęcia  sezonu  m y -’ ®1U, P 1 3 V C Z ne„ ,
AliiBskitgo. N atom iast z  żulem  z r e z y g -j wiele pisze się i mowi na temat 
nozsrf p o d  n erćrż-r-n  tch ó rzy  ze  sutego ‘ 
ulubionego sportu  —  tenisa.

sunek człowieka do człowieka 
i instytucji do człowieka nie

MSCKANISlikCJA RZECZNYCH PORTÓW
poctóu  i

Z a g łęb ia

wolności i swobód jednostki, znalazł w różnych codziennych 
Faszyzm dostatecznie został wypadkach właściwego wyra* 
skompromitowsny, ale w chao- zu praktycznego, 
sie argumentów powojennych D  nr7Uk łn d u  
trudno niejednokrotnie odróż- a  f>r7UK,BH  
nić prawdę od kłamstwa.

Najważniejszym mien*’kiemp r z y s ta n i .
D n ieprow sk iego  po- , , . . . . .  -j ,

auus Si? szyb k o  naprzód. W  por-i stosunku jakiejś ideologu, czy 
tach  h o m e lsk im  i k ijo w sk im  o r a z  w i ustroju do człowieka, są jego 
:porcie im . L  m ia n  (Zapora&k) bud*- j ambicje zaspakajania potrzeb

ogółu mas ludowych. Socjalizm 
dlatego jest ideologią humani­
tarną, ponieważ po opanowa­
niu władzy politycznej dokonu-j 
je przemian najistotniejszych 
dla rozwoju człowieka. Po pro-j 
stu oddaje społeczeństwu — ;

_  ____________ ________  jego najlicznieisaym klasom —
te m u  p o iw ig ta  zos ta ła  uchw ało o u- j władzę nad gospodarką przez 
tzoorst-nM  fcdo P o la śa ia w k g a  Sa- ] wydziedziczenie posiadaczy. To 
cka U ,lzka  hohUmco - boAnw c.stj b a - 1 jest zasadniczy warunek l mier 
z y  Akademii Z SR R , ! tiik troski o człowieka.

j e  s ię  n o w e  d iw ig a  ry . K tó re  prztt- 
ś  p ic s z a  z a ła d o u m n ie  i  w itta d o w a n ie  
m a te r ia łó w  z  b a r e k  i s ta tk ó w .  ( L )

B A Z A  A K A D E M I I  K A V K  Z S R R  
N A  S A C R A L I N I E

p  a ch a li*  te  w ysp o  n iew ycze rp a ­
n y c h  b o g a c tw  n atu ra ln ych . R o k .

zytamy np. w prasie 
^  wzmiankę następującej ( 
treści: 70-letni robotnik w cza-i 
sie pracy poślizgnął się i w padł' 
do kadąi z ukropem. Starzec 
zmarł z odniesionych przez 
oparzenie ran. Po przeczytaniu'

niałemu robotnikowi dać inną, bre chęci jednostek muszą zna-,
bardziej bezpieczną pracę.., ! leść poparcie ogółu.

Dzienniki łódzkie doniosły, Poruszone zagadnienie jest 
ostatnio o masowym zatruciu bardzo obszerne i nie możliwe 
robotników w* wyniku gotowa-( do wyczerpania w artykule, 
nia napoju chłodzącego w brud- chodzi nam jednak o zwróce- 
nych kotłach. Wypadki tego ro-. n j e  uwagi na ważny problem’

człowieka w warunkacn co-j 
dziennych, na podkreślenie £a-|

FELIETON 
IRENY KRZYWICKIEJ

ktu, że nie tylko stanowisko
władz, ale styl życia mas deey-1

Z przyczyn techmcznych uka- j duje o sposobie realizacji pra­
żę się dopiero jutro. wa człowieka.
 ................      ' 1 A N T O N I  P O K O R S K I

Głód 8*(me drukowanego Jesl w cych sztuk pięknych ora* gier i śper- 
Pfthce olłvrr>nii. W yreaem  tr« .. |eat lu.

n tl r l f 1 Z L Uspołecznienie środków pro- stale rosnąc. Ikshn b ro ssu r  i ksiąiek. P«e!e**.jący« objawem, łwladuą- 
Mi. o * a  eate omem*, u* ? j  Ł_____ Podczas gdy w 1945 r. przeciętnie aym o pewnej planowej juz akcji w

Coraz więcej wydajemy książek
— ale czy najpotrzebniejszych?

tw o r z o n o  n a ttę p a jg e e  geo-' Aukcji wytwarza właściwe pod-
logiczno  - bo tan iczn y, zoo log iczny, 
i h e m ic s n y ,  n a f d a n o  . w ę g lo w y  i
g e o g r a f ic z n o  . e tn o g r a fic z n y .  ( L )

K A N A Ł  W  P R Z Y  A R A B S K I  E J  
P U S T Y N I

łoże, buduję ramy żyda zbio­
rowego, w którym jednostka 
odnajduje właściwy sens istnie­
nia.

P r z y  a r a b s k ie j  p u s ty n i  n a  pól-

Ramp trzeba
w j f p r łn ić  Irrń c ią

n o c  od T u rkm en istan u , mnaj- e rarrly należy jednak wv 
du je  się u roczysko  M onceakty, r ty - . f .  pejn^  konkretną treścią.
nące Z U ustych  tok » poatunsk. Z .0(tł
ea isyo  o k ręg u  w ypędza  ,i«  tu  m ' Z y a e  -le S t  zł<? f
toypaa tabu n y kom . j ^ym, zaleznym od wielu obie-

w obzg  tego , ż e  to o ttn tn io h  la tach  ktywnych warunków. Jeżeli 
wocia p o ja w ia ła  sig w  M ocm klach , ' godzimy się wszyscy z tym, że 
ty lk o  w  czuste dużego s tan u  w ód  budowa socjalizmu jest W obec- 
w  n a jw ię k sze j w tych  stron ach  m e - ; nej epoce przejawem wybitnie

m ies ięc zn ie  u k a z y w a ło  się 55 p u b lik a -  ruchu  w ydaw itte iym , jest w zrósł o 
c ji, to  w roku  iw slępnym  ju i  270, a 100 proc. d ru k u  podręczników  s /k o l-  
o h ren ie  8«0. nycli.

L*!a u b ieg ł, d aw ały  pu b lik ac je  r a -  N auki feiałe uzyskały  w /rm t wy- 
c*ej b -z  w iększego w yboru. Kailda wy daw niclw  w sw ojej dziedzini# o 91 
dana  k sig łk a  lub b ro szu ra  m o m en ta!- proc. Z ain teresow an ia  w ydaw ców  o- 
tile ..w siąk a ła"  w ryftrk , uuyskując  nn !>jęły rów nież u-pożlc<lż m ą dotiiu dzie

oe A m u r  D a r ii, k o łc h o ź n ic y  oko - 
l ic z n y c h  k o łc h o z ó w  p r z y s tą p i l i  do  
k o p a n ia  k a n a łu  w o d n e g o .  W n a j ­
b l iż s z y m  c za s ie  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e  
p ra c e  l i t m n s  « n o w y  k a n a ł  d o p ro ­
w a d z i  w o d ą  w  g tą b  P r s y a r a b s k ie j  
p.! s iu  tu. ( L ) .

P R Z Y D A Ł B Y  SIĘ
SftERLOC HOLMES

humanitarnym, mogą istnieć 
jedynie spory na temat, czy ta, 
lub inna forma sprawowania 
władzy, podziału dochodu spo­
łecznego itd. jest właściwym  
wyrazem troski o człowieka i 
jego wolność.

Wspomniane zagadnienie jest 
t*k bardzo ważne, ż ó  dają im 

, wyraz w specjalnych uchwa-
p raw  francuska cięgi* I m e te  po- jach płrtie polityczne. Rada Na-
r  CŁelna Polskiej Partii Socjali.
w m tu cU  Mecpn. r o d t/n e n a  smUr^i t „„...gij.
i i  pac/en ttk  m itjtcow tgo  szpitale, któ- j ’  ̂ słowy wyraziła
r r  umarły nU spodtisw am t po udanych POgM;na to zagadnienie
optracfach, łu/mu/» ciągi* j t t t c i*  umy »Ruch socjalistyczny Polski
s ly  szerokich n e tz y  czytelników  ra/e-j wysuwa potrzebę i wierzy W
go kraju. M tteskancy Mn eon »ą od k i l - ' możliwość szybkiego ppgłębia-
ku tygodni pochłonięci afsrą s tp ita ln ą .' nia i rozszerzania procesów,

W ładze ś le d c it prowadzą energiczne któreby ugruntowały właściwy
dech o tittn it w  c tla  w ykrycia tajemni sens j pe}ne znaczenie praW
czej im ierci tylu  oliar. N ajlepsi detek- człowieka'1. Sformułowanie to
tyw t F ra n c i przybyli do Macon. Spra- n  z ( . c i ą g l e  j e ł l c ł e  z  p o .
ive ta i*st rówrnet zagadko dla uczo- • , , . , , >
nych i lekarąy, k tórzy ze swej s tro n y1 W°du Wleiu obiektywnych
zastanawiają Się nad możliwością fa- Pr^ czyn  P^W a Człowieka W
talnej pom yłki (sby t w ielkie daw ki le- \ Poisce są postulatem, realizację
ka rstw ), k tó re j ofiarami pad ło  17 pa-
c/tn iek  szpitala.

K la d ze  śledcze sk ła n ia ły  się ju i na­
w et do  uznania  w ersji o tej fatalnej 
pom yłce  sa staezną, a kom unikaty w  
g tz t te c h  s ta ra ły  się uspokoić opinię  
publiczną  i zwalczyć psychozę, ja ka  
ogarnęła rm iszka ticów  Maeon (urszyscy 
pa c jen ci o puśc ili szpitalj.

Tym czasem  w  osla ln ich  dniach śledź  
tw » sdai* Stę p rzyb ierać  zupełn ie  inny  
obrót. P odejrzen ia  zu p e łn ie  w yraźn ie  
koncentrują stę na osobie pielęgniarki 
szpitala, s io s try  D em u tsy . k tóra  je d ­
nakie  saprstesa  w szelkim  zarzutom. 
P odejrzen ia  oparte są na dw óch prze

1 którego podejmujemy w miarę 
normowania się życia.

Socjaliści mówią o człowieku 
żyjącym w określonych warun­
kach geograficznych i history­
cznych. Tu nie chodzi o jakie­
goś mitycznego człowieka prz-»z 
duże „C“. Jesteśmy realistami. 
I dlatego właśnie stosunek czło-

kłody nie sp o tykane  w I*olser p rz e d ­
w ojennej. W sk u tek  tej eh tnnnożel ry n ­
ku. a w konsekw encji d ru k o w an ia  bez 
w iększej se lekcji, by.* p ręd ze j dać 

! czy lc ln iknm  now ą książkę, liczby 
książek i b ro szu r w pos*cr*gtllnych 
dn iałach  k sz ta ł' wały stę rów nież doi* 
dow olni*.

.Takich książek 
dm kujem u ti«Jwięcei

W roku  !01 fi n a jw ięce j ukazało  się 
•książek dolycttących, nauk  apołuM* 
nych i p raw n y ch  (70S). L ite ra tu ra  pięk 
n» ma w tym  o k resie  na sw oim  k o n ­
cie «UO pozycji, nauk i stto ó w n n e  *44. 
l ite ra tu ra  dziecięca 3.1(1, h is to ria  1 rco- 
flrafia 320, religia 235, a dop iero  na 
s ta ry m  końcu  pod ręczn ik i szkolne 
(1211, w yp rzed za jąc  ty lk o  nauk i śc i­
słe (83), filozofię (44) oraz filologię i 
językoznaw stw o C2°).

W  celu  zo rien to w an ia  stę jak i k ie ­
ru n ek  p rz y ją ł ru ch  w ydaw niczy w ro ­
ku bieżącym  m usim y ob liczyć p rze ­
c ię tną  m iesięczną poszczególnych po­
zycji w ydaw niczych za ro k  ubiegły  I 
p rzec ię tn ą  według p o siad an y ch  danych  
Za okres p ierw szych pięciu m iesięcy 
b. r. |

Z estaw ienie tych  p rzec ię tnych  daje  
ba rd zo  ciekaw e rezu lta ty .

Rośnie: liczba 
książek relig ijnych

N ajw iększy w zrost iiczby książek i 
b ro szu r w y k azu ją  w ydaw nictw a re li­
gijne. P rzec ię tn a  m iesięczna w roku  
1947 jest o  166 proc. w iększa, n iż p rze  
c ię lna  w roku  ubiegłym . S tw ierdzen ie  
lego fa k tu  będzie, n iew ątp liw ie  n ie  na 
rękę tym  w szystkim , k tó rzy  d o szu k u ­
ją  się w Polsce ludow ej przeszkód 
staw ianych  rozw ojow i życic re lig ijn e ­
go. W iększość tych  pubU kacyj dotyczy 
celtą(ł k a to lick ie j,

O 120 p roc. w y k azu je  w zrost liczba 
w ydanych b ro szu r i książek, do tyczą-

dzinę filozofii (w zrost o  67 p ro c .  o - 
rcz  n auk  stosow anych (rów nież o B7 
proci.

T y tko  w tych dz iedzinach  m ożem y 
m ów ić o  bezw zględnym  w zroście licz­
by p ub likac ji, gdyż przecię tna  liczba 
książek, w ydanych  »v roku  bieżącym  
jest o 40 proc. w i jk s 'a  Cd przec ię tnej 
roku  ubiegłego,

W ś r ó d
zapom nianych pozpcjl

W  tym  sam ym  stopn iu  w zrasta ją po ­
zycje zajęte  przez filozofię i języ k o ­
znaw stw o (w zrost o 33 proc ), l ite ra ­
tu rę  dziecięcą w zrost ty lko  9 23 
proc.), h isto rię  i geografię 18 proc.) i 
l ite ra tu rę  p ięk n ą  |( tł  proc,i

Beawkgiędny spadek  w ykazu je  licz­
ba w ydaw nictw  społecznych i p ra w ­
niczych 196 proc. wyduvnlviyv z to k u  
ubiegłego) o ra*  dzieła o  treści ogólnej 
(ftB p roc . s tan u  * r. 1946).

O rien tac ja  w k ieru n k ach  ku k tó ­
rym  zd ąża ją  nasze  w ydaw fllclw a kśią* 
kowe, k ie ru n k ach  w yrażonych  cy fro ­
wo d a ją  Już pew ne m ożliw ości Oceny 
n as tęp u jący ch  zm ian.

P rze jaw ia  się ogólna ten d e n c ja  <to 
uzupełn ien ia  dziedzin d o tąd  p o tra k ­
tow anych  po  m acoszem u, CO sp ec ja l­
nie uw idaczn ia  się przy pozycji: p o d ­
ręczn ik i szkolne. O ścisłym  zw iązku 
i zrozum ien iu  d la  zagadn ien ia  p rzeb u ­
dowy u s tro ju  gospodarczego państw a 
św iadczy w zrost liczby p ub likac ji, d o ­
tyczących nauk  stosow anych.

N iepokojącym  n a to m iast objaw em  
jest poaycja lite ra tu ry  p ięknej. Je ż e ­
li »ą Isto tne b rak i w zak resie  tekstów  
now ych, to chyba n ‘e b rak  dziel daw ­
nych, k tó re  p iln ie  dom agają  się n o ­
w ych w ydań.

Brak selekcji n iepokoi
Z estaw ienie cyfrow e ule daje  n a m .1 

niestety , o b razu  drugiego n iep o k o ją -j  
cego z jaw iska , jak im  jest stabn •e lek ­
cja  w ydaw anych  książek p rs e t- ró ż n e -  
go ro d za ju  wyduwtjów. A

Ogólny postu la! jest jasny. W^obec 
h rak it pap ieru , w ydaw ać ty lko  pozycje 1 
w artościow e.

P ostaw a różnych  stow arzyszeń  mpo- t 
łecznych i re lig ijnych  oraz  p ry w atn y ch  ! 
w ydaw ców , rzu ca jący ch  na  rynek 
książki, rozchodzące się ty lko dzięki 
obecnej k o n iu n k tu rze  na słow o d ru ­
kow ane, tnusi przez nich  sam ych Zo­
stać z rew idow ana.

W ym aga tego dobro  p iśm ienn ictw a 
polskiego, oraz  sy tu acja  gospodarcza 
państw a, nie, p ozw ala jąca  na m arn o ­
traw stw o  naw et k ilog ram a, lak  c e n - j  
nego dziś pap ieru .

P aw eł Kopaca

lałróeje, o o y w ia la , fWfcsiea p c -  
ir.łędzy sytuacją ówczesną, a dzisiej­
szą. W tedy —  przed dztewięeiu la ­
ty —  Anglia I Francja atłały «*»*- 
nok* n u M a c e a lt  awojej decyzji C ae- 
ehfs#ł«waeji. a rtzUiaj —  takiej a » ł -  
noóet nie m ają, cn o t i*  nłasl shak 
gatęga kapitała um erykadakltąo.

Nie m o ia a  w tlm .h iw łf „W ielk ich  
N»eniJee“ 1r  o p a rc iu  o  sam e ty lk »  
s tre fy  zachodn ie  Rzeszy. A w s h e B l  
w aehutrntej s te l A rm ia R adziecka I 
Z w iązek R adziecki nie pozwoli iam  
an i aa  rew k jo n łtd y ezn ą , .-/.owtnł- 
a ły czn ą  pcopagawdę. out na  o łk u * 1* 
w yw ąnle yotfg l w o jen n ej Brzemyaka 
n iem ieckiego.

NI* m ożno zrobić * rsc h o d n łe j 
ceęśet N ł-m lec w ładcy gu»padasaae* 
go E aro p y , kiedy agałado jące  a 
N iem cam i państw a słow iańsk i*  — 
W pierw szym  rzeitałe Po laka i G ie- 
clMiafownrja o d b u d o w u ją  kią, u p rze - 
m yshiw lu ją  l tw o rzą  u o trą  r/ie łk ą  
s 'łę  gospodarczą.

Nie m ożna pchnąć n tendeckie** 
im peria lizm u  „n a  w schód", kiedy fen 
„w sch ó d :1 —  w  o d ró ż n ie n iu  a d  r. 
i m  we w szystk ich  sw ych  .rgnlw ach 
św lndom y grożącego m u niebezpia- 
r te ń s tw a , zw arc ie  p m ed w aław la  złą 
w szetkim  pfótwrm Odbudowy ńśe-- 
m icckle j potęgi.

M occestw a zachodn ie  aoozusnleją, 
że nie iuożna odbnthtw yw ać E u fo - 
py lies 1'ołaki 1 C zedM atow acJ^ b*e 
Z w iązku Radziłwkicgo i Jugi>«ławM. 
7.ro zu m ieją  to tym  p rędze j, łu t prę* 
d te j  s tra c ą  w szelkie złudzen ia , że 
m oże pow tórzyć s ię  sy tu a c ja  * ro ­
ku 1938, kiedy to nie by>0 Jedności 
d z ia łan ia  m iędzy państw am i * s lo -  
w ta ń sk lr r i ,  a  C zech o sło w ac ja  k a p i­
tu lne  ała  nn ro zk az  sw ych zach o d ­
nich so juszn ików ,

U d rla ł nusz »  P a ry ż u  m ógł w y­
w ołać takt,* w łaśnie itudkC nla, m ógł 
p rzydać  clę now ym  p ro łek lo ro /n  
Niem iec. U ia trgo  zupełn ie  słuszn ie  
Rząd H eeczypoapuiitrj odm ów ił o -  
d zla łu  w ko n fe ren c ji p a ry sk ie j.

NI* chcem y odbudow y potęgi go­
sp o d arcze j Niem iec. Nte chcem y o d ­
budow y niem ieckiego p rw m y słu  w o­
jennego. Nie clicem y dopuśc ić  do 
rozw oju  niem ieckiego, an typo lsk iego  
rcW lzjontK.nu, do  całkow itego  o d ro ­
dzenia an typo lsk iego  szow in izm u 
niem ieckiego. D latego ule jcdzlem y 
na k o n fe ren c ję  p a ryskg , k tó rą j ee- 
t«m jes t ożyw ienie, p rzy  -m n o e s d y  
s trz y k a  d o laró w , n — n), r i i t g o  tf*&> 
kiego prcM uyzła, u j  M ;:-!2» y  n ie ­
m ieck iej a ab o re to ś ri.

Akcja
Proces „Liceum"

wywiadowcza i napady bandyckie

słankacht po pierwsze etostra D em ussy , f0C2.niCę t. zw. „Bitwy powietrz

305 polskich lotników
p o le g ło  tu „Bittuie o  W. Brytanię"

LO ND YN (PAP). W sińdm*
miała pod swoją opieką  w szystkie bez 
w y ją tk u  o fiary, po  drugie je j .  cechy  
p sych iczne, ujawnione dopiero po
śled ztw ie , sa d yzm  oraz seksua lne  zbo­
czenie, w ska zu ją  no m ożliw ość zbrodni.

Drugą sensacją, w ykrytą  w ostatnich
dniach —  je s t  stw ierdzen ie , że podczas  
o ku p a cji s zp ita l w raz z* sw ym i w ła d za ­
m i nie sp isa ł się p iękn ie .Leczono tu prze  
de w szys tk im  tro sk liw ie  N iem ców . Na- 
c ttltty  dyrektor  zzpłfala, naczelna pie­
lęgniarko i kilku  urzędników byli za­
gorza łym i ko laboracjon istam i. D y re k ­
tor zosta t po w yzw o len iu  F rancji od­
w ołany, p ielęgniarka aresztow ana. 
Pozosta ła  jed n a k  załoga szp ita lna , k tó ­
ra w spółpracow ała  z w ła d za m i w wielu  
p rzestępstw ach  (w yd a w a n ie  N iem com  
’w szys tk ich  rnnnych żo łn ierzy  Ruchu  
Oporu, k tórych  przyw ożono  do szp ita ­
le)-

i Chociaż ta p rzeszłość  m oże nie mieć 
ż o d n tfo  zw iązku  z u jaw nionym i ostoi 
nio zbrodniam i —* ta k ty  r tr e ó ją  ponu­
re św iniło , na całą a lm ost *.• c ! ęr> prze

tiej o W. Brytanię” król Jerzy
VI dokonał odsłonięcia kaplicy 
poświęconej pamięci poległych 
W % alkach powietrznych lotni* 
ków brytyjskich i sojuszniczych.

Na uroczystość, która odbyła 
się w Opactwie Westminster, 
przybyła rodzina królewska,
przedstawiciele rządu brytyjskie­
go, reprezentanci państw sprzy­
mierzonych oraz wdowy, sieroty 
i krewni poległych lotników.
W uroczystościach wziął rów­
nież udział przedstawiciel Amba 
sady RP. w Londynie oraz 2 de­
legatki z Polski, reprezentujące 
wdowy i sieroty po lotnikach 
polskich, poległych w walce 0
W. Brytanię.

N a  w sc h o d n i e j  ścianie kapl icy 
zna jdu je  się wit r aż  przedstawi?* 
iacy sz tan d a ry  n a r o d ó w ,  któic

W  trzecimi dn iu  procesu  „L iceum ",
>!<© płtrwMy skhtdą wyjaśnienia o*
sk arżo n y  Stanisław  Alenowie*, który
p rzy zn a je  s ’ę całkow icie  do w iny i za 
znacza, że g łów ną przyczyną jego Pra 
cy w yw iadow czej w „Llccutm" było 
bezgran iczne  zau fan ie  do swego *tefa 
z okresu  służby kotttipirttCyjnej pód> 
czas oikupacji — Żuka.

Na zakończen ie  sw oich w y jaśn ień  
Alcnowicz o zn ajm ia  „byłem  żołnie* 
rzem , p rzysięgałem  ŻUtknwI, m isiem  
bezgran iczne zau fan ie  do  Żuka i ,.Bar­
b a ry "  i dlatego dałem  się w ciągnąć dń

i 303 dywizjonu lotniczego. N a ! pr̂W  trak c ie  sk ład an ia  w y jaśn ień  płSM  
Aienowicza, ob rońca jego ÓOfinje Są* 
dowj zaśw iadczenie  re je s trac ji w o j­
skow ej w  L ublin ie, Sąd po  zb ad an iu  
d o k um en tu , n a  w niosek p ro k u ra to r#  
p o stanaw ia  w ycofać  w sto su n k u  do 0- 
skarżonego , za rz u t nieztMńelttowanfa 
się do w ojska

Trzeci d i i t i  rozpraw y
sk łada Mie-

prógu kaplicy spoczywa perga­
minowa księga, w której wpisa­
ne są nazwiska wszystkich lotni­
ków, poległych w walce po­
wietrznej o  W , Brytanię. W  księ 
dze tej wpisane s$. nazwiska 305 
poległych lotników polskich.

Ostatnie 2 dni Wystawy
„Przem ysł Z iem  O dzyskanych"
Eksponaty pokażemy za granicą

dziwnego szpitala. N n jb li i iz  dni. we- j uczestniczyły w walce o W. Bty- 
dług zapowiedzi sędziego zlcdcłego ,hd ,n ię  oraz oznaki poszczególnych 
usykryją ostetecinte tajemnicę śmierci eskadr lotniczych. Wśród Oznik 
17 młodych kobiet, (d r) tych widniej? również godła 302

■ zwiedzeni* W ystaw y ..Przem ysł 
.. > Odiytskaftych11 pozosiatp  ju if tyi- 

: dni, w nicdizielę bow ieip , 13 l>m. 
a I*. 90 ZftSitemi* 6ńa definiiływnie 

nięta.
j  św idow an ie  W ystaw y rozpocznie 

ofi pon iedz ia łku  14 hm . Ze wzglę- 
j  jednak łta In, ł* istn ie je  p rojekt 

iHn!iS9wadiń W ystaw y „Przem ysł 
:n O dżyakunyćh11 w L ondynie , nic 
o eksponaty  oraz  w szystk ie w ykre- 
leJłlic* Hp. zostaną zmagazynowa* 

, ab y  w odpow iednim  m om encie 
'•-drow tić do W ie liki ej B rytanii, 

k o n cep c ja  ora* te rm in  o tw arcia

przyszłe j w ystaw y w L ondynie  63 r a ­
zie nić zostały  jeszcze dokładnie  sp re ­
cyzowali*.

Z ain teresow an ie  W ystaw ą, jak i*  oka 
zywali wszyscy cudzoziem cy W W ar­
szawie. o raz  pełne uznani*  ** sfrotl 
członków  m isji z ag rań icztiveh 7.A.O.. 
R eliefow ej i B anku M iędrynarodow e 
go w ydają  się w skazyw ać, że W ystaw a 
w L ondynie  m oże dać pow ażne awkre 
sy p ropagandow e, p rzed staw iając  An 
glosasom  we w łaściw ym  św ietle p f 11 
b lem  Ziem O dzyskanych, nasze oąisg 
n ięcia  na  tycli teren ach  i potrsfeby.

Nn»lępni<S w y jaśn ien ia  
c iy s łn w  BtiiiHkiftwicz.

P o  u jaw n ien iu  się C iborskiego w a ­
h a ł s 'ę , czy da le j zostać w podziem iu, 
lecz w ątpliw ości jego rozw iał Cibor- 
skl, ośw iadcza jąc , ażeby ze względu na 
•w oje  heiplcczcńsiiw o i „dobro  pra 
cy" oskarżony  nie u jaw n ia ł się.

Z eznania  K arolkieuńcza
O skarżony  do w iększości z a rz u ca ­

nych w akcie  o skarżen ia  p rzestęp stw  
nie p rzy sn a jc  się. Na po czą tk u  swego 
w yjaśn ien ie  opow iada bogatą  h is te rię  
sw ojej d ż la ła lno ic! p a rty zan ck ie j i 
k o n sp iracy jn e j O skarżony  zaznacza, 
że n igdy  przed tym  nie m ia ł u razy  do 
żołn ierzy  rad zieck ich , gdyż sam  p o ­
chodzi z rodziny  ch łopsk ie j.

Na p y tan ie  p ro k u ra to ra , dlaczego 
nie u jaw n ił się, oskaążony o d p o w ia ­
da, Że Swoje postanow ien ia  dalszej 
p racy  kfi&piracyjnej c*parł na  rozkazie  
płk. Rzepeckiego, po tęp ia jący m  d ecy ­
zję „R adostow a11 u jaw n ien ia  g ru p  AK.

W  okresie  tym  naw iąza ł k o n tak t z 
Tatkiem, k tó ry  zap ro p o n o w ał mu stw o­
rzenie kom órk i kontrw yw iadow czej, 
jflkr, ubezpieczenie o rgan izac ji.

„Akcje“ rabunkowe
N astępne zeznania składa najm łod  

«*y z oskarżo n y ch  — dw udziesto letn i 
Czesław Aim iniś. W  czasie p racy  kon 
sp ir# ,ty lnej, jak o  szofer g rupy  O chro ­
ny sztabu  pik. Rzepeckiego, a następ  
n ie członek kom órki ..Cyryl", w cho­
d zącej w sk ład  „L iceum ", dosta rczy ł 
swym zw ierzchnikom  konsp iracy jn y m  
świto m ark i „F o rd ", n a leżące  do .,Wo- 
ten ła rg u " , o raz  b ra t udział w zorga 
nizow unym  prse*  K arolkiew icza napa 
dsie  t u  U r*ąd Z iem ski w W  o łowię k, 
W roctow ia. Na w łasn a  rękę, rzekom o 
be* w ieday swego zw ierzchnika — kpt.

„Szczęm ego" — dfnrolkiew icza, Aiml- 
nls dokonyw ał z dw om a poznanym i w 
czasie p racy  w k o n sp iracji o so b n ik a­
mi — O leśklcw lcaetn ; K otkiem , łia- 
padósy mt ac« itch  w iodących do W y­
szków* i M ińsk* M azowieckiego. Z ra ­
bow ali ani ogółem  w czasie „tych 
ak c ji"  200 tys. at.

A im inis p rzyznał się do w szystkich 
zarzucanych  mu w akcie  oskarżen ia  
czynów , tw ierdzi jed n ak , ię  n ie . zda­
wał sobie upraw y z oelów |  zadań orga- 
n iła e jl ,  w jn k ie j pracow ał.

2eznanta
k u r ie ra  „Liceum "

N astępny o sk a rio łiy , k u rie r „P ra ln i 
I I"  « po icm  „L iceum 11 — K azim ierz 
F reilug  — zeznaje , ie  Po przyjeżdzie 
* W ilna  do Polski ąpolkitl w L ub li­
n ie swego znajom ego „C iborskiego", 
k tó ry  n am ów ił go do p racy  k o n sp ira ­
cy jne j. P rag n ąc  pow rotu  do  n o rm a ln e ­
go życia i k o n tynuow an ia  stud iów  — 

I w lipcu 1945 r. p re s ił sw ego p rze ło ­
żonego —■ Żuka o zw olnienie. Ten jed ­
nak ośw iadczy! m u , iż k om órką  raz- 
daielona zasia ła  n a  trzy  części i Fret* 
ług, przydzielony  d 0 „L iceum " będzie 
mógł pośw ięcić się stud ium , Nowa 
fun k c ją  osk arżo n eg o  poleguła bo-wiem 
Jedynie na  d w u k ro tn y ch  w y jazdach  w 
ciągu m iesiąca d<, G dańska, gdaie od­
b iera ł m eldunk i, 7.s p racę  zwą o trzy ­
m yw ał 8 tys. m iesięcznie.

Iłwie p o ro jta łe  grupy  „P ra ln i 11“ 
u jaw niły  się w e*łt«ie akc ji Rado*** 
\va. Grupo „L iceum " « z nim i I o sk a r­
żony — po/osliita  w konsp irac ji. Po  
a resz tow an iu  Sadow skiej FreUng m iał 
zam iar w yjechać do W łoch.

Zeznania ostatniej o*karionej, tągz- 
ntczKi Heleny Waszczuk Sąd odłożył 
cte ju tr* .

I
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W ładysław  Smólski Ilustrował Ignacy Witz

lak poznać „jej" charakter
Dajmy na to, żeś już 

wybrał pannę, która ci pod 
względem urody całkiem odpo­
wiada. I cóż ty o niej wiesz, dro­
gi czytelniku? Kiedy na ten 
przykład kupujesz garnitur, do­
brze go pod światło oglądasz 
czy nie używany, czy nie nico­
wany, czy nie ma na nim łatek 
albo plam. Tak sarno trzeba i z 
kobietą: musisz sie jej dobrze 
przyjrzeć, wiesz bowiem jak nie­
zliczonymi środkami operuje 
dziś na twoje nieszczęście tech­
nika, aby cie oszukać, robiąc z 
brzydkiej piękną, 2e starej —  
młodą, a z bladej i pomarszczo­
nej —  hożą i rumianą.

N ie związuj sie zatem ż kobie­
tą ,  zanim jej nie zobaczysz na 
plaży, w pełnym świetle, bez 
szminki, w obcisłym kąpielo­
wym kostiumie. Pamiętaj —  tyl­
ko plaża. Żadne ciemne kino ni­
gdy tego nie zastąpi —  człowiek 
jest rozgorączkowany, a chytra 
.Ewa korzystając z tego, może 
przemycić niższą łopatkę, albo 
dosztukowane biodro. Owszem, 
do kina można pójść, ale przede 
wszystkim — na plaże. Kiedy 
wyjdzie z wody po kilkunastu 
minutach, i mokry kostium oble­
pi jej kształty, wtedy żaden de­
fekt sie nie ukryje. Choć pewno­
ści nigdy nie ma. Musisz ją za­
tem i w wodzie trochę i tu i ów­
dzie uszczypnąć. To w arunek sine 
qua non. W szelkie tłumaczenia, 
że doktór jej zabronił chodzić na 
plaże, są zawsze podejrzane. Al­
bo jest źle zbudowana, albo ma 
jakiś defekt. Wiem z opowiada­
nia, jak to niektórzy mężowie 
dopiero do  paru latach pożycia 
zorientowali sie, że małżonka 
ma lewy obojczyk niższy od pra­
wego, albo dwie lewe nogi, a je. 
den. o zgrozo, przekonał sie do­
piero po dziesięciu latach, że je­
go skarb ma sztuczne zeby. Tak 
to potrafią sie maskować ko­
biety. Toteż uważnie zaglądnij 
swojej wybrance w zeby i niby 
żartem pare razy pociągnij za 
włosy, czy przypadkiem nie jest 
t o  jaka sprytnie sfabrykowana 
zagraniczna peruk,. ?

Poza tym należy ją wypróbo­
wać nieco w bieganiu: 1— „Bie­
gnijmy do tei żerdzi!’* — po 
czym zostajesz w tyle i patrzysz. 
W tedv na pewno wyjdzie na 
faw, czy nie ma jednej nogi krót­
szej. W  ogóle musisz ią zoba­
czyć w ruchu, przy grze w tenisa 
lub w piłkę, £cbv widzieć jaką 
ma „biomechanike”. Widziałem 
dziewczę, które biegało tak ślicz­
nie, że sie w niej od razu można 
było zakochać. Teśłi w waszymi 
mieście nie ma plaży, to zainsce-1 
nizuj bieg choćby do tramwaju, 
żeby sie przekonać, czy sie zbyt 
szybko nie meczy, czy nie sapie?

Teraz przystępujesz do nowej L 
próby i prowadzisz ją do restau­
racji. Bedzie cie to troche ko-! 
sztowaio, ale tu o szczęście całe-! 
go twego życia idzie. Teżeli wy­
bierze jakieś drogie potrawy, lub 
wino, to znaczy, że — nabieracz- 
ka, zdzira. W takim razie odejdź 
od stolika pod jakimś pozorem 
i w ogóle już nie wracaj. Jeżeli 
jednak skromnie poprosi o zsia­
dłe mleko z kartoflami, albo o 
lemoniadę, możesz jej to zafun­
dować. Przy jedzeniu obserwuj 
bacznie, feżeli twarz jej wyraża 
zbyt wielki zachwyt, — to nie­
dobrze, jest łakoma, to może 
stanąć w poprzek waszego mał­
żeńskiego szczęścia. W takim 
razie nie pozostaje ci nic inne­
go, jak zerwać z nią po kilku 
dniach pod pozorem, że charak­
tery wasze nie zgadzają się..

Niedobrze jest jednak, jeżeli 
* całkiem nie ma apetytu. To zna­

czy, że choruje na żołądek, co

sobie bedzie cie kosztowało znacz­
nie drożej. Jest wybitnie podej­
rzane, jeżeli młoda kobieta w 
czasie kolacji, czy obiadu co kil­
kanaście minut gdzieś wychodzi. 
Alho ma katar żołądka, albo to 
niemiecki szpieg.

Restauracja to nie jest jednak

najlepsze miejsce, gazie można 
poznać apetyt wybranej. Jest 
skrępowana „sam na sam” i tym, 
że za nią płacisz. Najlepsza jest 
pod tym wzgledem majówka. 
Zbiera sie całe towarzystwo i 
pod gazem wtraja. Kiedy twoja 
wybrana wybiega sie po lesie,

gronie iftnych młodych kobiet, J przed stu laty mógłbyś ją wo­
nie wodząc twoich badawczych dzieć tak na plaży od a do zet? 
oczu — wtedy dopiero pokaże [ Cóż za machlojki mogły robić

Co to jest absurd?
Wydawców nowego pisma za­

pytać, ilu mają prenumeratorów ;
spodziewać sie, że jakiś redak­

tor odpowie odwrotna pocztą;
zapytać restauratora, czy ma 

dobre wi.no;
upić sip wieczorem i nazajutrz 

narzekać na kacenjamer;
*w październiku marznąć w 

mieszkaniu, bo dopiero od listo­
pada należy palić w piecu ;

sądzić, że recenzenci książek 
czytają wiecej aniżeli tytuły; 

uważać kogoś za człowieka re-

uzo- 
ka bO

ligijnego dlatego, że chodzi do 
kościoła;

« 1 • •

gdy sie jest śmiertelnie 
nym, nie kłaść sie do łóżka 
jeszcze nie pora na spanie;

wyświadczyć komuś przysługę 
i oczekiwać za to wdzięczności;

w obecności ukochanej wy­
chwalać piękność jej przyja­
ciółki;

mając pięćdziesiąt lat wątpić, 
że powyższe i wiele innych ab­
surdalnych rzeczy zdarza sie w 
życiu.

co potrafi. W podobnych sy­
tuacjach kobiety nie krepują się. 
A ty ją jeszcze namawiaj: — 
„Może pani tego spróbuje? a 
może tego?” Albo prowokuj za­
wody: „Która z  pań wiecej zje?” 
I wtedy — przekonasz sie. Jeżeli 
wygra konkurs biada jej! A je­
żeli nie wygra, przekonasz sie 
naocznie, ile potrafi zjeść, po 
czym stanowczo możesz powziąć 
decyzje.

W  ogóle taka majówka to Jak 
plaża. Twoja wybrana biega tam 
i gra W piłkę, albo nosi kosze z 
żarciem. W tedy widzisz: czy ma 
do małżeństwa potrzebne siły. 
Także widzisz na własne oczy, 
ile może wypić. Jeżeli po dwóch, 
trzech kieliszkach już sie wykrę­
ca, cóż to za żona! Mniszką po­
winna zostać i w białym korne­
cie dzieci na spacer wozić. Ale 
jeżeli zanadto pije i chłopom do­
trzymuje kroku, jeśli po dziesię­
ciu głębszych domaga sie więcej 
—- to nie dobrze. Znaczy — 
trunkowa. N ie tylko brzydki na­
łóg, ale wszystką wódkę z kre­
densu ci wypijać będzie. Żona 
moczymorda to żaden interes.

A  jeśli ci się to wszystko nie 
podoba, jeśliś uznał, że za dużo 
fatygi, aby poznać swą przyszłą' 
żonę, zastanów się, w jak szczę'

wytańczy przy gramofonie w śliwych żyjemy czasach. Czy

Ogłoszenie o przetargu
W ydział Dróg i Mostów Zarządu Miejskiego w m ust. W urszawic ogła­

sza p rzetarg  nieograniczony na dostawę:
1) Podżw irku kopalnianego — 300 m3
2) „ rzecznego — 200 „
3) piasku rzecznego — 150 „
Term in dostawy w okresie do dnia 1-go września 1947 r.
W arunki przetargow e są do  nabycia, za zwrotem kosztów, w Sekcji 

Przetargów, pokój Nr. 308.
Oferty w zalakowanych koperlach z napisem : „Przetarg na  dostawę 

piasku i .podżwirku" należy składać do dnia 23 lipea 1947 r. do godz. 9,30 
w W ydziale Dróg i Mostów, Al. Jerozolim skie 83, III piętro, do skrzynki 
zawieszonej w korytarzu przy wejściu do pokoju Nr. 308.

Otwarcie ofert nastąpi w tym sam ym dniu o godz. 10-ej.
W adium  przetargow e w wysokości 2 proc. całkow itej oferowanej w ar­

tości m ateriałów  należy wpłacić w gotówce lub innych walorach, uznanych 
przez W ydział Finansowy Zarządu Miejskiego za w ystarczające.

Oferty niezgodne z w arunkam i przetargow ym i uznane będą za nie-' 
ważne. Ważność* oferty w ciągu czterech tygodni od daty przetargu.

W ydział Dróg i Mostów zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru 
spośród oferentów, niezależnie od wyniku przetargu i cen zaoferowanych, 
zarządzenia dodatkowego przetargu ustnego, podziału dostawy między kil­
ku oferentów  oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pono­

szenia jakichkolw iek odszkodowań. 9223

kobiety? Czego nie można było 
przemycić pod gorsetem, turniu- 
rą, czy krynoliną?! Dziękuj więc 
Bogu, że żyjesz w czasach bom­
by atom owej!

PAŃSTWOWA FABRYKA BRO N I
w RADOMIU

zatrudni od zaraz wysoko wykwalifikowanych

F R E Z E R Ó W ,  T O K A R Z Y  oraz Ś L U S A R Z Y
do robót precyzyjnych i rem ontu maszyn 

W arunki płacy w/g Umowy Zbiorowej Pracy.
Sprawa przydziału mieszkania służbowego jest aktualna. K andyda­

ci w inni zgłaszać się osobiście z w szelkimi, odpisami świadectw z prac 
poprzednich._________________________________________________ _______

Aksamitna kurtka
B ernard Shaw kiedy był jeszcze k ry ­

tykiem teatralnym , przychodził stale 
na prem iery w swojej artystycznej ak ­
sam itnej kurtce. Pewnego razu przy­
stąp ił do niego woźny ze słowami:

—  Tak nie maże .pan tu  pozostać, sir.
—  Gzy panu idzie o moją aksam it­

ną kurtkę.
— Tak, sir.
—  Oh, to drobiazg, z przyjemnością 

ją zdejm ę — odpowiada Shaw i za­
czyna ściągać kurtkę.

Od tego czasu nikt nie śmiał Sha- 
wowi zw racać uwagi, kiedy między fra 
kami i  smokingami ukazyw ała 6ię jego 
aksam itna kurtka.

Chesterton i Shaw
Chesterton, który  był bardzo tęgi, po 

wiedział kiedyś do chudego Shaw ą:
. — K iedy 6ię pana widzi, to  moiżna 

przypuszczać, że w kraju  panuje głód.
—  A pana można uważać za jego 

sprawcę — odpowiedział Shaw.

Podobieństwo
Mai-e.k Twain otrzymywał często, ku 

swemu niezadowoleniu, fotografie od 
luidzi, którzy uważali, że są  do niego 
podobni.

Jednemu z takich ofiarodawców 
Twain odpowiedział w następujących 
słowach:

„Pańska fotografia jest bardziej po­
dobna do mnie, aniżeli ja sam. Doro­
bię do niej ram kę i będę jej używał I 
{rzy goleniu zamiast lustra".

Nie wolno ci 
nas zdradzie

Marek Twain miał przyjaciela, któ­
ry  chętnie czytał jego opowiadania i 
humoreski i zachwycał się nimi. P rzy­
jaciel ten zaczął w końcu sam pisać i 
pewnego razu jakaś gazeta w ydruko­
wała jedno z jego opowiadań.

Uszczęśliwiony autor pobiegł z ga­
zetą w ręku do M arka Twaina,

— Czytaj — pow iada — mój utwór. 
— Ale między nam i mówiąc, to p isa­
nie opowiadań i humoresek nie jest 
żadną sztuką.

Twain spojrzał na swego p rzy jacie­
la z poważną miną i szepnął mu do 
ucha:

— Tak, tak, ale proszę cię, nie mów 
tego nikomu —  nie wolno ci nas zd ra­
dzić.

Pisarz
i sekwestrator

U Franka W edekinda, k tó ry  m iał 
dużo długów, zjaw ił się pewnego dn ia  
sekwres traitor.

—  Proszę zająć miejsce —  powie­
dział uprzejm ie pisarz, podsuw ając se- 
kwestratorow i krzesło. —  To zresztą 
jedyna rzecz, k tó rą  pan może tutaj 
zająć.

Całkiem
zwyczajnie

i
Słynny m alarz rosyjski Riepin przy­

jechał do Paryża w okresie, kiedy wie­
lu artystów  entuzjazmowało się dopie­
ro co wynalezioną fotografią. Zaintere­
sow ał się nią \ Riepin. N akrył się 
czarnym suknem i spróbował sfotagra- 
fować znajomego. Ale szybko rzucił to 
zajęcie.

— Przecież tu się można udusić — 
zawołał. W jakim celu wynaleziono ten 
straszny aparat, kiedy Całkiem zwy­
czajnie można narysować świetny por­
trecik.

Dla większego 
bezpieczeństwa

A leksander Dumas (ojciec), wybie­
rając się na wycieczkę w góry Sierra- 
Newada, w których grasowali rozbój­
nicy, zwrócił się do miejscowego alka-

Leon Pasternak

„Gdzie A a r  w o d y  błękitnymi spada..."*)
i .

Tak i Szw ajcar ze  sw o ją  S zw a jcarką , 
ż y ją  sobie ja k b y  w zegarku .
W szys tk o  s z tym u je . T ak . T IK  — T A K . 
N a w e t cza sem  m iło sn y ak t.

L uksus. K o m fo r t. O buwie z  irchy.
R az na tyd z ień  g rzeczn ie  do k irchy. 
T andem . S ym p a tia  pron iem iecka.
Z przodu  ko szyczek  je s t  d la  dziecka. 
P iesek. T elefon . Gaz. K o le je . 
F unkcjonu ją!  — O ko b ie le je!
P rzyroda . G óry. W zdłuż i  w szerz.
T eż fu n kcjon u ją  spraw n ie . Też.

E le k try f ik a c ja !  A sen izacja!
M istyk a !  

In form acja ! M otoryzac ja !
T u rys tyk a !

W en ty lac ja !

H ote lizacja!

Ogłoszenia!
^  do całej prasy jS

Al. Jerozolimskie 18 ▼

»Impet«

W ycieczk i w  do ły , w yc ieczk i w  góry . 
W  górach , dolinach, zd z ieran ie  skóry . 
K to  m a  g o tó w k ę  — panem  je s t.
N ie  m a sz  p ien iędzy  — je s te ś  pies.

N iepraw da . G orzej. P rzyk ła d  z ły .
W S zw a jcarii bardzo  lub ią  psy.

I I .

B yła  na  m ieście  sp ra w a  pilna. 
O późn iasz obiad. — Ś m ierć  cyw iln a . 
B ła g a j, p rzep ra sza j, tłu m acz, przecz! 
Z m iażdżą. Bo ża rc ie  św ię ta  rzecz.

S plunąć nie w olno. S tra szn e  k ary . / 
Jedź do sp lu w a czk i a u tokarem !  
D źw ig i zęb a te , lin y , k ran y!
G óry w ie trzon e , zam ia tan e!
W kantonach  za ś  z  sam ego  rana.
— N uda. R y c y n y  po kolana.
Jak  tu  oddychać, ja k  tu  żyć!?
O, Uri, U n terw a lden , S ch w yzU

C zy s ty  ro zsą d ek ! W ieczny porządek! D obry  w pg lądek!  
K opan ie  g rządek!

S trzyżen ie  a le j!  C złeku  o sza le j!  A le co da le j? !

CO D A L E J?
D a le j — tu , te  zeg a rk ó w  o jczyźn ie  
ton ą  ludzie, w  a lkoholizm ie. ,
W a ria tó w  m n ó stw o !  — Lub czy  w iecie: 
N a jw ię k szy  procen t sa m o b ó js tw  w  św iecie?!

T ak te ż  bez złudzeń , ta k  bez m arzeń , 
ż y ją  tu  p rzec ię tn i S zw a jca rzy .

I I I .
W niedzielę S zw a jca r  zb ija  bąki.
W rzu ca  c en tim y  do skarbon k i.
C zyści sum ien ie, m y je  łydk i, 
nie zn a ją c  b o m b y i zen it ki.

M yślicie  pew n ie  —  w y żs z ą  sfera  
c zy ta  ,R am u za , S p itte lle ra ?
To je s t  rek la m a  tu r y s ty c z n a !!
S ztu ka?  W kładka  o rtopedyczn a!
T u rys ta  fa s zy s ta  — on fa szy s ta .
T u rysta  a n ty  — on... o czyw is ta !
A lfa ■ OM EGA  — być za w sze  pro.
Zycie z g w a ra n c ją  na la te k  sto .

K  ,w a  do jn a! R en ta  spoko jn a! B y le  nie 
PR IM A !

Z yć fila n tro p ią ! Z a żyw a ć  opium !

C YM A!

S iedzą s ta d ła m i w ieczór ca ły .
M ilczą i w y tr ze szc za ją  ga ły .
S łońce znow u zachodzi. Spleen. 
W zdych a ją  żony. N o bo z  k im ?

O, Uri, U n terw alden , S ch w yz!
Już ra cze j u m rzeć  — niż ta k  żyć!

Bern — Genewa, wrzesień 1946 r,

*) Z now ego  łom u sa ty r  „Z asady i k w a sy “

■ ' H i !

da z prośbą, ażeby mu dał ochronę. 
Ten przyprow adził do pisarza dwóch 
hiszpańskich żandarmów.

Dumas, spojrzawszy na żandarmów, 
tspytał szeptem ailkada:

—; A czy nie mógłby mi pan dać 
jeszcze dwóch rozbójników?

—  A po cóż to ?  — zdziwił się 
alk ad.

— Dla ochrony przed tym i żandar­
mami —  odpowiedział Dumas.

U w a ż a j ,  M a c iu ś ,  n ie  p o c h y l a j  s i ę  t a k  
n a d  s tu d n ią  —  j e s z c z e  w p a d n ie s z !

T o  s k a n d a l ,  p a n ie  d y r e k t o r z e !  Pan u -  
m y ś ln i e  w y s ta w ia  m o ją  s z t u k ę  w te d y ,  

k i e d y  w id o w n ia  j e s t  p u s ta !

O na:  Lu d z ie ,  ra tu jc ie ,  u k r a d ł  m i  psa!.

K s i ą ż k a ,  która osiągnęła  
tu Stanach Z jednoczonych  

5.000.000 nak ładu!

E R IC H  M A RIA  R EM A R Q U E

ŁUK
T R I U M F A L N Y

tłum. W  a n il tj M e l c e r  

Z ł 650.,—•

S P ÓŁ DZ I E L NI A  W Y D U V N 1 C Z A
» W  I E D  Z A «

Zamómienia przijjmują i ekspediują: 
YVjjdz. k s ięg a rsk i Sp W jid. „W ied za"  

W arsz.m u, ul. Lwomska 5 
W y daw n ic tw o  „P an teo n "

Warszuina, ul. Marszałkowska 120

,
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woda, słońce
Uzdroiriska jako lecznice biologiczne

7  adanif m uzdrow isk jest jak, niepow tarzalne, jedyne w  sw o- 
w ynika z n azw y sam ej —  im  rodzaju zjaw isko. 

„uzdraw ianie11 w  najszerszym
tego  słow a znaczeniu. Innym i 
słow y, chodzi o zapobieganie i 
leczen ie, o celow e oddziaływ a­
nie na psychofizyczne reakcje  
ustroju, przy pom ocy bodźców  
naturalnych —  w ody, św iatła, 
pow ietrza i g leby, celem  u trzy­
m ania i spotęgow ania b io log i-, 
cznej siły  zbiorow ości ludzkich.'

L ecznictw o uzdrow iskow e  
nadaje się szczególnie do zbio­
row ego leczenia  chorób spo­
łecznych . K lim atyczne lecze­
n ie  gruźlicy  i

w ie  danych dostarczanych kow ana przez Zw. Sam. Ghł. 
przez socjopatologię, która je - in icja tyw y M inisterstw a Zdro- 
szcze nie istn ieje, ale pow sta-j w ia. w ędrow nictw o i ruch cam - 
nie, gdy zagadnienia te  dotrą p ingow y, podjęty  przez orga- 
w reszcie do św iadom ości le-j n izacje m łodzieżow e —  oto 
karzy, m yślących  kategoriam i! pierw sze, w  najtrudniejszych  
społecznym i. . pow ojennych  warunkach, po-

' ••> 1 N aw rót do sił leczniczych czynione kroki, zm ierzające do 
n iesłych an ie  za w iłą .’ przyrody, do krajobrazu gór i m asow ej - - - -  -

Jak zorganizowano wysyłkę
amerykańskiego sprzętu lekarskiego

t fo  P o l s l i i
Od dłuższego czasu  przybyw ają nów  Zjednoczonych, gdzie baw ił

Psychoterapia  
uzdrowiskoira

C złow iek  jest istotą  
fizyczną, całością  

dzielną  
Bardzo

lat b a d a n i e m T S d h ?  tysiQ,C y i ożyw czych i krzepiących źró- w o t a ^ T ^ a ł e ^ ^ ^ L t w a ' !  lat badaniem  i podbojem  ota-; dełj j est  w yrazem  in styn k tów -1

psycho- 
n ieroz-i

n iew ie le  w iem y o so- . profilaktyki, do bio- 
mórz, do tętn iących  w iecznie, psychicznego podniesienia 'zdro

do Polski, w  ram ach dostaw  
UNRRA, w iększe transporty  leków  
i urządzeń szpitalnych. O trzym ali­
śm y 15 sam ochodów  —  am bulan­
sów , w yposażonych w  ca łkow ite  u- 
rządzenia dentystyczne, a także je ­
den w ielk i sam ochód z aparaturą  
R entgenow ską do zdjęć m asow ych. 
M inister Zdrowia, dr. M ichejda, 
w raz z w icem inistrem , dr. Sztąchel- 
sk im  baw ili n iedaw no w  Gdańsku, 
gdzie odbierali 3 gram y radu, przy­
słane P olsce przez UNRRA,

Chcąc uzyskać nieco szczegó­
łów  o drogach uzyskania tych  tak  
cennych dla Polski darów, zw róci­
liśm y się do dr. S tan isław a  Tubia 
sza z prośbą o udzielenie nam  pew ­
nych in form acji w  tym  względzie.-

czającego św iata. I

przez szereg m i e s i ę c y  celem  zdoby­
cia' dla P olsk i najpotrzebniejszych  
dostaw  lekarskich, Dr. Tubiase, w y - , 
jaśnia:

— Praca m oja polegała " przede 
w szystk im  na opracow aniu odpo­
w iednich zapotrzebow ań na m ate­
riały, k tóre nam  są  istotn ie  po 
trzebne, z pom inięciem  tych, które 
są zbędne, w zgl. m ogą być w y tw a ­
rzane w  kraju. ChodzPo o jak n aj­
lepsze w ykorzystanie kredytu d ola­
rowego, przyznanego przez UNRRA  
na cele zdrow otne. Trzeba było za ­
poznać się z m ożliw ościam i w y ­
tw órczym i na miejscu i w  innych  
krajach, należących do ONZ. T rze­
ba było się spieszyć, bo przed  1 pa 
deiern ika roku ubiegłego w szy s t-

, nej ucieczk i od stalow o-ka- 
C yw ilizacja tw orzy podnietyj m iennych  pustyń  w ielk ich '

takie, jak nadm ierna ruchli- m iast i fabrycznych  skupień.* 
w ość życia, niepokój, naw ał za-. Ż yw iołow y ruch uzdrowisko-!

—  „ .. zdrojow iskow a jęć, ciągłe przyspieszanie tem -, w o-tu rystyczn y , który w  la-!
terapia chorób gośćcow ych są pa, brak snu —  w obec k tó ry ch ( tach m iędzyw ojennych  ogarnął;
dow odem  skuteczności tego jesteśm y bezradni. O szałam ia-, w szystk ie  cyw ilizow ane kraje,*
sposobu leczenia. Istn ieje jed - i 'e y  rozwój technik i ostatnich jest podśw iadom ym  protestem  ska* ”a zbiorowo wydanie dzieł Janu-
nak choroba społeczna, którą 30 lat spow odow ał g łęb o k ą 1 um ęczonej ludzkośai p r zec iw -jsza. !CorczSka- Gz*kail,v T niecienpli-
dotknięty jest po tej w ojn ie rozbieżność m iędzy  stru k tu rą ; ko technicznem u i "T°®c,ą’ ^dyż przede wszystkim

D r  rued. Juliusz D o b rzyń sk i  Dr. Fubiasz w rócił niedaw no ze Słaj^-{e zapo trzebow an ia  m u sia ły  być
ju ż  złożone. — B yły  gotow e już w

0 nieznanych ogółowi pracach
Janusza Korczaka

Czekamy wszyscy, cała myśląca Po*

każdy m ieszkaniec tej ziem i, psychiczną człow ieka, a ży c iem ’ grożącem u w ynaturzeniem  
Jest n ;ą osłabienie psycholo- naszej cyw ilizacji. N ie  um iem y zycznym  i m oralnym , 
gicznej odporności, które ~~ x- ’-5 ! — —■

ałego

fi- potrafi - poprowadzić nas,
Kor- 
* tar­

ty  lko usposabia do 
regu chorób fizycznych  i du­
chow ych. ale sam o w  sobie jest 
od ch yk rrem  od norm y o w y ­
raźnych cechach chorobow ych. 
Zw alczanie tego niepokojącego  
stanu js : t  p ierw szorzędnym  za­
daniem  każdej dalekow zrocz­
nej p o lityk i państw ow ej.

Działanie słońca

K uracjusz w łączony w  grę 
potężnych sil przyrody, 

poddany rów nocześnie działa­
niu w ielu  bodźców, których  
natężen ie  daw kujem y w  zależ­
ności od jego stanu, reaguje

„ „ . w .  - . , , - 1 " „  °  . - • ---------------•> —  j saej. żc odd z ie lo n ej w ałam i p rzeży ć  o -
n ie -  p od ążyć  za tak im i w y n a la zk a -j Z a p ob iegaw cza  i leczn iczą  kupacyjnycb krainie dzieci
sze- mi jak radar, dem aterializacja rolę uzdrow isk należy w yk o-| w  zbiorze prac „starego Doktora"

substancji, czy napęd rakieto- rzystać w  skali m asow ej, dla nic zbraknie na pewno ani „Dziecka
w y. N asz czas w ew nętrzny, w zm ocnienia biologicznej i du- Salonu". ani „Króla Maciusia Pierw-
tkankow y, fizjo logiczny rytm  chowej s iły  narodu, dla m obi- szego" ani „Sławy", ani innych daw-
naszego życia jest zupełn ie róż-, lizacji jego sił tw órczych. U do- ni<?j drukiem ogłoszonych książek, 
ny od zaw rotnego tem pa ż y c ia 1 stęp n ien ie  uzdrow isk w szy st- ,jv Ł»yło. gdyby pominięto artykuły 
technicznego. Jesteśm y często j kim  pracownikom , idea zorga- 0;Slaszai,e pr/.ez Korczaku od 1 0 2 0  ro- 
w  roli czarnoksiężnika ze zna-, n izow anych- w czasów  pracow - ku. 1,0 roku :,sf ko1* ''P ijal­
nej ballady, który rozpętał m ó -jn ićzy ch  tak celow o propagow a- nej"’ kwar,almku poświęconym spra- 
ce potężne, nie dające się jużj na przez F. W. P., akcja w k ie-  
ujarzm ić, a godzące w  podsta-, runku spopularyzow ania ru-
w y  naszej kultury. Ta dyshar-j chu uzdrow iskow o-turystycz-1 K lel roczniŁÓVV leg0

nego Wśród ch łopów  z a p o c z ą t-10?{6>wi czasopismu posiada Bibliote-
ka

wóiii wychowania i nauczania anor­
malnych. redagowanym przez dr. VI. 
Grzegorzewską.

monia, pogłębio„ia jeszcze n ieu ­
lecza lnym i sprzecznościam i, 

J tkw iącym i w  kapitalistycznym  
| ustroju przodujących technicz- 
I n ie  dem okracji zachodnich, 

s z e r e g i e m  odczynów , stanow ią- zaostrza się  z dnia na dzień 1 

cych istotę tego leczenia. B o d ź -; prowadzi' do w yzw olen ia  głębo- 
ce fizykalne, jak np. kąpiele 5 ---------
słoneczne, pow ietrzne i w odne  
są in ten syw n ie  działającym i 
kom pleksam i energetyczn ym i,

w człow ieku i zbiorowo- 
ściach ludzkich, drzem iących  
sił destrukcyjnych. Układ sto-, 
sunków  m iędzyludzkich  w

E uropejczyk

które stosujem y dla pobudzenia okresie od roku 1914 jest do-, 
życiow ych  sił ustroju, dla w y - | w °dem,^ że obaw y tzw. kata-; 
dobycia go ze stanu b io logicz- strofistów  n ie były  urojeniem .

Rola przprodolecznictinanej bierności czy psychologicz­
nego odrętw ienia. W zm acnia­
m y w chorym , nadw ątlonym W tej sytuacji sprawa zdro- 
lub w yczerpanym  organizm ie! T * wia, zw łaszcza zdrowia  
dążność do sam ow yleczenia , zbiorow ości ludzkiej staje się za 
zm niejszając jego nadmierną* gadnieniem  m asow ego leczenia  
w rażliw ość, a potęgując opor-j psychofizycznego. W ym aga ono' 
ność i odporność na tak lic z n e . z jednej strony przebudow y u - 1
urazy 1 szkodliwi 
siejszego.

W borow inach

iści życia dzi-

są zaw arte

stroju społecznego, stw arzają­
cego lepsze w arunki dla roz­
sądnej organizacji życia zbio- 

horm ony tysiącletn ich  form a- row ego, a z drugiej —  now ych, 
cji roślinnych z zam ierzchłych ożyw czych  idei ze strony m yśli 
epok, w  m ułach działają c z y n -1 lekarskiej. M edycyna m usi po­
ne zw iązki, których laborato-i rzucić dotychczasow ą m echani-' T -w  
ryjn ie naśladow ać n ie potrafi- styczną postaw ę w obec zjaw isk LJj 
m v. N ie jakiś dow olnie izolc- chorobow ych, lekarz zaś indy-i

w idualistyczne podejście do 
człow ieka. oderw anego o d ' 
zbiorowości. L eczyć m usim y! 
chore społeczeństw o na podsta-

Indianin

Mongoł

Lekarska Państwowego Szpitala w 
Tworkach.

Natknąłem się na nie przypadkowo 
i nie odszedłem od nich, póki z gru­
bych tomów nie wyłus! !eiń wszyst­
kich Wnikliwi-' i z wielką dobrocią 
napisanych artykułów Korczaka o 
dzieciach.

Każda stróniczka Korczaku to bar­
dzo duży malcri.it obserwacyjny ze­
brany i powiązany / wielką precyzją 
lekarza, a przypieczętowany oryginal­
ną i subtelną oceną filozofa.

„Pedologia — glu-jd-1
osfwo — winna mówić bardzo wiele o  
rozwoju fizycznym dziecka, tyleż o u- 
ezuciach; a intelekt dopiero na koń­

cu". Pisał to Korczak w latach 1927/ 
28 w tomie'czwartym „Szkoły Specjal­
nej".

Zastanawiał się  kiedyś Korczak nad 
problemem dziecka wvste.pnego ojca 
‘(1932 33 r.).

pierw szych dniach w rześnia.
W m iędzyczasie zd a rza ły  się. „oka  

s je “. T ak pew nego dnia dow iedzia­
łem  się, że podobno można uzyskać  
rad. N atych m iast .udałem  się do 
centrali UNR RA  w  W aszyngtonie, 
gdzie m nie poinform ow ano, że isto ­
tn ie je s t trochę radu do w ysłan ia , 
ale jest tego m ało  i kto w ie, czy  
m ożna będzie i  tego  przeznaczyć  
dla Polski. Zażądano ode m nie na-

,..Jeśli dziwi n a s  i. niepokoi, że w wa tycłun iastow ej decyzji. N ie  było  
runkach wychowawczo szkodliwych, f czasu na Porozum ienie się z W arsza 

. . .  w ą i, chociaż chodziło tu o kw otęna przekór naszym założeniom, nierza(, 
kie są wyjątkowo czyste i jednolite 
jednostki li odwrotnie)... to m oże fałsz 
jest tym jadem gnilnym, który najsil­
niej zatruwa i wychowaniu najwię­
cej spustoszeń moralnych sprowadza? 
Może rzetelność samorzutnego wycho­
wania 1 pozawychowawczcgo stosunku 
do dziecka wytwarza przeciwtrucizny 
i bezpieczniki?".

Znam młodych rodziców, którzy swą 
córkę uczą poznawać świat taki, jakim 
się jej później w życiu okaże: twardy, 
nieustępliwy. Samodzielność np. w 
zdobywaniu trudnych schodów wytwo­
rzyła w małej taką ostrożność i prze­
zorność, jakiej nie mają dzieci „pro­
wadzone za rączkę".

Korczak poszedł dalej. Samodzielne 
musi być nie tylko postępowanie „na 
jawie". Sen musi być także samo­
dzielny,

„Mimo wszystko nadal twierdzę, że 
okrywanie, poprawianie kołdry, gdy 
dziecko śpi, pozbawia sen jego samo­
dzielności" — mówy Korczak.

ijłykuły K orczaka^  ^.Szkole Spe­
cjalnej zasługi:; , 1: : wydanie w tór- 
nric książki, by ci, .klórsey chci;-Irafić 
do dziecka, łatwiej trafić mogli.

(wjj |

około 100.000 dolarów , z m iejsca  
w yraziłem  zgodę na tę transakcję. 
M usiałem  w  ciągu 24 godzin opra­
cow ać szczegółow e zapotrzebow a­
nie, podając w  jakiej postaci i w  ja 
kim  opakow aniu rad ma być do­
starczony.

W iedziałem , że lekarze nas! n!e 
m ają obecnie niezbędnej literatury  
w zakresie stosow an ia  radu do ce­
lów  leczniczych. B iblioteki zosta ły  
przew ażnie zniszczone, a zdobycze 
w iedzy lat ostatn ich , z  powodu w a­
runków  w ojennych, Silą rzeczy, po- 
p osta ły  poza św iadom ością ogółu  
lekarskiego. D zięki m oim  znajom o­
ściom  w śród P olonii A m erykańskiej 
udało m i się uzyskać dar w  postaci 
kom pletu dzieł w  języku angiel­
skim, dotyczących raka i  jego le ­
czenia za pom ocą radu. O fiarodaw ­
cą  był, oh. Jań czak  F ran ciszek  z F i­
la de lfii. D zieła te zosta ły  dostarczo­
ne M inisterstw u Zdrowia i już o- 
becn ie znajdują się w  rękach osób, 
które się tym  leczeniem  zajm ą.

Przy wspólnym wysiłku wszyst­
kich zainteresowanych możemy się 
już wkrótce spodziewać pow«żnveh 
osiągnięć n3 polu leczenia radem  
W’ Polsce.

łow iek

przedhist.

w any składnik chem iczny czy  
k lim atyczn y jest nosicielem  
sw oistych  sil leczniczych , d a ­
nego  źr ó d ła , ale całość n iepo­
dzielni w szystk ich  działają" 
cych czynników , kom pleks dy­
nam iczny, który uw ażać rau- 
sifhy w  każdym  wypadku za

Nesfryliksc'a
dyplom ów  zagranicznych

M'-U-‘terslwo Zdrowia w porozumie 
jwu z Ministerstwem Oświaty opraco­
wuje ckkret o acslryflkazji dyplomów 
srâ r: ''.'ornych 1 nidan u .prawa prak­
tyki r.a terenie Rzcczyp - :politej P d  
sklej abeolwentom cb-y-h uniwersyte­
tów.

S p r a w a  *a z o s tan ie  w n a jb l iż sz e j

— Goryl

Szym pans

■Pies

Człowiek, który ujarzmił światło
Szjjby ze szkła stają się przeżytkiem

Istnieją dwie teorie, tłumaczące isto­
tę światła, teoria falowa ’ teoria czą­
steczkowa, Jedcta i druga jest słuszna 
i poparta licznymi doświadczeniami. 
Stuszi.iość pierwszej teorii widzimy na 
macatnie w życiu dedzknnym chociaż­
by obserwując tęczę, czy rozszczepie­
nie światła białego w pryzmacie — fale 
różnej długości załamują się pod róż 
mymi kątami. Teorię cząsteczkową — 
korpuskularną uwidacznia łatwo do- 
świadcz-enie, polegające na puszczeniu

P o

n a
9U *.V. \k:J -,’ki w y g l a j d z i e  

0

p n y dc-z' t ywiUii e za 1 r.Kbiona,

Czyli o zaczątkach typologii

Ogłoszenie przetargu
Nn podstawie decyzji Wydziału Głównego „Społem" rozpisuje się prze- 

larg graniczony na roboty rem - budowlane dla Fabryki Cukrów i Cze- 
kclady „Społem" w- Słupsku przy ul. Bankowa 2.

Roboty oh" jn wnć będą roboty remontowe zabezpieczeniowe i budowę' 
pro w • zo ryc z ń e j Ir ó żó wki.

r-zy* pr/elaryn obowiązują warunki ogólne i szczegółowe M. S. W. 
Dej*, Budowoic;v.a y ą n;., irÓjijwj ,.

Kasłrzegsi się j.ruwo zwiększenia lub zmniejszenia rozmiaru robót 
w granicach 27. proc.

lern v i wykonaniu robót usiała sic na 21 dni roboczych, licząc od dnia 
piHljv.san’a umowy. •

Podkładki kosztorysowe możną nabyć za z w r o t e m  k o s z t ó w  własnych 
•v Ucieracie B u d o w n i c t w a  „Społem" w Szczecinie, przy ul. Niedziałkowskie­
go 22 •— II p. codziennie w godzinach od 10 —- 12, gdzie również udzie- 
lsć * się będzie inf ormacji o zamierzonej budowie.

Oleiły na roboty należy składać w podwójnych nieprzejrzystych ko­
pć:!,ich według obowiązujących przepisów z napisem „Oferta na roboty 
w Słupsku” w Referacie Budownictwa „Społem" w Szczecinie do dnia 23 
tipca 1947 r. godz. 9.00 o którym lo czasie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do o leiły  należy dołączyć dowód w p ł a c e n i a  wadium w wysokości 8.000 
zł. (osiem tysięcy ziolych).

Złożona oleriu obowiązuje przez okres 14 dni licząc od dnia jej zło- 
zen »a

zastrzega się prawo dowolnego wvboru oferenta bez względu na wy-
sokosc oferty oraz uznaniu ■>* \ • i t iłl> przetarg me (lał wyniku.

-.SPOŁEM*
Szczecin ^diiia 7. VII 1917 r.

Jak bardzo ułatwilibyśmy sobie ży • r-ię-hncici i usposobień chorcbowycb zj 
e 2 , J13 błędów potraf:i oyśmy uniknąć, »;;wierzchównych zina.ków“? Ludzkość 
•jiybyśmy od razu wiedzicU jaki bę- ’ P;6fcuję tego od stuleci, 
dzic na sz nowy koleba, nauczyciel
iwderachaik czy podwładny, jaka bę- j te wyosobnioną
dzi2 rasza przyjaciółka, kcleżaraka sv P-tężpą gałąź vced/.y tzw. typologię, 
pracy czy opiekunka naszego dziecka.; w Wrębie której różn uczeni — ostat- 

Czy m o ż n a ,  jak mówj etaTy pisarz: ! r‘ ’ Eretsebmer i następcy, wśród n-cb 
„poznać przymioty duszy, rozumu, na i 1 T°*a-y  ~~ stworzyli mniej lub bar-

I dziej zwarte pedziały tygopclogiczne. 
j Podzielili łudzi na szereg zespołów wy­

różniających się ,podobnymi cechami 
zewnętrznymi j odpcwiadaijącym.i im 
cechami charakteru.

Zanim pomówimy o ostatnich osią­
gnięciach w dziedzinie typologii, przy­
pomnimy jedno z  najstarszych dzieł 
połckich w tej dziedzinie i „Dzieło Ja­
na z Głogowa”,

JAN Z GŁOGOWA

by! ta żyjący w końcu 15 wieku 
prolęsor Akademii Krakowskiej. Książ 
aa „Phisionomia nosi datę wydania 
1518 r.

Przytoczę kilka obserwacji uczonego 
profesora, gdyż zaciekawią one dzisiej­
szego czytelnika.

„Nos przerosły znamionuje skłon­
ność do iubIczn.osc:, nos koi/czysty 

j właściwym ludziom zazdrosnym. Mu- 
r kuły miękkie oznaczają pojętność, 
twarde znowu tępego umysłu są cechą. 
Powierzchowność szpetna brzydkich 
eklcnności jest oznaką. Serce małe z 
'uohwałością, wielkie z lękliwośctą ra- 
,-em chodzić zwykło .

Nasz profesor przezornie powiada,
Delegatura Zarządu na Okręg Szczeciński' *« 'rlko z paru zebranych i porów

9228 oryych znaków należy sądzić o skłen-

O
r.c iciach badanego osobnika. Nigdy z 
pojedynczego. Pociachajmy dalej.

„Głcwa mała oznacza usposobienie 
do mnogich chorób, a do zdrowego o 
rzeczach sądzenia niezdolna. Ludzie 
przedstawiający cerę białą są zimni, 
ciężko trawią j łatwo zdrowie tracą; 
miewają dowcip przenikliwy, duszę 
prawą, są skromni i litościwi. Cera i 
włosy płomieniste, oznaczają ludzi nie­
stałych, chytrych, żartobliwych. Towa­
rzystwo takich ludzi, z początku przy­
jemne j miłe, wkrótce nieznoś-nem się 
staje. Cera ciemno-żółta znamionuje 
człowieka zawistnego, ponurego i dzi- 
wz k a, unikającego towarzystwa, co 
chodzi z głową zwieszoną, a samotność 
lubi. Rad sam z sobą rozmawia, co ma 
czynić na palcach w ylicza; lecz silną 
ma wyobraźnią".

„Oczy nad miarę wielkie, podobne 
do cielęcych lub wolich, oznaczają 
człowieka głupiego i łatwowiernego, 
sląbej pamięci, który wszystko po zw ie 
rzęcemu robi i grzecznym też być nie 
umie. Szyja cienka i długa oznacza 
wiele myślącego. Zęby nierówne mają 
cechować człowieku, który 6ię długo 
gniewać i o zemście myśleć lubi. Za- 
jąkiwanie się oznacza człowieka nie­
stałego, próżnego i który się sam wyt 
nosi".

Panowie Gustaw Belke i Alexander 
Kramer, którzy w 1853 r. ogłosili „Hi­
storię nauk przyrodzonych podług Kiu- 
wiera (Cuvier)" i za którymi poglądy 
Głogowczyha przytaczam, są z.w ielką  

I dla polskiego fizjognomisty rewerencją.
Ciekawe, czy i doświadczenie życio- 

I we czytelników 20 wieku obserwacje 
i piętnastowiecznę potwierdza'7

strumienia świetlnego na listek, zawie­
szony w bańce szklanej, z której v 
pompowano powietrze, listek ugina 6ię 
pod wpływem uderzeń „cząstek" świa­
tła —- nazywa się to ciśnieniem stru­
mienia świetlnego. Opierając się na te- 
crui łaiicwej światła ainerykanin Land 
dokonał w ciągu ostatniej wojny, epo­
kowego wynalazku, który znajdzie sze­
rokie zastosowanie w fotografii, lot 
nictwie, rybołówstwie, architekturze, 
biologii, sportach i szczególnie w ko- 
mun-kacjj samochodowe;. Jak wiado­
mo, niektóre kryształy np, 6zpa.t i- 
siandzki itp., mają zdolność polaryzo­
wania światła —  tzn. przepuszczania 
'a! świetlnych, drgających w pewnej 
płaszczyźnie, a nie przepuszczania fal, 
leżących ić płaszczyźnie prostopadłej.

F rek tyczce zastosowanie kryształów 
naturalnych było jednak niemożliwe 
ze względu na ograniczone wymiary, 
trudność obróbki itp. Land zaczął ba­
dać możliwości zrobienia sztucznego 
polaryzatora. Wychodził oon z  założe­
nia, że szereg drobnych kryształów, u- 
szeregcwanych wzdłuż linii prostych 
da elekt, podobny do jednego dużego 
kryształu. Całą trudnością było jak ie 
uszeregować, uporządkować? Tu przy­
padek przyszedł mu z pomocą, zauwa­
żył en mianowicie, że gdy rozciągać 
arkusz kauczuku, na którym leży o łó­
wek, ołówek ustawi się zawsze w kie­
runku działania sił. Należało więc zna­
leźć taką substancję plastyczną, która 
po wymieszaniu z mikroskopijnymi 
kryształkami, rozciągnięta zastygnie i 
unieruchomi kryształki jut uporządko­
wane.

Trudności
Po dłuższych próbach i doświadcze­

niach Land znalazł odpowiednią masę 
do swego celu w pewnej mieszaninie 

elulozy octanowej. Płytki polaryzato-- 
ra dla ochrony w kłada! on między dw a 
arkusze z plastycznej masy przezroczy­
stej. Wynalazkiem jego zainteresowało 
się parę towarzystw amerykańskich, 
między innymi znana tirma fotograficz­
na „Kodak".

Wkrótce na rynku pojawiły ' się 
pierwsze okulary- j filtry fotograficzne 
z „Polaroidu". które z miejsca zostały 
razchwytane. Land zaczął rozglądać się 
za ’tmymi zastosowaniami swego wyna­
lazku. Wkrótce powstał pomysłowy 
przyrząd polaryskop.

Przy konstrukcjach mostowych i im 
i*ych największą trudność sprawiało 
zawsze inżynierom znalezienie miejsc 
największych naprężeń w materiale.

Land przyczynił się do rozwiązania te­
go problemu. Wystarczy zbudować mo­
del danej konstrukcji z przezroczyste- 
ga bakelitu ,i obciążyć go odpowiednim 
ciężarem. Pstrząc przez polaryskop, 
w* miejscach największych napTężeń 
widać jasne tęczowe kolory. Wiele 
przedsiębiorstw i fabryk amerykań­
skich zastosowało już wynalazek 
Lar. da.

...i uijjniki
Po pierwszym wynalazku przyszły 

6zybko następne. Wiedząc, że prze­
strzenność obrazu zawdzięczamy temu, 
że oczy nasze widzą każdy przedmiot 
pod niejednakowymi kątami, Land do­
konał pierwszej próby filmu trójwymi-a 
rowego. Wystarczy rzucić na ekran 
dwa cbrazy tego samego przedmiotu, 
elotografowane pod niejednakowymi 
kątami i spojrzeć na nie przez okulary 
z Polaroidu, skonstruowane ,w ten spo 
sćb, że każde oko widzi tylko jeden 
.brąz, a przedmioty stają 6ię natural­
nie wypukłe, przestrzenne.

Lecz największe' znaczenie będzie 
miał prawdopodobnie wynalazek, usu­
wający niebezpieczeństwo oślepienia w 
czasie mijania się samochodów nocą. 
Szkła reflektorów i przednie 6Z-yby 
wykonacie są w* ten sposób, że płasz­
czyzny, v. których nie przepuszczają 
rne światła są prostopadłe do siebie 
i pod kątem * 45° do ziemi. Dwa samo­
chody, spotykając się, wysyłają świa­
tło spolaryzowane w płaszczyźnie, w 
której nie przepuszcza go przednia szy­
ba. Kierowca widzi tylko słaby blask, 
wynikły z pewnego roz,proszenia świa­
tła i z  tego, że samochody nie znajdu­
ją się praktycznie nigdy w jednaj j tej 
samej płaszczyźnie, chociażby zwaiyw  
orzy na wypukłość drogi. Kiedy wszyst 
kie samochody zostaną wyposażono w 
‘■zkla z Polaroidu nie wiadomo, ale z 
pewnością już w najbliższej przyszło­
ści.

W nowoczesnych samolotach, okrę­
tach i pociągach, szyby z Polaroidu 
chrcmć będą pasażerów przed uciążli­
wymi blaskami słonecznymi. W mikro­
skopach soczewki z Polaroidu odkryją 
nowy, nieznany świat. W bankach 
strażnicy, ukryci za lustrami, pizepu- 
s z czający mi światło w jednym tylko 
kierunku, niewidoczni, -obserwować bę­
dą wnętrze baraku.

Zastosowania tego wielkiego wyna­
lazku są nieskończone i z pewnością 
już w raaibliższ-oj przyszłości Usłyszy­
my o dalszych rewelacyjnych w y na la i­
kach Landa.
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Spółdzielczość okręgu wałbrzyskiego
z-c my |

ty m z M  odprężeni;. Po prttjiciowyuk j 
okresie amjmteej xz. y i i i ,  poru zorga.ii- 
zo-jcjto akcją obniżania cea, te sposób

o s i a g m ę e i o i i i

Premiowanie
robotników
w  p r z e m y t e  g ó r n i r r t r m

I Komitet EkoccKt-^.^.y pr:y 
■ Turn Hi d y M inrfresv wc'-v. t V

   / r t w ł?( « > w a« c» ?nle_ z O ddziałem  M leczarskie (3 sklepy), i) 17 spół- darczym  terenu , d latego  teł spo tyka  n« p rc rn W o d a  ^ ’.Ctów.
. . .  , . .  . „ z o w . . .  n J ‘ [odku  P ™ -sły - , sp o łem  organ izu je  się na  te ren ie  dzielni P racy , różnego typu  ze Spói- się z  pełnym  uznaniem  i calkow  - I Górnicy, którzy Sedą ei* i r -

dooat.H oddzia id  przede w tzy ttk k i  ? ddfcreśi6 |ą t dotychczasow e w idocz- W ałb teycha Pow szechna S półdzlel- dzieln ią K raw iecką  im. W aryńsk ie- tvm  n o n a rr^ m  w ładz m m W , v A  i,.
M ów iąc o W ałbrzychu, 

poważnym.
jako

_ _ . , . . . » . , - -  .. MU1JUOJVW - - i ul y u p a it. diii w
spanea popyta przy romaactHu** r**- osiągu.ęcia, czy  to w  dziedzinie m a Spożyw ców  „P ionier-1 pod  k ie - go oraz Spółdzieln ią K raw iecką „ I- i sam orządow ych 
śniącej padały. Ustępy zakzzpy :m kn-  p rocukc ji, czy też w  innych  dzie- row nictw em  Tow. Józefa  K opezyń- gła ' na czele.

o raz  s tro n n  ctw
lazać er fety; 
ją  premie w

»  ą pre.es,. 
' u :: ,, a rr

-rez-y-

■; w y .

ircyma-

tziw. d r  łowi', p rio u i? :y  pod 
oArzym-ją ;. kr* mięs* (ra­
so « r : «  r rzydpł» 'ov.ii. r.jło- 

EU G ENIU SZ SZEW CZYK . m im l n iek ićre  kale  >-:* ió rn itów . 
P rezyden t m iasta  W a łb rzy ch a ! pracujących ma pM rien d m i z»?mi % 
Przew odniczący M. K. P .P .S . | h j  -nięaa.

i politycznych, a  specjaln ie  M icjrklet- ( górnicy 
zy obecnie  ̂ N a podkreślen ie  zasługu ją  n iek tó - go i Pow iatow ego K om itetu  P o lsk ie j >Jemią, 

pażd z iem i- re  spółdzielnie ptfaey (kraw ieck ie  i Pp*tii Socjalistycznej. j hraOft
. ■ ■ ■ !  pow staje  Spółdzielnia n ew sk ie ), k tó re  w ykonu ją  zam ów ią

u ąm w fc ie  afnntrsw sycfc. # «  nłe m ożna przem ilczeć tak  Sam opom ocy .C hłopskiej pod k ie - n ia  św ia ta  p racy  z 50 proc. zniżką.
/nMMsary rJh.skdat zopiynąia *'£foe«so zagadnien ia  jak im  je s t row nic tw em  Tow. Town S tan isław a! B ardzo w ażną placów ką" finanso ­
wi*, po zj  j ^ n w a feia spekulacjiJ  spółdzielczość. Spółdzielczość je s t B aczyńskiego i B olesław a R ydzyń- w g dla spółdzielczości je s t B ank
popnama w occaIs jc t iz n i ir  wytAkfa! r e.iwyżssą fo n n ą  dem okrac ji gospo- skiegn, licząca obecnie 18 sklepów.', 
no m m ck  tssi&ća ■ztzszty. da rcze j i obecnie odgryw a zasadn i- z  końcem  1845 r. pcjwstaje jeszcze

? . - »  zm ąktzcaą podażą zbóż r 'd 7 w  ksz ta łtow an iu  się żyćia P ow ia tow a Spółdzieln ia R ołniczo-
tityek aa  zniżikt> eta  w sposób pómyJisy j gospoc.aizrzegó ogólnopaństw ow ego. H andow e (w yłoniona % O ddziału
odduaUtły aantporiy  iyuwioScfówe. D obrze  ̂ rozw in ię ty  ru ch  spółdzlel-. • „Społem ") pod  k ierow nic tw em  Tow.
k s  grw iic)’, fióiifrei* zbóż i mąki. I cssy posiada  specja lne  znaczenie w  M gr. Z dzisław a M ężyka.

K a m e i  i mm odcinku cen ariykeffatl uprzenuftow lonych ośrodkach , J N iezależnie od pow yższych Spół* 
p.?*0 eyei«vy*M zamaimoać możemy po -j ja s t  m iasto  W ałbrzych i  jegQ ( dzielni o w iększym  zasięgu, pow sta-
pramą, wymazaną zmększaną  ,bo<faią.| najb liższe okolice, gdzie tysiączne ją  liczne spółdzielnie o ch a rak te rze
O Ue produkcie dóbr wytwórczych roz'|  ugaszę robotnicze m ogą uchronić  się lokalnym , ja k  Spółdzjeln ia Spożyw -
wija mą bez zahamowań, o tyle w p r -  i t®s  oa^sto spo tykane j sp ek u lac ji ców  w  S o licach-Z dro ju , S pó łdzlel
ttokeji pnem ytfozojeh nrtyh-xiiic Jton- 1 w yzysku ze stro n y  n iek tó ry ch  od- i ie  Sam opom ocy C hłopskiej w  Bo-
somcyjnych impidoezniają s*e ;><rcr» 
okuikt ushomeuan teymohnyeh ciąż 
him okresem zimowym.

łam ów  in ic ja ty w y  p ry w atn e j, ko - gusżow ie i G orcach i w iele  innych, 
rsy s ta ją c  z usług  należycie zo rgan i­
zow anych  placów ek spółdzielczych.

vStan obecnyStmly utzrott vjpływóvp skarbotrych. socjaliści m ożem y być dum ni
et stiąc korzystna zytu&c/c skarbu orw r. ^  '*uch spółdzielczy w  Poisce z rw - 
zdteytiojurne przechcslMuiemc etą p o d - ' dzięcza nam  sw ój w-spaniały rozw ój 
s.uta jakimkolwiek tendencjom infio- j i ke. ogmimny w k ład  Polsk iej P a rtii 
cyjnym, wpływają w sposób dodatni. S<>cjalistyc*nej w  ten  k  e ru n ek  iy -  
tiz dazteełloeeauie sie syjticc/i rynkotwej. 1 ‘ gospodarczego, przynosi nadspo-

jdziev ane  w yniki.

Spółdzielczy w  W ałbrzychu, pozo­
sta jący  pod kierow nictw em - tow. 
dyr. W itoszyńskiego. B ank  ten  d ro ­
gą udzie lan ia  spółdzielniom  k ró tk o - 
i d ługoterm inow ego k redy tu , um oż­
liw ia im  należy ty  rozw ój a zarazem  
w łaściw ą lokatę  gotów ki. ,

Rada
a zakończenie należy 

- w spom nieć O t. zw . „Radzie O d - 'c lc , ’ w dniu wczorajszym dokończono 
dżiału  Społem 14, zorganizow anej w  przerwany poprzedniego dnia z powo- 
osta tn im  czasie. R ada ta  w y b ierana

W i a d f o t t - t i & ś * : *  j p o H o i i / e

Półfinaliści w misttzosiwacli tenisowych
D o b r a  f o r m a  P ią tk a

W dalszym ciągu rozgrywek Im i 
rów nież sowych o m birzoslw o P o’ski w Sopo-

w

PR2ł-XAłR NEK WĘGI A  
W GUYNC I GlłASśiSKU

|Ronu*ij spółdzielczości

tu c cm roścl grę między Hebdą a To- 
je s t na  Z grom adzeniu  O ddziałow ym , i maszc.rskim, Ostatecznie spotkania to 
w  k tó ry m  b iorą  udział proporcjo'-1 zakończyło się wynikiem 8:6, 8:6, 8:6. 
na ln ie  p rzedstaw icie le  w szystk ich  i Tego sumrgo dnia Hebda rozegrał 

roku  1946 następuje, dalsza typów  spółdzielni. R eda je s t O rga- watkę z N i«!ro jem  i wygrał 6:8, 6:4,
silha rozbudow a sieci spół- nem  kon tro lu jącym , doradczym , opij 0:0. W dalszych grach Kończak p eko -

dziełń, doprow adzając ten  dział ż.y- niodaw czym  i in s tru k cy jn y m  całej 
cia gospodarczego do pełnego roz- ‘ spółdzielczości. , Jed n y m  z zasadn i- 
kw itu . O becna sieć spółdzielcza czyc.h celów, ja k i sobie o b ra ła  tu te j-  
p rzedstaw ia  się następu jąco : a) l i  sza R ada O ddziału Społem , to ra -  
spółdzielni- spożyw ców  (50 sklepów  cjónałne

B orty G dyni 1 Gdańska przeładO' 
w a ły  łączn ie w  czerwcu 700.47* ton  ! w

(50 sklepów  cjóna łne  ro z p la n o w a n e  sieci spół- 
k .  iast0 , 0<.„>ial w , } b r iy ,  ■ , 1 magazyny), b) 9 spółdzielni «po- dzielczej na te ren ie  m iasta  i pow ia-

• M m uj»  , D ia r iS v rih  m ie t^  żyw eów  zam kniętych  (106 sklepów ), tu  W ałbrzych, a nad to  bezw zględna
2 S S T T 2  M l ,  sam opom ocy C hłop o m lk . p c c l w k o  ^

w ęg la  l  koksu. Przeładunek czerw - D olnego S faska Przy czynnym  uo- d)„ 1 spółdzielnia i Z dotychczasow ej obserw acji spół
»it r ,* J r ,  . I  R olniczo-H andlow a (7 sklepów ), e) dzielczości
‘i ł  ^ tu  r‘as*e-i P a r th > ^ td z ie lc z o ś c  ! sp6(d, ielnU  O grodnicza (2 Sklepy), w ią tu

cyrry je s t  o  76.474 to n  w iększy  s i t
w m aju . Plam przeładunkowy' w y , oki-ęgu w ałbrayęklęgo w zięła pełny
konam y z o s ta ł w  117,5 p roc.

- i ,.  PRODUKCJA
’ KASZYN ROLNICZYCH

i?oarxeby roln ictw a są  obok po- j to pierw sze dni sierpnia 1945 r  
traeb kom unikacji staw ian e na pier kiedy został zorganizowany .Oddział 
•iskym  p lan ie produkcji przem ysłu • „Społem" Związku Gospodarczego 
m etalow ego . (Spółdzieln i R.P. w  Wałbrzychu,

W ytw órczość m atzyn  rolniczych ( dzięki niestrudzonej i ofiarn ej' pra- ' 
fp n e c ię tn a  m iesięczna) w ynosi w  j cy naszego Towarzysza Dyr. Jana 
soku  M etącym  2.520 ton w obec, W awrzy«nwskiego Tow. W aw rzy-* 
1.3*0 tt»n w  roku ubiegłym . Obecna kow ski, długoletn i spółdzielca, p r z y : 
produkcja je s t  już w yższa od przed p^nym  poparciu ówczesnego U r sę - ' 
w ojennej, k tóra  d aw a ła  m iesięczn ie du Pełnom ocnika Rządu R P . na

f) 1 spółdzielnia K slęgarsk o-P ap ier-' dzić,

na te r e n y  m iasta  i po- 
W ałbrzych, m usim y stw ier- 
że spółdzielczość to sp?łnip.

o b « in T a c h ° kS S S h  203t>odar~ nlC“  (1 sklep)> g) 1 sPółdz5®ln,li W y“ h e t y c i *  sw oje zad an ia  i stanow i 
esych" i ‘ politycznych P o c z ą ^ f ro z -"  dBwnicza (1 sklep)> h) 2 *pó łd*!e!nl6 Podstaw ow y czynnik  w życiu gospo- 
w o ju  spółdzielczości na  ty m  te ren ie , | —■**— ———......—--------------------   —, ... ... ........................ . „ —         ...

md B orow cze-a 6:2, 6:0, 6:4. Spoika- 
nie Pip.ie’; — Braiek. klure trw ało  dwie 
i .pól goił/Jny przy slunie 6:5, 6:4, 8:8 
zositdo przerw ane z powodu ciem noś­
ci. P iątek sprawił swą zażarią grą 
p r n r d z i w ą  nicspodziankę.

W rćziilincic slr.czonycii walk, do 
półfinału dostaną się: Hebda, Skohec- 
l;.i, P !rtr<  It:h Br»lt*k i zwycięzca spot- 
kaniny Koticzśk — Oiejniszyn.

W grze podwójnej Hebda i Sknnec- 
ki pokonali parę Bychler — Plcczyft- 
ski 6:1, 6:2, 6:0, zaś. para  Ttoczyliski 
— Olejniszyn zwyciężyła parę  Skt?£

P o d a t e k  g r u n t o i u j j  117 z ie m io p ło d a c h

uchwalfła R ada M inistrów
1.33* ton  m us syn.

KOMISJA ARBITRAŻOWA
MIN. PRZEMYSŁU I BaNDLU

Z ariądseciiem  M inistra Przem ysłu  
1 H andlu  zosta ła  pow ołana Kom i­
sja  A rbitrażow a M inisterstw a Prze 
m y*hi i  H andlu  d la  rozstrzygania  
sporów  m ajątkow ych  m iędzy przed- 
siębiorstw  auni podległym i M inister­
stw u.

W szystk ie przedsiębiorstw a, pod 
le g łe  M inisterstw u Przem ysłu i Han  
dlu obow iązane są  do podaw ania  
sporów  m ajątkow ych, w ynikłych  
m iędzy nim i, rozstrzygnięciu  Korni- 
eji Az’bitrażow ej.

OBROTY CENTRALI HANDLOWEJ 
PRZEM. ELEKTROTECHNICZNEGO

Obroty Centrali Handlowej Prze­
m ysłu Elektrotechnicznego w  m iesią­
cu kw ietniu w yniosły ponad 238 mil. 
zł, w  m aju 435 m il. zł. Tłumaczy się 
to w zrostem  produkcji i jej w ar­
tości. Do 25 kw ietnia rb. obow iązy­
w ały  ceny urzędowe i komercyjne, 
przy czym 75 proc. produkcji szlo na | 
rynek reglam entow any po cenach u - | 
rzędowych. Po zastosowaniu cen jed­
nolitych notuje się stały wzrost obro­
tów  m iesięcznych.

OGÓLNOPOLSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU EARMACEUTYCZNEGO

Wskutek likwidacji Zjedncczeuiu 
Przemysłu Chemii SlosOwftnej, fabryk! 
farmaceutyczne, które podlegały temu 
Zjednoczeniu, zostały wyodrębn one w 
jedno ogólnopolskie Zjednoczenie PrZe 
mysłu Farmaceutycznego z siedzibą w 
Krakowie.

ROZWÓJ RZEMIOSŁA
Ilość przedsiębiorstw  rzem ieślni­

czych zarejestrowanych w  Izbach 
Rzem ieślniczych w ynosiła na dzień 
1 kw ietnia rb. 135 tys. zakładów

N a pierw szym  m iejscu figuruje  
nadal w ojew . poznańskie, liczące o- 
koło 20 iys. zakładów, następnie 
w ojew , śląsko -  dąorowskie i lu b el­
skie, liczące po około 16 tys. zakła­
dów, dalsze m iejsca zajmują: Łódź 
i w ojew , łódzkie, posiadające około 
10,300 oraz W arszawa 1 w ojew . w ar­
szaw skie w ykazujące 12.300 zakła­
dów rzem ieślniczych.

Z Ziem Odzyskanych największą  
koncentrację rzem iosła w ykazują: 
woj a W. w rocław skie (12 tys.) 1 w o­
jew ództw o szczecińskie (3.900).

Najsłabiej rozwija się rzemiosło 
w  w ojew . olsztyńskim , które liczy  
tyiko 1.700 legalnych zakładów rze­
m ieślniczych.

PIERWSZE BRANŻOWE 
POROZUMIENIE POLSKO- 

CZECHOSŁOWACKIE

W P r a d z e  p e d p i i a n y  *n*łtH n» t a t n i n  
p r n t i k ó f  *  i p r s w  e d o i i a w  wyre t sń w 
liu ln 'cevch  i Czećhn»h”,varjt rio Polski 
i m p o r t  ten  e b e j m t e  23 —  80 ly*i l*>u 
w y r o b ó w  w i t l c t w i r n y c h  jak : ś e ln s o  
r o k o i i ę .p o w e ,  uniwereii liH-,  l i lnchy ,  żc- 
lazo taśmowe, szyny k o p n l n i a n c ,  ru ry  
bez szwu I t. p. J e s t  to  p i e r w s z e  b r u m  
itw e  p o r o z u m ' c n i e  w r a m a c h  u m o w y  
han d lo w ej po lsko  - czech* słow ackiej, 
k tó f*  obowiązu je  od dn i*  1 lipc* lfH7 
% de dnia 30 czerwca 1948 r.

rti.rtn Ministrów uchwaliła rosporzą- 
i’fitnre, przi-whlujące otoowipzck uiar-m iasto Wałbrzych, rozpoczyna z

m iejsca energiczne „m ontow anie";rr,n!a przcz n,ekloie gcspodarslwc 
Oddziału „Społem", a dobierając so- ! vnU'*  P'ndal,!‘u gruntowego w ziemm- 
bie odpowiednich pracowników w  j i’ miach.
osobach Tow. Tow. Juliana T r o j-! Rnr.porr.ę<łsenlo to przewiduje, że 
nlara, Komana GilatowskiegO, Bro- yospodarstwa mnicjure, o przeciętnej 
nlsława W ilczyńskiego i in., nadaje nHychodowości do 40 tiuiniall żyta, »ą 
tem u Oddziałowi w łaściw y kierunek, rwę In) one od ojtorwin zków iiitrcscnlrt 
Dzisiaj placówka ta zajm uje CZOło- ('"datku priintowego w ziemippłmincii 
w e m iejsce na terenie w ojew ódz- m k 1947 i opłucnjn po w całości w 
tw a w rocław skiego. Przy Oddziale .mówce. Nnlomlnet gospodarstwa ń 
„Społem" zostały uruchomione w e ! o przyc'iotl’tswo.lci, od 10 do 60 quinta 
wrześniu 1945 r. Zakłady Przetw ór- li — " m\,v wplr.r'r należność z tytu- 
c*e, w ytwarzające musztardę, ocet, | hi podatku pronlnwegn w połowie si.c 
soki i surówkę, poc kierow oicfwen | min.płcd«ni, » w potowe gotówkę. Go 
Tow. Dyr, Jana M achejke. Z akłady1 spod,sr-twn pnychodowości ponad 66
p ro sp e ru ją  bardzo dobrze. quintal:, opierają  pcdalek gruntowy

SIECIRZĘOOWA T A E E lft  I V S E A K Y O i l
2-gi dzień ciągnienia 111 oj klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii

w roń u bieżącym tylU0 drugą ratę) — 
cUIkow c;e w z;emiópt(.(|ach.

W wypndku nieuregulowania snlogło 
j-c i za rok 1816 d,0 dnia i wrześniu r. 

oraz ząl czki na r. 1917 dn dii. 15.IX. r, 
b. rolnicy będą zmuszeni do uiszcze­
nia pod a tik u gruntowego w ziemiopło­
dach w wyższej skali, aniżeli putiUu 
a In i płatnicy. I tak: przy przeciętnej- 
przychórtowości, 40 quinlali żyta. polo 
Wę drugiej Mtv podatku grtmlowogd 
opłacą w ziemiopłodach, przy przycbo* 
dowości cd 40 do 60 quinlali — cułk•>- 
Wiitą należność, p ła tn i/d n in 1 listopada 
r. b., przy przeciętnej przycbutlowoMp 
pc.nad CO q pints li wypadnie im ciliko 
wity pcdalek gruntowy za rok 1947 o- 
Iilacić w ziemiopłodach.

Gospodarstwa rolne, powstałe z p a r­
celacji, uiszczają tytułem podatku gron 
towego w ziemiopłodach różnicę mię

dzy pizyp; dającym od nicli podatkiem 
granitowym w ziemic,ph>4»eh a ilością 
ziemiopiodów, dr-slsrcsoną tytułem ce­
ny za ziemię. Ten ostatni przepis sto­
suje się również do gospodarstw roś­
nych, które na podstawie' obow iązują­
cych przepisów uiściły w ziemiopło- 
dneti publiczno - praw ne należności na 
rzecz Skarbu Państwa, przypadające 
nn rek 1947 oraz do tych gospodarstw 
rolnych na Ziemiach Odzyskanych, któ 
re uregulowały w ziemiopłodach należ 
nośet z- tytułu kredytowej akcji siew- 
ncj.

M e  ulega wątpliwości, że skonslru 
owitny w ten spesóh podate!, g run to­
wy, przyczyni się do hardziej sprawie 
dliwcg0 rozitiż.cinlu ciężarów podatku 
wych między m niej j bardziej, zasobne 
gospodarstwa rolne, oraz wpłynie po­
średnio na polepszenie aprowizacji 
minki.

ncćki II — Borowczak 6:2, 6:4. 6A.
W grze pań Jaśkow iaków na wygra­

ła ' z Błońską 6:2„ fi:t. W  g ze miesza­
nej para P iątek, Hojanówna wyprpn 
la z parą  Horain, Franke 9:7, 6:1.'

W  kilku zd an iach
Warszaw* — Łódź « puchar V .dą­

ży. W dniu '12 bm. odbędą się w ł.odai 
zawody piłkarskie W arszawa — Łódź 
o puchar ś. p. Kałuży. Skład W arsza­
wy qa powyższe zawr.dy został już u - 
s talony.

Nowi ezbinkowłe W O /P N . Na oslal 
nim zebraniu WOZPN przyjęto jako 
nowych członków' cztery kluby: Pło­
mień ((Zacisze), TUR — Tęcza, TUR - 
Powiśle i SKP.

M istrzostwa piłkarskie ZSRR. Głów
ny W ydział Techniczny ZRSS wyzna­
czył na dzień 22 lipca I kolejkę nli- 
strzostw piłkarskich ZSRR. W  dnip 
tym spotkają się mistrzowie okrę­
gów: Szczecin — Poznań; Olsztyn — 
Gdańsk, W rocław  — Jśalowdce, Rze­
szów' —• Kraków, Bydgoszcz — Łódź, 
Kielce — Częstochowa, Radom — Lu­
blin, Białystok —• W arszawa.

Zawodnikom KS Polonii (W arsza­
wa) dziękujem y źa przysłane nam po­
zdrow ienia z wywczasów w Ciepli­
cach.

Pływacy rumuńscy
przybywają  
d o  P o ł s h i

Dnia 13 bm. przybędzie do Polzkł 
reprezentacyjna drużyna pływacka Ru­
munii, która pierwsze zawody rozegra 
z sekcją pływacką KS Astra w Kroto­
szynie. Następnie Rumuni udadzą się 
na tournć, w czasie którego rozegrają 
szereg zawodów.

W dniu 15 lipca Rumuni rozegrają 
mecz pływ, cki z drużyną złożoną z 
zawodniczek znajdujących się w ołtb- 
zle kondycyjnym w Poznaniu. W obo­
zie tym, który rozpoczął się 8 lipca, 
przebywia 36 najtepszycfy zawodniczek 
z całej Polski.

WygrAne po SO.099 zł na N r Nr 8750 
10198 18327 38503 47046 57038 88753.

Wygrana po 10.009 zł na NrNr 2551 
3006 9763 14206 22341 25752 2D0Ó0 
30311 31327 34583 51786 88403 83837 
34831 88779.

Wygrane pa 5.008 %l na NrNr 542 
866 984i. 10989 12743 15741 19208 19868 
21428 24092 25181 25185 25405 25814
29685 29839 29990 33728 37124 40898
42808 45188 46775 B4117 54745 87902
68386 86500 70778 72327 73950

Wygrane po 8.999 ał na NrNr 299 
339 1839 2092 2449 2521 3034 3677 9061 
7401 7741 8120 10739 10993 12079 
13313 13545 13960 14297 14314 14784
14350 15339 15456 15280 16365 16356
19547 20712 20896 21221 21474 21759
21934 22314 22404 22800 22766 23218
23232 23597 23902 24S15 25194 25257
26977 27078 28054 29538 29B08 30303
32511 32692 33012 33017 34490 35628
35999 37774 37994 38176 38758 38870
39666 40267 40385 41175 41252 41353
42241 45177 45717 45728 45794 47889
43859 49123 49918 50389 50934 31145
31937 53344 54129 54524 55363 65810
56105 56126 56266 56855 56499 57265
87368 68999 69306 808S1 C2285 6*324
82899 93004 83519 S40S4 64110 68621
85824 86167 66731 88932 67101 87**7
97902 67881 679*0 89881 70176 70*84
70880 70910 71092 71093 71409 71624
73432 73580

Dajssy ełąg wygranych p« 868 rt
k z 1-go dn ia  ciągnienia .

35130 308 544 710 781 746 830 
934 H59 960 977 36008 042 146 18S
286 394 360 403 42* 468 514 630 637
833 873 92* 37087 191 226 236 345 316 
446 517 614 618 636 683 814 332 929 
978 968 38033 102 198 232 270 308 
*£7 349 381 433 441 502 586 620 697 
72B 7r  s>37 939 950 39094 117 174 1*7 
22* 360 273 260 313 33# 342 371 4*5 
644 78! 705 989 977.

*0016 104 114 140 148 169 209 239
8-10 569 466 648 618 «7* 718 715 #04
907 41017 075 237 240 201 292 4*4 648 
033 686 74* 42071 075 139 165 326
373 *92 6*6 6*7 660 008 #«# 713 737
76# 784 *3014 070 0«* 101 175 189

334 619 687 777 818 669 9?8 9t>8 48001 
035 142 205 218 333 289 379 4 8  519
542 680 533 8:4 879 757 801 854 8 dl
930 998 *7028 060 125 23# 256 297
311 347 *73 533 841 881 620 780 720
983 48108 123 137 253 236 238 2?1 
295 399 311 575 633 710 749 759 779 
*03 814 919 978 995 4','008 119 135 
145 196 222 366 425 492 508 633 622
704 730 750 798 832 835 852 854 Bud
50218 244 322 329 377 435 459 708 
732 744 821 852 873 000 808 943 51028 
116 139 282 913 37# 417 605 5i)« 001 
759 780 300 822 830 88* 024 861 
52060 150 169 17# 2l5 225 438 554 532 
621 697 844 860 916 912 5303* Oi-O 103
160 2S3 331 366 404 4"4 404 489 474
481 566 631 676 712 836 870 883 936
54101 188 188 286 290 808 474 43’ 
5*7 614 #82 #95 788 798 800 R41 80* 
968 978 68080 062 106 153 168 250 
28* 328 383 085 GHfi 601 646 721 773 
762 8tS3 66004 077 4 łl  42'J 503 539 562 
612 624 711 761 783 831 858 910 
67009 011 019 154 192 209 214 261 
34* 378 429 446 3C? 664 719 795 883 
877 901 58156 1#3 240 3*0 *32 *52 *51 
*69 892 489 506 521 898 887 754 112 
81# 962 68045 068 138 160 862 418
52# 58# 578 707 84# 929 956.

90051 085 154 210 213 241 261 291
443 618 671 716 7S0 81014 128 138
225 271 305 343 43S 464 460 519 08*
607 894 71* 749 760 919 009 82365 *70 
628 648 #74 731 *30 877 981 973 63014 
20ł 38S 508 599 723 818 907 923 000 

■ 060*1 1*8 154 380 818 *43 300 407 41* 
458 456 470 472 402 506 570 810 550 
V05 801 S61 918 65Ó42 05# 097 108 169 
I t l  247 269 392 306 400 467 528 539 
637 706 758 770 805 911 »#« ##007 
011 #64 895 711 741 900 926 988 970 
67031 087 153 10* 251 268 315 320 
322 SM *28 853 381 41# 423 80S 533
577 879 89# 60* <*3« *61 676 714 763
R*0 910 91# 9»a 63089 103 105 11*
135 1*0 274 a#» 300 *62 3B2 540 590
039 m  m  80S *28 . 69012 020174  
33* 339 493 630 591 #11 ł141 *67 700M
161 211 215 271 293 298 302 339 862 
46» *07 *14 047 879 722 *4# 71027
044 084 18* 108 263 27# 417 429 808
30B 511 533 554 554 531 718 72.5 7i5
370 094 72022 00# 0*7 198 3*8 *01

W I E Ś C I  Z
Nad powiatem inowrocławskim 

przeszła katastrofalna biłrza grttdowa, 
wyrządzając dnż.o szkody na polnćh i 
w budynkach. Wielkość gradu miejsca 
mi przekraczała kurze jnja. N ajbar­
dziej Ucierpiała Rgmina Rojewo, gdzie 
przybyła komisja, w składzie przedsta­
wicieli starostw a I Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, Stwierdziła zniszcze­
nia 2.617 ha zasiewów, 12 budynków 
mieszkalnych, 60 znlittdownń gospodar- 
>’ ich 1 wybicie »k. 700 sztuk drobiu. 

*
W najbliższych dniach przybywa do 

"  ilskl am erykański instruk tor rr !ni- 
".r?, zaangażowany , specjalnie przez 
c '0 ,  celem dópremoTeuln rolnikom 
mlskim w zSiphznnnlt) się z m aszyna­

mi rolniczymi, sprowadzonymi do .kra­
ju przez UNRRA. Pobyt instruk tora te 
go w Polsce przewidziany joel do koń 
ca żniw.

-!*•
Językoznawcy wrocławscy z dr. Ros 

pondem na czele prow adzą obecnie 
poszukiwania archiw alne dokum en­
tów pebkośct na terenie W rocławia i 
innych powiatów Dolnego śląska. Ze 
brnne m ateriały wykorzystane będą w 
pracy nad, drugim tr mcm „Materiałów 
językowych śląska".

*
Dzięki Muraniom Związku Polskich 

Zrzeszeń Em erytalnych wszyscy eme­
ryci: wojskowi, policyjni, straży |m- 
żarne] oraz Ich rodziny korzystać hę-

?3* 2u0 341 438 437 490 530 843 5(18 j «-» ™  B3l
6.5# 640 748 704 807 018 983 4411? i *«8 009 «Mi #5# M  #** 89»
078 118 143 100 228 299 30# 312 313 ( 970 7e004 143 .«» 184 .
824 440 470 49* 500 680 #37 710 776 «M 749 'f«6 8°4 1Ml IJM ^
893 45001 004 037 044 057 149 168 74071 3M 424 435
208 250 261 587 *27 344 421 466 501 J #98 773 778 880 801 932 939.

M n ;  « *  m t

Ogłosztłtie o przsiaręH nieograniczonym
Państw ow a Centrala Handlowa Oddział W ojewódzki w Łodzi ul. P io tr­

kowska 08 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót rem onto­
wych w części budynku przy ul. P iotrkow skiej 58.

Bliższych inform acji oraz ślepy kosztorys otrzym ać można w Dziale 
Ogólnym Państwow ej Centrali Handlowej W Łodzi ulica Piotrkow ska 98.

Oferty, odpow iadające treści ślepego kosztorysu w zalakow anej koper­
cie t  napisem  „Oferta na roboty rem ontowe w budjm ku prży ul. P iotrkow ­
skiej. 58“ należy składać do d n ia  21 lipca 1947 r, pod wyżej wskazanym 
a Irtfątn , gdzie również w !ym samym dniu o godz. 11-ej nastąpi o tw ar­
cie ofert.

W adium  przetargow e w wysokości 3 proc, sumy oferow anej należy 
wpłacić do kasy Państwowej Centrali Handlowej w Łodzi przy ulicy Ki­
lińskiego 88, a  kwil dołącryć do oferty.

Państwow a Centrala Handlowa zastrzega sobie praw o wyboru oferen- 
!a podział robót między kilku oferenidw, ora* unieważnienia przetargu 
l praw o uznania, źe p rzelarg  nie dni wyniku bez podania powodów i po ­
noszenia jakiegokolwiek odszkodow ania, 0220

FIRMA STANDARD ELEKTHIC CO. pod Zarządem Państwowym ogłasza

przetarg nieograniczony
Ca roboty instalacji 'św iatła, siły, sygnalizacji i telefonów w budynku przy 
ul, Stępińskiej 2fl/‘J8 po daw nej fabryce Borkiewicza wra* * dobudow aną tyl- 
ni ezęlelą twleszkalną I l l l- r im  piętrem części frontowej.

Bliższe inform acje i koszm rysy można olfzym ad za zwrotem kosztów 
m w vs. zł. 8.71), — w siedzibie firmy przy ul. Rejtana 16.

Oferty puilpisnite przez ofcreniti z dul«e/utiyiit kwllein na złożone w kit- 
firmy przy Ul, Itcjlnna It), wadium w wys. I p roc .  tifem w nnej sumy na­

tęż; składać w zalakowanych kopertach w term inie do dnia 21 llpća 1917 r. 
do godz. 11,39. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o gadz. 12.00.

Firm a zasir*ega sobie praw o dowolnego wyboru oferem a be* względu

dą z opieki leknrskiej. udzielanej prze* 
Ubezrpeczalnie Społeczne 

*
Zjednoczenie Przemysłu Budowla­

nego przystąpiło dt> dbudowy zniszczo­
nej w czasie wojny cegielni w Ilawl*. 
Cegielnia zostanie to w o-
kresie m. sierpqia hi

*
D elegatura Główna P. C. K. na terę

nie Niemiec zainicjow ała akcję zbió­
rek dla poszkodowanych w czasie po­
wodzi w Polsce. Do kasy Del. Gł, P. 
C. K. w Heidelbergu wpłynęła suma 
54.170 marek, niemieckich od ośrodków 
i organizacyj polskich w Niemczech.

*
Prace nad odbudową, fabryki sztue* 

nego jedwabiu w Zyriowinie pod 
Szrzceinem posuw ają się szybko na­
przód. Przedsiębiorstwo otrzymało 
kredyty inwestycyjne w wysokości 10# 
milionów złotych i w przyszłym roku 
fabryka zostanie uruchom iona,

Przy pracach inwestycyjnych zatru 
dnlonych jest 891) pracowników. Od­
budowę fabryki traktu je się jako  pil­
ną i celową, ponieważ w świecie na­
stąpił spadek produkcji włókien sztu­
cznych o 50 proc. co daje duże możli­
wości eksportu.

OGŁOSZENIA DROBNE
F U T R A , p iżm ow ce 1 In n e  s k ó rk i śu ro w s
k u p u je m y  — d o b rz e  p ła c im y . „Occasion", 
Chmielna 15. S0S7

I.O D ó W K I o d k u rzacze  e le k try c zn e . K u p ­
no  — S p rzed aż . 3 . Jó se fo w -k l,  M oko tow ­
ska 24. fUłtO
Spółdzielnia Pracę ŻIcspolAw Blektryków 
„Prait". Warszawa. WrsyboWsks 20. 3p«n- 
jaliiuśe; naprawa, przewijanie transfor­
mator: w wszelkich trtocy- waz sltników 
mesayii elektrycznych Itp, Naprew* ele­
ktrycznych aparatów pomiarowych, zega­
rów elektrycznych, remont • *<uHsertueJa 
<Bt>. 'jf«w elektrycaaych, osobowych, to­
warowych. Przyjmowanie zamówień do 
gndź. 18. Grzybowska SO. M7S

zagubione dokume-ty,
zaźwtadcustiie " ..U .

I MKWAżMAłl
dowód osobisty, .............   - - -
Lewkowicz Salomon. Rypin. Pomórźł.. 
Uynrg wynik analizy. 4529
l NIKWA&NIAM zgubione Jmrit.<miMfc 
wmjaknwą Nr, 13844 na naswt*Vo SSfii 
Pogodzińskiej. 5205
jednoczenie Praemysiu CukrowaiCseSO 

Okręgu śląska Dolnego, Wrocław, potiu-
na wysokość oferow anej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, do- I kuje’"'4-go buchaltera!’ 'Btaaowtakń dc 6- 
starczenlc m ateriałów  jak  również unieważnienie przetargu be* podania 1 2g S e n f a - Z&rCutomwnia,kJ Pa^enów”  ^ 1*’ 
p riyezyn  odraz wypłacenia jakichkolw iek odszkodowań. *181 ----- --Świdnica.

pow.
* 6 3
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W PARTII
V t f s p & l n e  e b r a d T

M iejskich Komitetom PPR i PPS

w  O lssty m e

Tramwaj pod Starym Miastem
u; 300 metroirum tunelu

Największa inwestycja Warszawy

W M i  0 lipa* rb. cdbyia się w 
O lsiiyuie droga * kolei Łonfcręncia 
komitatów miejskich PPS i PPR.

Po kłćiUvfch przem ówieniach prze- 
w cdiU ejąrrgo MK PPS l sekrutarza 
MK PPR, wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w k tó re j pczuśzouo M*reg *a- 
gadnień o eh»Ta».n*3r Ideologicznym 
ora* *prawy organizacyjne. Kmaere 
w i powiedz! przedstawicieli obu parli* 
pozwoliły 'wysnuć szereg konkretnych 
wniosków.

Zebrani zgodni* podkreślili koniecz­
ność zw an ia  m m * (ów ohu partii oraz 
zwalczania fermentów między obu 
partiam i, wywoływanych przez czynni­
k i wrogie, czesio finansow ane prze* 
obsy kop 'tal.

W  wyniku dysku*,B, M eenłtowanej 
troska o przyszłość ruchu robełnlc**- 
«» w Polsce postanowiono każdy wy­
padek przejścia c a -a  z jednei j>ar- 
t ! do ('ru'T*e( sKwpc.fry wać t»-segńtow o 
w do b a rtę  ze# a ifachów  w siępulurycb 
do partii, kierować clę ostaym eenzu- 
scm ideologlcznyin ; nuw.itayun. Uzgo­
dniono farm y zacieśnienia współpracy 
cbu partii praen ezenie wspólne kon­
ferencje, uchwały I szeroka kam panię 
Ideologiczną. Posłanow iono ponadło 
likwidować w za ró d .u  wszelkie próby 
rozbijani* współpracy obu paiiU

, R, P. powzięto ostateczne postano
Pr ’ *-! jeśliic M wrc.cle klasie praou- j wje-nia, a m. In. u&talono rozwląza-
Jid H  (nie najbardzie j kłopotliw ego odcln-

W d cych obrad }ia> ocj w y jo ^  mostw po gtronia w a r
rvv i)H W**-i* Bunu/fiklfti Hrt u lW  T .At«nn OihRfinlftzsuady w spśiji n-y 

z droly-.ns}. Wybroń® wapótnjfch dele­
gatów do kcimliotu tnłejkhlag® do wat­
ki z dTiilycną, dcf Uciułaj! notowań 
uen c n u  do społecznej ku® lii podat­
kowej. W ytypowano rów nlet prelegen­
tów na m asow e zebrania, poświęcone

D onosiltlm y już o  specjalnej kon-i TU NEL —
ferencji .  czynników zainteresowa ł EGZAMIN UMIEJĘTNOŚCI 
pych w  budowie głównej a r te rii sto- Rewelącją nowej tra sy  będzie nie 
iiey Wschód — Zachód. Na konie-1 w ątpliw ie żelazo . betonowy tunel.
rencji te j w  obecności P rezydenta Pobiegnie on pod częścią S ta re g o ; być w ykonane system em  odkryw-

M laata na głębokości 13 m. Będzie kowym, gdzie indziej trzeba będzie 
posiadał szerokość 21 m., wysokość (w gryzać się w ziemię, pod funda 
9 m., a podtrzym ywać go będą słu* 
py stalow e. S pecjalna w enty lacja 
m a m u zapewnić dopływ świeżego 
pow ietrza. Środkiem  tunelu  przebie­
gać będzie dw utorow a lin ia  tra m ­
w ajow a, gdyż ten środek lokomocji 
długo jeszcze będzie podstawowym  
w W arszawie.

szaw sklej do ulicy Leszno. Obecnie 
podajem y szereg nowych szczegó­
łów, przedstaw ionych p rąsle  przez 
BOS.

CZAS, ESTETYKA, PIEN IĄ D Z 
O ile rea lizacja  a r te rii Wschód — 

Zachód (ul. R adzym ińska —• ul. W ol
w a'?e a d reiyw ą, fetóre odbędą się w 1 siąą.) w  części p rask ie j nie przed 
ciągu lip '*  w więSmyeh • “kładach 
pracy w  Olwrtyał*. ____________

Stołeczna Sekcja
N a u c z y c i e l i  P P S

Stołeczna Sekcja N auczycieli 
PPS podaje  do  w iadom ości 
w szystkim  tow . nauczycielom , ze 
w  dn iach  3— 30 sierpn ia  *. b. od ­
byw ać się będzie kurs w O śro d ­
ku  Szkoleniow ym  w O tw ocku .

P rzesłuchan ie  pow yższego k u r­
su obow iązuje  w szystkich tow a­
rzyszy, k tórzy  sa tym czasow ym i 
członkam i P artii, •—  Zfilaszenia 
przyjm uje od 20 lipca rb. tow . 
J, M ichniew icz —  Ż . N . P., ul, 
S m ulikow skiego  8, w eodz. od  
10 do  15-tei.

Uwaga, b. żołnierze PPS-owcy
TOWARZYSZE, BYLI ŻOL*' 1. Nazwisko i imię, rok uro-

NIERZE (WOJSK LĄPO- dzenia. .......................................
WYCH, POWIETRZNYCH,] 2, W jakiej bitwie łub jakiej 
MORSKICH, RUCHU POD-j akcji brał udział, w jakim sto
ZIEMNEGO).

W  zw ią z k u  ze s ta ty s ty k a  d o ­
ty c zą cą  u d z ia łu  p e p e so w c ó w  w
wojnie 1939 — 1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI NA  
ZACHODZIE I NA WSCHO- 
DZIE referat wojskowy CKW. 
PPS, (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu­

ją cy ch  informacji:

Rejestracja PPS-owcśw
Dzlelnicjj 
Praga Centralna

D z ic in lc *  PPS Praga Centralna Im. 
Stefana Okrzei, wzywa ws*ysłhlch 
swoich członków, posiadających stałe 
legitym acje party jne do rejestracji w 
lokalu m ie ln icy , przy ul. Szwedzkiej
2/4 w godzinach od 17 do 19-ej we­
dług następującej kolejności: tow arzy­
sze, których nazw iska zaczynają się 
od li te r j:

A, Ił — dnia 11 hm ., C I) — 12 hm., 
E ,  F ,  G —  14 hm., H , I , i  — ■ 15 bni., 
K — 16 hm - L Ł — 18 hm„ M, N — 
1S bin., O, P — 21 bm „ R — 23 bm., 
S — 24 hm - T , U — 26 bn.„ V W -  
28 brn., Z — 29 bm.

Zebrania Dzielnic i Kol
WALNĘ ZEBRANIE DZIELNICY 

MOKOTÓW

Dnia 13 lipca r. b. (niedziela) o go­
dzinie 10 rano w sali konferencyjnej 
,,Społein“ u l. Grażyny Ńr. 13 odbędzie 
się walne zebranie członków Komitetu 
Dzielnicy PPS Mokotów z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. Zaga­
jenie, 2, Odczytanie protokółu * po­
przedniego walnego zebrania, 3. Refe­
rat polityczny, 4. Sprawozdanie z 
działalności Komitetu Dzielnicowego, 
5. Dyskusja, li. Wybory tlo; a) Komi­
tetu Dzielnicowego, b) Komisji Rewi­
zyjnej, c) Delegatów na konferencję 
Warszawską, 7. Wolne wnioski.
K O ŁO  1'ł-S Z A T B in .M O S  YCOt UKZY

B O Z B IÓ B C Ł  D W O R C A  G ŁÓ W N EG O
Dnia 12 lipca r, U. (sobota), o gad*. 

13 m.. 80, o d b ęd z ie  »i« z e b ra n ie  eslonków  
i sympatyków PPS. Referat p o lity czn y  
wygłosi tow. Kaduszkiewicz.

Z życia terenu
K O Ł O  P P S  SŁ U ŻB Y  O CHR O N Y  R O L K I 

W A RSZA W A  —  W SC H O D N IA

W  d n iu  8 lip c a  1947 r .  o d b y ło  si<s W a l­
no  Z e b ra n ie  K o ła  P P S  S tużby  O ch ru u y  
K o le i s t .  W a rsz a w a  - W sch o d n ia . O b ra ­
dom  p rz e w o d n icz y ł tow . S zy m a ń sk i W a ­
c ław , k tó r y  w y g ło s ił ró w n ież  r e f e r a t  p o ­
lity c z n o  - o rg a n iz a c y jn y , w ykazu jąc , du- 
tychczakow e  o s ią g n ięc ia  P o ls k ie j  P a r t i i  
S o c ja lis ty cz n e j o raz  k re ś lą c  z a d a n ia  na  
n a jb liż sz ą  p rz y sz ło ść  w  m y ś l o s ta tn ic h  
u c h w a l R a d y  N a cze ln e j P P S ,

P o  s p ra w o z d a n iu  u s tę p u ją c e g o  S a rz ąd u  
K o la  i o ży w io n ej d y s k u s j i  w y ło n io n o  n a ­
w o  Z a r i i d  K o ła  w  s k ia d  k tó re g u  w eszli 
to!w . to w .:  K ra w cz y k  S ta n is ła w  — p rz e ­
w o dn iczący , G ie ilo  E d w a rd  — w ic ep rz e . 
w odn ięzący . S m ag ło  M ieczy rław  — s e ­
k re ta rz ,  D ra b a re k  J ó z e f  — s k a rb n ik  i 
K lim e k  S ta n is ła w  — członek  za rząd u .

N a  zakończen ie  z e b ra n ia  o d śp iew an o  
h y m n  „C z e rw o n y  S z ta n d a r" .

pniu, na jakiej funkcji i w jakiej
jednostce.

3. Obecny adres.

ZNMS
UYŻIHY SEKRETARIATU ZNMS 

W OKRESIE FERII

Wobec zakończan ia  tUlalalności Sru 
tiowiska ZNMS w związku z feriami 
akadem ick im i,  sek re ta r ia t  środow iska  
czyńmy będzie prze* miesiące letnie 
ty lko  we Wtorki 1 p iątki od godz. 10 
do 15.

Informacje 0  wyższych uczełnlncb 
udzielane będą tylko w dniach urzę­
dowani* od godz, 12 do 13.

staw ia specjalnych trudności 
waględu n a  łatw ość przedłużenia 
ul. Zygm untow skiej do ul. Radży- 
m ińskiej przez tereny  obecnego 
.Dworca Wileńskiego, o ty le n a  brze 
gu w arszaw skim , n a tra fian o  na po­
w ażne przeszkody, zwłaszcza na od­
cinku m ost — plac Bankowy,

Z  k ilku  koncepcji, jak ie  się  masu- , 
w ały  zdecydowano w ybrać tę, k tó r a , ’ 1 
zachow ała następu jące  Istotne w a­
runki: k ró tkość  połączenia, ja k  n a j­
w iększą przełotowość (1 0 0 0  sam o­
chodów n a  godzinę), szybki tranzy t 
przez śródm ieście przy zachow ania 
ja k  najw iększej estetyki ora* u- 
w zględnlała rolę S tarego  M iasta i 
pl. Zamkowego.

Postaw iono też zasadniczy postu ­
lat, żę dojazd m usi być oddany do 
użytku jednocześnie z oddaniem  do 
użytku m ostu, co m a nastąpić, jak  
tw ierdzą projektodawcy, w  lipcu 
194P roku.

Po s tu  praw ie la tach  zniknie więc 
w iadukt P ancera. Nowa a r te r ia  po­
biegnie niższym w iaduktem  o m in i­
malnymi spadku. Pozwoli to  odsło­
nić piękny pałac pod Blachą. Przy 
K rakow skim  Przedm ieściu w pada 
ona w  tunel długości 270 m etrów,

Ul. S tażew ska 
i N atolińska 
zamknięte dla rucha

W związlku i prowadzonymi ro­
botami rortłiórkowo - budowlanymi 
zostały zamknięte dl* ruchu kolowegoi 
i pieszego ulice: Słuiews&a i Natoliń-

Bardzo ciekawie zapow iada się 
budowa tunelu. ;Pewne partie, t m 
gdzie nie będzie przeszkód w pe*t • 
ci budynków zabytkowych, m ałą

m enty  zabytkow ych gmachów.
W iercenia geologiczne, k tó re  prze 

prowadzono, w ykazują, że w  p ra ­
cach tych nie powinno być żadnych 
niespodzianek. Oś tunelu  je s t ju t  
w ytyczona w  terenie. (Rs),

W a r s z a w a  :•

n i e  p i j a  S ł i tu « ir u ?4
O chrona skarhdM ^prtseglrcm 'Tizl- 

ła  osta tn io  szereg lustrac ji budek 
drobnych . 'klepów  w celu zlikwido­

w ania handlu „sw ojakam i" i ,4>lm 
hrem ", a  także ukrócenia niąląg«J- 
neg« w yszynku wódek i sprz^luży 
zagranlósnych papierosów.

NkonfUkov. *no cały szereg v.yżej 
wymienionych artyk i lów za wy lat­
kiem... bim bru, n a  k tó ry  nie n a ­
tknięto się.

M iła niespodzianka, czy... raczej 
przeoczenia?

Należy zaznaczyć, że z zag ran i­
cznych papierosów  legalnie sprze­
daw ać m ożna tylko papierosy ame 
rykańsk ie i bułgarskie. Papierosy 

I angielskie ł rosyjskie podlegają 
I konfiskacie, (anp).

Szwedzi wyposażą
szpital na Czystem

Z oW.Ytji pobytu w Warszawie s*efa 
Szipitalnietwa miasta Sztokholmu p. 
Ake Anderssona, odbyło się dnia 9 
b. m. zebranie towarzyskie polsko - 
szwedzkie, na którym obecni byli 
przedstawiciele MSZ, SRN, Zarządu 
Miejskiego, Poselstwa Szwedzkiego w 
Warszawie i Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Szwedzkiej.

Do zebranych przemówił wiceprezy­
dent miasta prof. Edward .Strzelecki.

Następnie zabrał głos p. Ake Anders 
son zaznaczając, że społeczeństwo 
szwedzkie w dalszym ciągu pomagać 
będzie przy urządzaniu i wyposażaniu 
szpitali w sprzęt i narzędzia chirur

N O  W 1 N Y
LITERACKIE

którego w ylot znajdow ać się będz ie , giczne. Już w tej chwali do Gdym na- 
6  m etrów  za  ulicą Miodową przy ul. doszły urządzenia dla szpitala św. Du- 
Ilipotecznej. I cha na Czystem.

Dlaczego plomba kosztuje drogo?
Afera tu hurtotuniach dentystycznych

Zaciekawi każdego cierpiącego na 
zęby, że Ochrona Skarbowa w padła 
niedawno na ślad przem ytu z zagra­
nicy środków i narzędzi dentystycz­
nych. Szmugiel ten nie obniżał jed­
nak cen — a podbijał je.,, no i dawał 
niektórym  hurtowniom  dentystycz­
nym niezłe zarobki. Przeprowadzono 
dochodzenie w  hurtow niach; „Tka­
czyk", ul. Inżynierska, „W itman", ul.
Żórawia, „Światłowski", ul. Zgoda 15 
i „Śliwka", ul. Targowa. W firn a ch  
tych znaleziono szereg szmuglowa- 
nych artykułów. Ponadto stw ierdzo­
no, że firm y te m ają pewne trudności

P rze ta rg  nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie remontu urządzeń centralnego ogrzewania w 8-eh 
budynkach Zarządu Pocztowego na terenie m. »t. Warszawy.

Przetarg rozpoczyna się w dniu 19 lipcaj 1947 r. o godz, 10-ej w Dyrek­
cji Okręgu Roczt i Telegrafów w Warszawie przy ulicy Św. Barbary 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wyda­
nych przez Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kuper* 
tach, opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie remontu urządzeń cen­
tralnego ogrzewania w 3-cb budynkach Zarządu Pocztowego na terenie 
pi. st. Warszawy" do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu ulica Sw. Bar­
bary 2 , I piętro, umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie, Oddział Budowlany, 111 piętro, 
pokój Nr. 19 w godzinach od 9 — 13 .prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na cenę, częściowego wykorzystania oferty, oraz prawo uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. • 9291

dyst. 1300 m., nagr. 25.000 zł., „H i­
roszim a" st. Ju r , „R epublika" st.. 
Ara, „Q uiryta" st. Ik ar, „R adca" st. 
Spółka Hodowlana, „Lobelia" st. 
W anda, „O rchidea" T. Bersona, „E- 
gida" st. Leśniczówka,

GONITWA 3 — d la  3 1. koni, 
dyst. 2200 m., nagr. 30.000 zł., „Gry- 
k a"  st. Leśniczówka, „G am blór" st. 
Spółka H odow lana, „Jab łonna" st. 
As Coeur, „Pośw ist" st. Ju r, „Izola­
to r"  st. Brzozów, „T urysta" st. S ta ­
nisławów.

GONITWA 4 — d la  3 1. koni, 
dyst. 1600 m., n ag r. 30.000 zł., „Izo­
la to r"  st. Brzozów, „Inez II"  s t .Ju r , 
„G am bler" st. Spółka Hodowlana, 
„C apri l i "  st. państw . Kozienice, 
„Jaw orow a" st. państw . Widzów, 
„T urysta"  st. Stanisław ów .

GONITWA 5 — dla 3 1. koni, 
dyst. 1600 m., nagr. 50,000 zł., „Fi- 
delftas" st. państw . Golejewko, „Ho­
nor" st. R a ta , „Lum e" s't. państw . 
Leszno, „P arada  1X1“ st. A. Falewi- 

|cza, ‘„N urt" st. T arnaw a, „Śm iały"

i st. Peręspa.
GONITWA 6  — dla 4 I. i star- 

szych koni, dyst, 2400 m„ nagr. 
w  w ykazaniu swoich obrotów, gdyż 40.000 zł„ „Tobruk II  st. Janasza, 
dostawcy iqh, producenci krajow i, nie ”^ una > A- Falewicza, „S torno" st, 
w ystaw iają im rachunków za z a k u - ; ftóża A lpejska, „Liwiec ‘ K. Sonen- 
piony u nich towar, Szczególnie opor j^ e r8 a, „Jo lan t st. Turów, „Rarlssi- 
na, jeżeli chodzi o wystawianie ra- :m a »t. Brzozów C aesar" st. Wan 
chunków okazała się f-m a Rogoziń- ! c*fl’ „Signor J. Cl chow s kie go, „Ozi- 
Ski w  M ilanówku i jedna z firm  na r ys s t  Ferdynandów , „Sokół III"

B s i ś  n a  U l i s ś e w a i i
Z a p i s y

GONITWA 1 — dla 3 1. i s ta r-  st. Ruda, „Szaser" at. państw . Lest- 
szych koni, dyst. 1800 m „ nagr. no, „Opieka" st. Turów, ,J?yn Pusz- 
60.000 zł. „T rento" st. państw . Le- ■ czy" st. Róża A lpejska, 
szno, „W ikinga" st. państ-w. Leszno,! GONITWA 9 — d la 3 1 koni, 
„G alan teria" st. Turów , „M arita" jdyst. 1600 m„ nagr. 30.000 zł„ „K a­
st. państw . Iwno. m erun" st. P lonlaw y, „Lobelia" 's t.

GONITWA 2 — d la  3 1. koni, .W anda, „Jab łonna" st. Aa Coeur,
„Pośw ist" kt. Ju r , „B am bus" *t. S ta ' 
ni sta w ów, „S torczyk" st. K lejnot, 
.G alan teria" st. Turów.

NASZE TYPY.'
Gonitwa:
1 — „Wikinga'1, „Galanteria".
% ~  „Orchidea", „Republika".
3 — „Gryka!', „Gambler1*.
4 — Jzo la tar", „Jaworowa",
5 —  „Parada lir, „Lume".
6 — „Liwiec", „Duna 
t  ”  „Gruzja", „Gadirązlem". .
8 — „Victory", „Szaser".
9 — „Storczyk", „Kamerun".

dalszej prowincji. • st. Spółka Hodowlana.
Dochodzenie ujaw ni niebawem, k to ' GONITWA 7 — dla 3 1, ogierów i 

zabierał gro naszych pieniędzy, p ła-. klaczy arabskich, dyst. 1800 m„ nu­
conych za plomby u dentysty. Dziś groda 15,000 zł., „G abor" st. państw , 
już jednak, na podstawie dotycheza- Racot, „A tszlem ra" st. państw . R a ­
sowych danych Ochrony Skarbow ej, 1 C°L „G ruzja" st, państw , Łososina 
można powiedzieć, że oprócz hurto - j Dolna, „G adirszlem " st. państw , 
wni niezłe apetyty m ają dentyści. Za- jW alewice, „G yurka" st. państw , Ło, 
robki ich dochodzą do 200  tys. złotych sosina Dolna, „Im pet" st. państw .
miesięcznie — a ujaw nianie zarób 
ków do opodatkowania jest jeszcze

Nowy Dwór.
GONITWA 8  d la  4 1. I stara*.

( T E f lT S y
T K A T B  r o i . S K I  (K a ra s ia  2 ) :
S o b o ta  — so d z . 20 ..W 'ystvP i b a le tu "  
N ied z ie la  — godz . 11,30 „ W y s tę p y /b a ­

le tu " ,  »odz. 14,SG , ,W y » t}p y  b a le tu ” , 
god*, 18 „ W ilk i i ow ce’’,

I ł iA i  M KOZMAI H im  i  tu i .  M arasaI- 
k o w e k a ) : ao d e , 18 „ e a rz a ro w a n e  bo lo* .

•łW ATK M l W W  D. W. H tu l .  K ró ­
le w sk a  13): „ S ie d e m  śm iechów  g łó w n y e h " . 
P o c a ą tek  godz. 18.

I U  i 1< 9 4 1 .1  vM arszalkowaks 81), 
godz. 18.00 ..W ie le  h a ła su  o  n ie " .

i KATU U m i- Z l i  , i , n  (Zanu,jakiego 
20): godz . 18 „ T r a s a " ,

IMA i b  ,,J  A n h n M v V ' 'M a rsza łk o w sk a  
6J ) : godz. 19 „B p raw a  M onik i” ,

„ T K A T Ił D ZIKCI W ABSZAW  Y”  (S tu d io  
K a ro w a  31). W  czasie  w a k ac ji szk o ln y ch  
t e a t r  n ie czy n n y ,

U K A n h l i l . A l B  B K M II (Z ygtm jn low - 
ak a  8) :  „ W c z a sy  m o rs k ie " .  PocząteJ:
godz . 17, 19 

T K A T B  „( I tM k l ł lA "  (p l. S zn rU zk a ) -  
(W  lip cu  te a t r  n ie c zy n n y ) .

W U I.S K I IK A 1 B  l i K t t i l  'W o ls k a  8 ) :  
N ieczy n n y  z  .p o w ęd u  re m o n tu ,

S tK U Z tK L N U  K O N tiB T V  P O P U L A R N E
W  n ie a s ie ie , 13 b n t. o d b ę d ą  sfe  n a s tę ­

p u ją c e  b e zp ła tn e  k o n c e r ty  p o p u la rn e : 1. 
P a r k  S o w iń sk ieg o  —. O rk ie s tra  W odocią­
gów  i K a n a ł, po d  d y r ,  Ob, D u tk iew icza  
S t. - -  god*. 18, 8. P a rk  D re sz e ra  — .O r ­
k ie s t r a  W o d o ciąg ó w  i K an a ł.
dyr 
8, *

Ob.
e. m.

Dutkiewicza Ht, — goje. if.SO. 
Park Paderewskiego — Orkiestra Ga-

*uwnl Miejskiej uod dyrB
goda. W. 4, P a r * . Ż erom sk iego

Ob. Wencla- .
pod dyr. Ob.

„skromniejsze", jak  u kupców — w a- j koni, dyat. 1600 m„ nagr. 25,000 2ł„ 
ha się bowiem w granicach 10— 20  „ Ja s ta rn ia  III"  st. państw . K /aien l
proc.! (pa) ‘ce, „A strolog" »t. K lejnot, „Victory"

P rz e ta rg  nieograniczony
Państwowy Zakład Emerytalny ogłasza przetarg nieograniczony na wy­

konanie:
1) instalaeyj eleAtryczuych w budynku mieszkalnym prąy ul. Krakow­

skie Przedmieście pod Nr. 19,
2 ) instalacji centralnego ogrzewania parowego w budynku barakowym 

P. Z. E. przy ul. Inflanckiej Nr. 6 .
,Ślepe kosztorysy na wymieniane roboty można otrzymać oraz wszel­

kich informacji, dotyczących robót zasięgnąć w Państwowym Zakładzie 
Emerytalnym, ni. Inflancka ti, Wydział Zarządu Majątkiem (I piętro, pokój 
111) w godzinach od 10-cj do 12-ej.

Wypełniono kosztorysy nu podanych formularzach wraz z kwitem wa- 
dialnym w wys, 2 iproc. od ogólnej sumy kosztorysu należy składać w pod­
wójnych, zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, osob­
no na każdy rodzaj robót z napisem „Oferta na wykonanie w kun- '
celarit Państwowego Zakładu Emerytalnego ul. Inflancka Nr. 6 (parter, po- , 
kój Nr. 2) do dnia 31 lipca 1947 r. godziny 10-oj. Do oferty należy dolą- j 
rzyć odpisy dowodów, upoważniających do prowadzenia przedsiębiorstwa j 
(kurta rejestracyjna, wyciąg z rejestru itp.) Otwarcie ofert nastąpi dn. 21 ■ 
lipca 194” r. o godz. 11-ej, (

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy kosztorysowej należy wydacie)
do Komunalnej Kasy Oszczędności ul. Targowa 95 na kunto Państwowego
Zakładu Emerytalnego Nr. 99, 1

Państwowy Zakład Emerytalny zastrzega sobie prawo unieważnieniu 
przetargu bez padania przyczyn, oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich - 
*  .lwiek odszkodowań z lego powodu, rozdzielenia robót pomiędzy kilku 
przedsiębiorców, wyboru przedsiębiorcy bez .względu na wynik przetarg .,1 
uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku oraz przeprowadzeń.:, 
w okresie ważności ofert dodatkowego prz,etargu pomiędzy wybranymi ofę-, 
r«n|amt. - ‘ pjjaa

P rz e ta rg  nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykunapie odbudowy domu dwupiętrowego z oficynami na biura 
2jednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego przy ul, Kujawskiej Nr. 5 w W ar­
szawie,

Wezwanie do składania ofert oraz załączniki przetargowe otrzymać 
można w .godz. 9 — 13 w Biurze Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 
przy nh Willowej Nr. 13 II piętro W -ł Gpspod w Warszawie za opłatą 
200 zł. W składanych ofertach należy podać proponowany termin ukończe- 
nia robot od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisom „Oferta nu odbudowę domu j>r*y ąl. Kujawskiej Nr, 5 w War 
ssawie", należy składać w  Wydziale Ogólnym Zjednoczenia Przemysłu Mu 
toryzacyjńego przy ul. Willowej Nr 
11 rano dnia 25 lipca 1947 roku.

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wacłiahty na iumę 
złotych 300 .000 .—, którą to sumę należy wpłacić du Danku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie, konto Nr. 79.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi o godz. 11,30 dnia 25 lipca 1947 r. 
w Zjednoczeniu Przemysłu Motoryzacyjnego (Tl piętro, pokój Nr. 209), 
W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót, ujflyeh kosztorysem, 
z rozbiciem cen na materiały i robociznę,

Oferla obowiązuje w Ciągu miesiąca od dnia otwaroia.
Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego zastrzega sobie prawo.
1. Wyłączenia pewnej kategorii robót,
y. Unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania! 

dla jakichkolwiek odszkodowań,
3. Częściowego skorzystania z ófert,
4. Wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu, 9219

stra Gazowni M iejsk ie j 
W enclą  A. — go(i». 17,80.

„B A L K T  JAN U & aSK O W SK ICH ”
W  „TB A TIłW C  P O L S K U *  '

Dziś. w sobotę, 18 bm. o god*. ao-ej i 
w wisastólę, tg bm. dwukrotnie: o god* 
4180 t 44.80 odbędą sit występy Baletu 
T . 1 C, Janus akowskich.

Bilety do nsbyci* w kwie teatru.
Dla pracowników państw, sattiórsądo 

I wyoh, wojska i a w, tawouewycn — za, p- 
kaaaniem legitymacji — 80 proc. zniżki.

N O W A  PR K SU K B A  
W  TJC A T»*K  M O, „S T U D IO ”

w  teatrze „Studio" po komedii „ ś w it ,  
dsień i noc” grana b«d*te od dnia 13 bm. 
wesoła fars* Id. M ay a  „To moje dziec- 
KO .

SztvikQ r o i 3̂ *pow a» H e n ry k  M ałkow ski

f KI N A )
.ATLANTIC” (Chmielna S3) Od godz.

13 w Warszawie (II piętro) do godz, j 14,°° ..Goal .
'  „U O ł.O N IA " (M srg zą tk p w sk a  58) „ S k r -  

nadn w dolinie giońeą". Godz, U. 19, lr 
89.
' „ P A L L A D IU M "  (S lo ta  7 /8 )  „ B o h a te r k i  
Pacyfiku” (poez. seansów o godz. 33. 
16,30. 18 i 20.30).

„S T Y L O W Y " (M a rsz a łk o w sk a )  „ W e s o ­
ły  p e n s jo n a t" .  G ódz. 13, 15, 19. .

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4) „ P rz y g o d y  N a-
s rą d d m a " ,„SYRENA" (Pragą, fażynterska .18): 
„Bigty klat".

FIRMA STANDARD ELKKTRIG GO. pod Zarządem Państwowym z sie­
dzibą w Warszawie przy ul/R ejtana łtl ogłasza

przetarg nieograniczony
ną budowę budynku fabrycznego przy ul. Stępińskiej 36/28 oraz przybu­
dówki mieszkalnej do lokalu biurowego także.

Podkładki ofertowe za zwrotem kasztów w kwocie 1,600,— zł. oraz 
szczegółowe informacje można otrzymać w biurze firmy przy u f Rejtana 16, 

Oferty podpisaue przez oferenta z dołączonym kwitem ną złożoną w. kp- 
sb' firmy wadium w wys. ł proc. oferowanej sumy należy składać w zalako­
wanych kopertach w terminie do dn. 23 lipca 1947 r. do godz, 11,30, Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz, 12.00 .

Firma zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej sumy kosztorysu, wyłączenie niektórych robót, dostarcze­
nie materiałów, jak również unieważnienie przetargu bez podania priyczyn, 
oraz wypłacenia jakichkolwiek odszkodowań.

Cusłyszymy
I Ui R A D I O

6,5

N l k P M ł L A  48 Ł IP C Ą

Sygn. cząsu j 7,eQ jporan._ąu<f {nu-
zyeząa: 8,00 Dzjen. noran.: 8,28 Muz.

t**ku Pińskich Budain Ra-8,50 P u s a d ,  a
d iu w y c h ; 9.UQ N abużeĄ *{w o; 40,00 Ą yd.
re g io n . ’ 13,05 P o ra n e k  s y m fo s . W  prżei-- 
Wie — I ta d łe k ra n ik a  —■ N sjc ie k ą w sa e  a u ­
d y c je  p rz y sz ł. ty g o d a i r :  18,40 A ąd . <)la
ś w ie tl ic  w ie jsk ic h : 44,35 C hw ila  B iu ra  
a tu d iu w ; 44.80 . .S a g a d k i r a d io w e " :  44,40 
„ U p a d a ją  B a a ty tle ” w  o p rae . I f .  W ie lę - 
w i* y * k ie ji 18.J J  A ud. d lą  azieo; p . t .  ,fB u- 
d ró s  k acz k i go  s to l ic y " ;  15,40 A ąd . m uz. 
O, t .  ,,ŚUc»pts g u id z ik i” ; 16,03 ł i u z . :  .46,60 
A ud, p ą e ty c k * ; p o ez ji f r a n c u s k ic - j" : 
17,00 „ P o d w ie cz o re k  p rs y  m ik r o fo n ie " ; 
16,35 A ud. u s r y w k .  p . t .  „ D i*  m a g is tra  
ja k  z w y k le " :  i8,5u A ud . l i te ra c k a ;  19.00 
,,41 M M g n b  p rz y ja c ió ł"  : 49,30 A k tu u in o ic i 
tłś w lę k a w e : 19,5(1 K unc . P o ls k ie j K ap e li
L u d o w e j p o i  d y r .  P .  D g ie ra ta o w .- lu c u o : 
20,80 „ D la  k-ai-dego co4 m iie g o ”  aud . 
m u ? .; 21,00 D zień , w lecz .; 24 30 M n? ■ 
22,46 Muz. ta n e e z .;  23,00 O s ta tn ia  w ia d . :

^ j l apart-: 3M 0

0 R 1 9 A  O O Ł O i J . M l  t’ K K N U M ftK A T A  M II SIK C ZN A  ?o ZI
OgłQ»*eui« d ro b n e j osobifete MOjiiuKiwema rortain , s su b *  po ał 30 za w y ra  w H an d lo w e  po zł 25 za  wv 
raz . PobzuM wunict p racy  po z| 1U <:* w yraz. W  te M c ie  rcłJaH oyinym  1o  100 m m  zł 30; od  101 -  200 mm 
?.\ 110; pow y żej 200 mm M 130 I mm  w ei-iiko f .r ».>dnej «zpn ltv  2o  te k a łem  do 100 nur) zl 60; ort
404 — 200 m m  z  I 75 : p o w y ż e j 200 m u : zt MU za  I m u ,  - .e rn k n S c  ia r to e .1 s s p a t ty  N s k r a lo s t  d o  60 m n , 

jf.\ BO: 51 — 100 n itu  ,'.l 75, 101 ■ ir.i- m m  /.I .*>; [>,<w y .- n  m m  zt 120 za 1 m m  s z e ro k o M  j s d n r t  *»PR lt)
Za n ie d s i c le  * S w tę t. d n l i r i i ,  a j*  -JO itru c  Za te r m in i ,W) d i u k  o g ło s z e ń  A d m in i s t r a c j a  n ie  odpowiada

R E D A G U J E  K O M I T E T

r S i S t e  w -  / ' „ ń s s r t w * :  j a  s*-, i w « y s t k i e  u d d z ia ty  9 p  VYydiivyu, ., W ie d z a "  w p o la ę r ;  H n tś k s  A se m  ju P r a s u w s  » B iur®  uglosłrft t R eH m ",*  W m y M W iW*uiW *’p  ‘ '
t* A P w UoLcc. Biurry Oąfoazen ..O/yUlnm^- łtentrallh ^Ut. J*s»łyUsktcgu >U i ęSlrtaSrat*hi«bo lt oraz 

MsrezalknweHs 8-rt,
uzy^tkic oridziciy 
PoapaftąH a ąs. 1 'a rącw a 64:„ ...  - • ..Wolpułr". WąrssMWłi. M»r#*utliuw»Hą tfa: «p Aguarji Pra»a«iei Glut" ui kU T V

TargU* 5* 7 F*«trą«ck. Wmuawa. Wspólna 59, (et. 855 86, Spóidaięlmą Frąey Koiportc.ow * f e * W w 9 ' f M

ii — 3493® Naklr.dcm Spólil/itlni \Vydawnic*ej „WIEDZA". Diuk. Spółdzielni Wydawutezej „WIEDZA* — „Bobotota" u» t
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Sir. 8 „HO B O T N I K " Nr. 187

List z nad morza
Wczoraj wstąpiłem niebacz- nonszalancko, podeszli do stoli- 

nie do kawiarni Grand - Hote-j ka i każdy odsunął nieco swe  
lu w  Sopocie. Ja i moja kieszeń krzesło, by  założyć na stół no 
odczuliśmy to boleśnie. Podob-J gi. Po czym  zaczęli gioizdać...
ne wypadki zauważyłem  już^ Grupa wczasowiczów jęła za-
gdzie indziej, w  innych „Gran-j stanawiać się, czy to jest zw y-  
dach“. To mi pozwala wysnuć czaj, brak wychowania, czy pre- 
parę wniosków. J  medytacja. Zgodzono się na to

Na podstawie jakiejś niepisa-i ostatnie. Oni by u siebie, w  A

Zaroiły s

R o s n ą  f l o t y i l e
Polskiej Żeglugi Państwowej

\ \ r  upalmy, ociekający potem  lipcowy I 
* dzień, siedziałem nad  W isłą i (

leniwie obserwowałem kolorowe k a -
j-aczki, w których pracow ite ram iom

_) poruszyły z zapałem wiosłami. Z dale-
,  . . .  . i - - - - -  ,  j '  ‘ .  , ( ka dobiegał w ielkom iejski gwar... Tunej um ow y, przedsiębiorstwa, meryce, w  podobnym lokalu  byk> cicho Nic nic ieniwej

oznaczone na^wa f,Giąnd mo- tah się nie zachowali. Tym  bar-^,jLo,Intcm(pl.acji. Nic nic przerywało sj>o-
gą brać gi andziai skie ceny . 1 dziej nie powinni, będąc gosemi koj-nego sam na sam z wodą. Gdzieś,

Granda uprawiana w  każdym w  obcym środowisku.
„Grandzie" jest— o dziwo— n ie , Ktoś rzucił słówko „Herren-
tylko legalna, lecz nawet gos- volk‘‘. Słówko przykre, lecz, w
pcdarczo celowa., ! odniesieniu do naszych  przyja-[ s»*>a szereg barek żaładowa-

Bogate pasożyty, których cią- ciół, zastanawiające.. Na jego 
gle nie brak, walą tu, jak  w trafność wskazuje szereg zja- 
dym . Plącą po 1200 zł. za łóżko wisk politycznych, bez por ów-l. portu. Niedawno przecież ktoś mówił, 
to Grandzie — hotelu, a jeszcze nania ważniejszych od błahego ty. towarowy ruch wodny zam arł i że 
więcej za podwieczorek w  Gran incydentu w  nadmorskim  ho-j'Pols'Ł'> Państwowa nic właści-
dzie kawiarni. W ten sposób telu. • ‘ wie nie ,obi pMa remon,em ; budowa

w górze ,rzeki zabrzm iał nagle w arkot 
m otoru. Z głośnym sapaniam przeje­
chał w polu widzenia' holownik, cią-

uyph towarem.

Zdziwił mnie przejazd tego trons-

Hrtjsią§na Dąbrowska

oddają miastu i Państwu część 
swych nadmiernych dochodów.

Dla nich nazwa „Grand" ma  
zagraniczny, magiczny urok lu­
ksusu. D la  nas, ludzi pracy, po­
winna zawierać ostrzeżenie, ro­
zumiane wprost, po polsku.

*
Jednak okres urlopów jest  o-] 

kresem szaleństw. Nie tylko ja  
zabłądziłem tego wieczora do 
luksusowej kawiarni.

A. TOM taboru. Nic nie robi?... A co w takim

•razie znaczą, holowniki i barki, w iozą­
ce tow ar gdzieś het, z ,Gdańska?...

Poszłam do -b iu ra  Żeglugi i  popro­
siłam o wyjaśnienie. W yjaśnili i to  
naw et bardzo dokładnie. W dwugo­
dzinnej rozmowie z fachowcem ż lej 
dziedziny inżynierem W, Szczyttem z 
Bydgoszczy dowiedziałem się wiełu 
ciekawych rzeczy.

Jak bgło daw niej
■pylugoletni podział Polski na trzy za- 

bory, przy słabych połączeniach 
poszczególnych dorzeczy, wytworzył 
w arunki nie sprzyjające uregulowaniu

Intruz z Colorado
zagraża zbiorom ziemniakom

Stecka ziemniaczana, zwania inaczej
  ,,chrząszczem Colorado ', jest nieubła-

Spotka- Sw ym  warotfiem kartofli. Jaszcze do nie
,   , £. . . .  daw na w Polsce nie była ona znana.łem tam również grupę, wczaso- ’
w iczów z  Dom u Górnika i z  Cwierfc wieku imnęło od cfowdi poja-
Domu Literatów. ( iei w 'Europie. Przywieziona)

z trans portem bananów ,do portu Bor­
deaux ‘w 1922 reku  olała się od razuOczywiście przeważał t. zw.

rodzimy hige life. Fiancuskie, pól ziemmic.czsnycb (początko-
jedwabie i angielskie garnitury ,j wo na południu Eurcipy). Prowa- 
nadziewane kupcami Z W arsza- j dzoma we Francji wałka ze szkod-ni-
w y, Katowic i Łodzi.

W pew nej chwili w y tw o rn y  
nastrój wielkiej, dansingowej 
sali zafalował, jak wzburzone  
morze.

Czem u? Oto ukazało się k il­
ku dżentelmenów w  rozchełsta­
nych koszulach i w  przydep ta­
nych rannych pantoflach.

Zaraz jednak tłum uspokoił 
się.

—- To przecież Amerykanie— 
szeptano z  akcentem szacun­
ku.

Dżentelmeni, uśmiechając się

kiem nie dawała początkowo w łaści­
wych rezultatów-. Pomimo stosowanego 
corocznie c z te rc k ro tn e sp ry sk iw a n ia  
i pom im o zastosowania wszelkich środ­
ków ońlraincści. s tra ty  w zbiorach 
ziemniaków ciągały 30 procent. Cema 
ich natychm iast wzrosła półtorakrot- 
me.

Mała larwa, wielkości biedronki,

laradii, Belgu i Szwajcarii, a w rok eśttkaao wszystkie krzaki z-iemińacza- 
póżnioj larwy szkodnika znajdowano j o* na łeretsie powiatu. ZmoWliziowano 
już w Niemczech. Energiczna w alka, j milicję, zerekwirewauo auta. Cały po

w iat ogarnęła ,,-psychotza staniki". Do 
p racu ją  DO,go bez przerwy urzędu ,przy 
ticiSzocjo' stonogi, biedronki, koniki p o l­
ne. Na szczęście jednak an i jednej 
stonki (poza uprzednio znalezioną).

W obecnej chwili, dzięki oatychimias, 
pod jętej akcji, sy tuacja na Mazura,ph 
w ydaje się być opanowaną. W szystkich 
jednak nadal obowiązuje czujność.

(w z)

wypowiedziana pasożytowi przez za- 
chodrio-eurcpejskie rolnictwo, zapo­
biegła chwilowo dalszemu rozsprze- 
stirzemiaTiiu się stonki ziemniaczanej.

PIERW SZE OGNISKA 
W POLSCE

W ubiegłym roku znaleziono pierw­
sze ogniska stonki na terenie Polski. 
Chrząszcz Colorado poważnie zaczął 
zagrażać naszym zbiorom kartofli. W 
obszarze sirefy sowie akie j Niemiec! 
znajduje się już obecnie ok, 30 ty&ięęt 
ognisk. Jeżeli zważyć, że dorosły 
chrząszcz przelecieć może ok. 200 k i­
lometrów, to zrozumiemy, jak realne 
jest'n iebezpieczeństw o st-onki ziemnia-

a rterii wiślanej. W okreaie 1919—-1939, 
na odcinku rozbudowy sieci dróg wod 
nvch, czy też regulacji Wisły, nieste­
ty  nic praw ię nie zrobiono. Konser­
wowano jedynie budowle wodne, po­
zostałe z okresu przedwojennego.

T ransport wodny, w ostatnich pię­
ciu latach przed w ojną brał udział w 
ogólnym obrocie towarowym zaledwie 

1,2 proc., podczas gdy w Zw. Ra­
dzieckim 1930 roku przewieziono 43 
proc. tow aru wodą, we Francji 25 
proc., a w Niemczech 29 proc.

W okresie m iędzywojennym Polska 
rozporządzała bardzo niewielką ilością 
taboru  wodnego. Tabor bez własnego 
napędu ((Krypy,, galary, barki) skła­
dał się w roku 1937 zaledwie z 2301 
jednostek przewozowych i pom ocni­
czych o ogólnej nośności 136.776 ton, 
z czego na jednostki o nośności po­

kazały resztki floty polskiej, wydzie­
lone z ogólnych zdobyczy Armii Czer­
wonej. Otrzymano wtedy około 87 ły*j 
ton tonażu taboru bez własnego napę­
du oraz około 7 tys. KM statków ■ 
własnym napędem. Około 90 proc. ta­
boru wymagało jednak gruntownego 
remontu lub wydobycia z wody.

Z każdym dniem lepiej
r/  adnej prawie pomocy finansowej 
^  na remont statków Polska Żeglu­
ga Państwowa nie otrzymała, a jed­
nak co pewien (bardzo zresztą króliki) 
okres czasu coraz to inna jednostka 
zostaje oddana do użytku. Uzyskana 
z przewozów sumy obracana są na 
dalsze remonty. Oczywiście mowa tu 
jesi przeważnie o statkach i holow­
nikach, gdyż te są najbardziej zni­
szczone.

Do tej pory wydobyto z dna wód W 
Gdańsku, Tczewie, Gniewie, Wyszogro 
dzie aż po Warszawę i Sandomierz, 
około 22 statków pasażerskich i ho­
lowników.

c z a rn y m  c e n tk o w a n y m  g rzb iec ie , p o tó -  d la  ******* ro ln ic tw a
rała jmłliouy- kw intali kartofli. Jedna 
pasa chrząszcza Colorado spustoszyć 
może rocznie przeszło dw a hektary.

Pomimo zastosowania wszelkich śród 
ków zabezpieczających w 1935 r., ston­
ka ziem niaczana przedostała się do Ho 
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Uczniowie szkoły budowlanej w Uford (Anglia) uczą się rzemiosła 
budując nowe osiedle robotnicze.

W wyniku przeprowadzonej na tere­
nie całej Polski akćjj lustracyjnej zna 
lezionó ognićkc słoniki m. in. w mia­
steczku Mrągowo, położonym o 60 k i­
lometrów ma wschód od Olsztyna. Je s t 
to  pierwszy wypadek znalezienia tego 
szkodnika na terenie Mazurów. W u- 
biagłym roiku ogniska stonki ziem nia­
czanej znajdowały Się tylko w w oje­
wództwie kieleckim i okolicach R aci­
borza i Opola.

Znalezienie larw y w północno- 
wschodnim obszarze Fctski jest groź 
nym ostrzeżeniem i jednocześnie naka- 
'zeiń do jaik najdalej idącego zaostrze­
nia czujności.

REKORD SPRAWNOŚCI

W ysiłki M inisterstwa Rolnictwa, 
zmierzające do opanowania niebezpie  
czerislwa rozprzestrzeniania się paso­
żyta, są bardzo znaczne, a Tezultaty, 
jak dotychczas, zadaw alające.

Najlepszym dowodem sprawności a- 
paralu terenowego jest fakt, że od 
chwili znalezienia stonki do momentu 
dostarczenia jej do pierwszej eksper­
tyzy, m ającej miejsce w Olsztynie, m i­
nęło 65 minut (67 kilometrów odległo­
ści). Stąd przesłana została specjalnym  
kurierem do M inisterstwa. Przed u p ły ­
wam dclby Inspektorat Rodny w M rągo­
wie otrzym ał z W arszawy ostateczne 
potwierdzenie obaw'.

A kcję podjęto niezwłocznie. Prze-

Odpowiedzi
Redakcji

St. Matusik, Nowy Dwór. List prze­
słaliśm y do K uratorium Okręgu Szkol­
nego.

N. T. Uwagi słuszne, ale nie w tej 
formie.

W acław Świrski, Warszawa. Nie sko­
rzystamy.

M. J., Warszawa. Jesteśm y tego sa ­
mego zdania.. . :

B urzyński Stanisław, Zakopane. Po­
dajemy adres: Międzyrzec Poznański, 
ul. W ojska Polskiego 26. List przesła­
liśmy.

J . Gożdziel, Gliwice. Radzimy zwró­
cić się do Ministerstwa P racy i Opieki, 
W arszawa, pl. Dąbrowskiego.

Iń ż . W y szo m irsk i, P ru szkó w . CUP 
p o in fo rm o w ał n a s , że należy  się 
zw rócić  do In s ty tu tu  T echnicznego  
L o tn ic tw a  w W arszaw ie  — O kęcie, 
Al. K ra k o w s k a  (D aw ne PZ L  — 

i W ytw . S iln ik ó w ), 
j G łuszkieuA cz Jan , Św ider. P rze  

s ła liśm y  do M in: K o m u n ik a c j i. ,

S ta ły  C zy te ln ik  N . N . R adzim y  
zgłosić  się do w łaśc iw ego  U rzędu  
S k arb o w eg o  i sp raw ę  w y jaśn ić . Z a ­
s to so w an a  będzie w  ty m  w y p ad k u  
a m n e s tia  k ap ita ło w a .

Kadlec Stanisława, Brwinów. Min. 
Komunikacji poinform ow ał,, nas, że 
w dniu 26 czerwca br. przekazano d° 
wypłaty przez P.K.O. 14.718 zł, jak ó  
różnicę między należnym od 1.X.45 r. 
a -wypłacomyim od teg0 term inu zaopa­
trzeniem wdowim.

P r z y s t a n e k  t r u m w n j u  w o d n e g o  w G d a ń s k u Film Polski

nad sto ton przypadało około 83 tys. 
ton. T abor z własnym napędem me­
chanicznym liczył 1 iió statków  o łąćzT 
n e j mocy 14.100 KM. Składał się on 
jednak przeważnie ze starych statków . 
57 z łych statków przesłużyło już do 
roku 1937 ponad 30 lat.

N ieu regu low an e rzeki

P owodem niedostatecznego wykorzy 
styw ania możliwości żeglugi rzecz 

nej w okre ie m iędzywojennym były 
złe w arunki naw igacyjne ha głównej 
arterii w iślanej (Wisła uregulowana 
jest zaledwie na 222 kilom etry od 
Gdańska do Silna). Niskie stany wody 
na Wiśle warszawskiej, nie pozw ala­
jące na właściwe wykorzystanie noś­
ności barek i w ykorzystanie holow ni­
ków i statków oraz nieuregulowanie 
Bugu, P rypec i. 1 Dniestru.

Cała żegluga rzeczna koncentrow a­
ła się przed w ojną przew ażnie na li­
nii Gdańsk .— Gdynia — W arszawa i 
na węźle wod,nym bydgoskim.

W czasie okupacji tabor w odny zo­
stał przejęty przęz poszczególne przed 
siębiorstwa niemieckie, które p row a­
dziły gospodarkę rabunkowąi

W kw ietniu 1945 r. przystąpiono do 
rejestracji i wyszukiwania przedwo­
jennego tab o ru  polskiego. W końcu 
maja ub. roku władze radzieckie prze-

W  lipcu 1945 uruchom iono linie p» 
sażerskie i towarowe na węźle bydgo­
skim i w W arszawie. W sierpniu po ­
łączono wodą Elbląg. Gdańsk, Tczew 
i Toruń. We wrześniu tegoż roku prze 
wieziono 4000 ton tow arów  UNRRA 
z Gdańska w górę Wisły, a do końca 
roku nawigacyjnego Około 12 tys. ton. 
W roku 1946 od kwietnia do  paździer­
nika, przewieziono około 55 tvs. ton 
towarów unrrowskich, rozwożąc je z 
Gdyni i Gdańska do W arszawy, Byd­
goszczy i Poznania.

Jeśli weźmiemy po d 1 uwagę, iż Pol­
ska Żegluga Państwowa, mimo ogrom 
nycli trudności m aterialnych (brak 
jakichkolw iek kredytów i dotacji) do­
prow adziła do stanu używalności 48 
jednostek z własnym napędem i 60 
tys, ton tonażu barkowego, to oceni­
my svysitki pracowników tej inslv tu- 
cji, którzy, mimo nędznych w ynagro­
dzeń, robią co mogą, aby jak  najszyb 
ciej stworzyć polską flotyllę rzeczną.

LINOLEUM ZASTĘPCZE
PŁYTY 5 m K 1,25 m X  5 mm. 

na podłogi, izolacje, boazerie

SKŁADNICA, KOPERNIKA 4.

WIERA PAROWA (9) P r z e k ła d  Józefa  B rodzk iego

TOWARZYSZE PODROŻY
POWIEŚĆ

Nauczyciel odczytywał każdy artykuł Konstytucji i póź­
niej tłumaczył:, że to jest dobra i sprawiedliwa ustawa. Lena 
patrzyła na nauczyciela i myślała: Poco on się tak stara w y­
tłumaczyć to, co każdy sam doskonale rozumie?

B ył to już piąty z kolei dom wychowawczy, w którym prze­
bywała. Poza tym  należała do związku młodzieży, chodziła na 
wykłady kultury fizycznej i nazywano ją Heleną.

—  Znów mówi o tym samym, tylko z drugiego końca za­
brał się do tematu. Dowodzi, że Związek Radziecki ma najlep­
szy ustrój na świecie...

Dla Leny nie istniały żadne inne państwa, prócz Związku 
Radzieckiego. Była dzieckiem tego państwa. Ono właśnie było 
jej domem, jej ziemią, jej niebem. Mogła do każdego człowie­
ka na świecie powiedzieć: „Towarzyszu", Mogła też od każde­
go przyjąć kromkę chleba i z każdym podzielić się nią. Bez 
uczucia lęku wchodziła do każdego urzędu. I dopóki rozmowa 
nosiła charakter rzeczowy i oficjalny, Lena zachowywała pew­
ność siebie, była nawet dowcipna i na wszystko miała gotową 
ódpowiedź. Ale gdy rozmowa zaczęła obracać się dokoła jej 
własnych, osobistych spraw, wtedy zamykała się w sobie i bo­
czyła. Nie przywykła do podobnych rozmów.

Dwukrotnie tak się złożyło, że omal nie przywiązała się 
do ludzi bardziej, aniżeli tego było trzeba.

Gdy skończyła kursy wychowania fizycznego, otrzymała 
posadę nauczycielki „fiz.-kultury" w szkole kolejowej. Mieszka­
ła także w domu Związku Kolejarzy.

Sekretarzem Rejonowej Rady W ychowania Fizycznego by­
ła Katia Griaznowa. Miała duże, czarne, głupie i dobre oczy, 
a policzki różowe jak szynka. Z wychowaniem fizycznym nic 
właściwie wspólnego nie miała, a od ciągłego siedzenia .w kan­
celarii ogromnie się roztyła. Lena wzbudzała w niej zachwyt.

— Jak ty możesz mieszkać w tym domu związkowym? —  
mówiła. Nikt nie może cię odwiedzić, ty. też nie możesz nikogo 
przyjąć u siebie...

Zapraszała Lenę do siebie do domu. Lena poszła tam kie­
dyś. Katia miała matkę, a matka miała domek z trzema po­
koikami, krowę i ogródek, w którym rosły maliny. Herbatę 
piło się z samowaru pod czeremchą. Na łóżku Katii leżało coś 
około 15-tu różnego rozmiaru poduszek, haftowanych przez 
matkę. Lena patrzyła na te poduszeczki, jak kiedyś w dzieciń­
stwie na tę  beczułkę z pierzem. .

— Dobrze ci się. żyje —  powiedziała, wzdychając mimo 
woli.

— Przeprowadź się do naś—  zaproponowała Katia. —  Bę­
dziemy żyły jak siostry. Ile będziesz mogła, tyle będziesz pła­
ciła. Mamy dobrą krowę, prędko nabierzesz sił. Chuda jesteś, 
jak szczapa.

-— Przeprowadź się do nas — Leno —  zapraszała matka. 
Moja Katia bardzo cię polubiła. To nie bardzo wypada dla m ło­
dej panny mieszkać w gromadzie z innymi, a jeszcze z chłopa­
mi w tym  samym domu. Bóg wie co się może przytrafić...

Matka Kati była to kobięta cicha, o pomarszczonej tw a­
rzy, a oczy miała równie dobre, jak jej córka.

Lena przeprowadziła się do nich. Postawiono jej łóżko 
w pokoju Katii, która własnoręcznie przełożyła na drugie łóżko 
połowę swoich poduszek. Zaczęto Lenę karmić świeżym m le­
kiem. Życie potoczyło się lekko, wygodnie. Ale wkrótce nastał 
kres tej idylii.

Do Kati przychodził młody człowiek, przyjaciel z lat dzie­
cinnych. Był gdzieś w jakimś urzędzie pomocnikiem buchaltera, 
a wieczorami grał na mandolinie w ogródku pod czeremchą. Le­
na żywiła dla niego pogardę, dlatego że kultura fizyczna była 
mu obca. i Nie mogłaby nawet powiedzieć, jakiego koloru miał 
oczy.

Gdy wróciła któregoś wieczoru do domu, zastała Katię 
we łząch.

— Co ci się stało? — zapytała szczerze przejęta.
— Nic, — odpowiedziała Katia. Przełknęła łzy, siedziała 

nadęta jakaś, nie patrząc na Lenę. Z sąsiedniego pokoju dolaty­

wały mrukliwe słowa matki Katii. . .
— Żeby też tak ludziom za ich dobre serce odpłacić...
— Co się tu u was stało? —  zapytała Lena.
—  Jak kto ze mną dobrze postępuje, to i ja po dobremu, 

a inaczej...
—  O co chodąi? —  zapytała Lena, nie podejrzewając na­

wet, że to wszystko dotyczy jej samej.
— Myśmy z tobą, Lena, jak z kimś bliskim —  powiedziała 

matka:—  A ty takie rzeczy robisz? To tylko dzisiejsze panny na 
cos podobnego mogą sobie pozwolić.

— Nic nie rozumiem, —- odpowiedziała Lena, — o co cho­
dzi? Przecież ja nikomu nic złego nie zrobiłam?

—- Nie ma się co usprawiedliwiać. W takich wypadkach ko­
bieta zawsze jest winna. Chłopak każdy jak ciołek: gdzie go po­
ciągną, tam pójdzie.

—  To wam się zdaje, :— pytała zdziwiona Lena — że ja się 
w narzeczonym Kati zakochałam? Roześmiała się szczerze. Mo­
gę was zapewnić, że nie jestem w nim zakochana.

—  Nikt tez nie mówi, żeś się w nim zakochała, —  surowo 
odrzekła matka. — A że on się w tobie zakochał, to już ż twojej 
strony za pozwoleniem bardzo paskudnie.

Katia opadła głową na stół i szlochała.
—  Nic o tern nie wiem, — szorstkim głosem, w  którym  

dźwięczał jawny gniew, powiedziała Lena. Po diabła mi taki 
amant, po diabła...

—  A my nie wiem y po diabła, czy nie po diabła. Człowiek 
jest młody, niepijący, przystojny, na dobrej posadzie...

Lena poszła do pokoju, w którym stało jej łóżko i rzuciła 
się ńa nie z pasją. Ludzie są dobrzy tylko dopóty, dopóki czło­
wiek nie wdaje się z nimi zbyt blisko. Zapragnęła na raz opu­
ścić ten dom.

Do pokoju weszła Katia, siadła obok, objęła ją ramieniem.
—  Nie gniewaj się na matkę. Wiem, że nie jesteś temu w in­

na. W szyscy mężczyźni —  podlecy.
Lenie przypomniał się ów podlec z baraniną. Roześmiała 

się. Katia pocałowała ją, dumna z własnej szlachetności. Siedli 
do kolacji. Lena piła świeże mleko i myślała; „Nie chcę. Wypro­
wadzę się stąd".

1 - x  (dalszy ciąg nastąpi)


